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WSZYSTKIM 
MAŁOPOLSKIM ROLNIKOM

ORAZ ICH BLISKIM,
CZYTELNIKOM CZASOPISMA „DORADCA”

Życzymy aby Święta Wielkiej Nocy
były czasem duchowego odrodzenia, miłości i spokoju 

oraz obfitych łask i błogosławieństw
od Chrystusa Zmartwychwstałego.
Zaś budząca się do życia przyroda

niech inspiruje do pozytywnego działania 
oraz realizacji planów i marzeń.

Radosnego Alleluja!

w imieniu Dyrekcji i Pracowników
Małopolskiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego

Bronisław Dutka
Dyrektor MODR
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Powołanie 
nowego dyrektora 
Małopolskiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego

Bronisław Dutka urodził się 15 sierpnia 1957 w Pisarzowej 
(pow. limanowski, Małopolska). Jest ż�onaty.
	 Ma wykształcenie wyż�sze rolnicze. Ukoń� czył Akademię 
Rolniczą w Krakowie z tytułem mgr. inż� . rolnictwa. Jest ab-
solwentem Wydziału Ogó� lnorolnego (specjalnoś�ć� ekonomika 
i organizacja rolnictwa). 
	 Od wielu lat jest związany zawodowo z doradztwem rolni-
czym. W Oś�rodku Doradztwa Rolniczego pracował najpierw 
jako doradca, pó� ź�niej jako kierownik zespołu doradcó�w w Li-
manowej. W latach 2011-2016 pełnił obowiązki dyrektora 
Małopolskiego Oś�rodka Doradztwa Rolniczego.
	 Przez 12 lat pracował w samorządzie Miasta i Gminy Li-
manowa, jako Naczelnik, pó� ź�niej Burmistrz. Następnie był 
Wó� jtem Gminy Limanowa.
	 Od 1987 r. jest członkiem Polskiego Stronnictwa Ludowe-
go. Przez 12 lat był posłem na Sejm Rzeczpospolitej Polskiej 
I, IV, V i VI kadencji, członkiem komisji Gospodarki oraz In-
frastruktury oraz przewodniczącym komisji Samorządu 
Terytorialnego i Polityki Regionalnej.
	 Aktywny społecznie na terenie powiatu Limanowa: jest 
szczegó� lnie zaangaż�owany w rozwó� j infrastruktury oraz 
w rozwó� j działalnoś�ci ś�rodowiskowych organizacji społecz-
nych, m.in. Kó� ł Gospodyń�  Wiejskich, Stowarzyszeń�  i innych. 

Informujemy, że z dniem 6 marca 2024 roku, Pan Bronisław 
Dutka został powołany przez Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi na stanowisko Dyrektora Małopolskiego Ośrodka Do-
radztwa Rolniczego.
	 To wielki zaszczyt i wyraz uznania dla jego pracy oraz 
zaangaż�owania w rozwó� j naszej instytucji i małopolskiego 
rolnictwa.
	 Nominację  nowemu dyrektorowi wręczył 7 marca Woje-
woda Małopolski, dr inż� . Krzysztof Jan Klęczar.

Panu Dyrektorowi gratulujemy
i życzymy wielu sukcesów!
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Sezon pszczelarski 2024 
w Małopolsce został 
zainaugurowany

Małopolscy pszczelarze  inaugurują nowy sezon pasieczny, spotykając się na Wo-
jewódzkich Konferencjach Pszczelarskich w Karniowicach. Nie inaczej było i w tym 
roku.  W dniu 24 lutego 2024 roku w siedzibie Małopolskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego  w Karniowicach zorganizowana została już XXVIII Wojewódzka Kon-
ferencja Pszczelarska. Uczestniczyło w niej około 200 pszczelarzy i sympatyków 
pszczelarstwa, nie tylko z naszego województwa, ale również z innych regionów 
naszego kraju.

Konferencję zorganizował Małopolski 
Oś�rodek Doradztwa Rolniczego w Kar-
niowicach, przy wspó� łpracy z Wojewó� dz-
kim Związkiem Pszczelarzy w Krakowie.
	 Patronat honorowy nad tym wyda-
rzeniem sprawował Instytut Zootech-
niki PIB w Balicach, Regionalna Dyrek-
cja Lasó� w Pań� stwowych w Krakowie 
oraz Polski Związek Pszczelarski a pa-
tronat medialny objęły Wydawnictwa 
,,Pszczelarz Polski”, ,,Pasieka” oraz In-
ternetowy Portal Pszczelarski. 
	 Konferencję otworzył Pan Karol Se-
pielak, zastępca dyrektora MODR, wi-
tając zaproszonych goś�ci i uczestnikó� w.
	 W konferencji uczestniczyli przed-
st aw iciele władz wojewó� dzk ich 

i samorządowych, instytucji wspie-
rających rolnictwo oraz samorządu 
zawodowego pszczelarzy w osobach: 
Wojciech Spisak - Prezes Zarządu Woje-
wó� dzkiego Związku Pszczelarzy w Kra-
kowie – wspó� łorganizator konferencji, 
Sławomir Dyl - Dyrektor Wydziału Pro-
gramó� w Infrastrukturalnych i Rolnic-
twa Małopolskiego Urzędu Wojewó� dz-
kiego, J.M. Prorektor ds. Ogó� lnych, UR 
w Krakowie - prof. dr hab. inż� . Andrzej 
Lepiarczyk, Michał Chwastek - Dyrek-
tor Małopolskiego Oddziału Regional-
nego ARiMR w Krakowie, Jolanta Brud-
nik - Dyrektor CDR w Brwinowie, Oddział 
w Krakowie, Marcin Kobuszewski -Dy-
rektor Oddziału Terenowego KOWR 

w Krakowie, Kazimierz Koprowski - 
Prezes Zarządu Wojewó� dzkiego Fundu-
szu Ochrony Ś� rodowiska i Gospodar-
ski Wodnej w Krakowie, Ryszard Mró�z 

- Wojewó� dzki Inspektor Jakoś�ci Handlo-
wej Artykułó� w Rolno-Spoż� ywczych 
w Krakowie, Damian Walczyk - Z-ca 
Dyrektora Kasy Rolniczego Ubezpie-
czenia Społecznego Oddział Regionalny 
w Krakowie, dr Agnieszka Chełmiń� ska 

- Instytut Zootechniki PIB w Balicach 
kierownik Zakładu Hodowli Koni oraz 
Koordynator Ochrony Pszczó� ł i Zaso-
bó� w Genetycznych Zwierząt, Krzysztof 
Smaga - Przedstawiciel Dyrektora 
Regionalnej Dyrekcji Lasó� w Pań� -
stwowych w Krakowie, Maciej Bar-
toszek - Specjalista w Dziale Ochrony 
Roś� lin i Nawoż� enia Wojewó� dzkiego 
Inspektoratu Ochrony Roś� lin i Na-
siennictwa w Krakowie, Grzegorz 
Płaż� ek - Członek Zarządu Małopol-
skiej Izby Rolniczej w Krakowie, Bo-
gusław Antos - Wó� jt Gminy Brzeź�nica, 
Leszek Bodzioch - Prezes Zarządu 
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Pogó� rskiego Związku Pszczelarzy 
w Tarnowie, Jan Ś� ló� sarz  Wiceprezes 
Zarządu Wojewó� dzkiego Związku 
Pszczelarzy w Krakowie, emerytowa-
ny wieloletni pracownik MODR, a za-
razem twó� rca Małopolskiego Konkur-
su Pasiek i Konferencji Pszczelarskich 
w Karniowicach, Michał Twaró� g Nadle-
ś�niczy Nadleś�nictwa Limanowa,  Teresa 
Kobiałka Redaktorka naczelna czaso-
pisma ,,Pasieka”, dr hab. inż� . Wojciech 

Szewczyk prof. URK, Katedra Agroeko-
logii i Produkcji Rolniczej.
	 Przewodnim tematem konferencji 
były ,,Zmiany klimatyczne i ś�rodowi-
skowe a gospodarka pasieczna”. W czę-
ś�ci wykładowej konferencji zagadnienie 
to zostało omó� wione przez wybitnych 
przedstawicieli ś�wiata nauki, zajmu-
jących się pszczelarstwem, a ró� wno-
cześ�nie doś�wiadczonych praktykó� w 
gospodarki pasiecznej. Wykłady przy-
gotowali: prof. dr hab. Grzegorz Borsuk, 
kierownik Zakładu Pszczelnictwa na 
Uniwersytecie Przyrodniczym w Lu-
blinie oraz dr hab. Zbigniew Kołtow-
ski, prof. IO w Skierniewicach.  Profesor 
Grzegorz Borsuk przedstawił badania 
naukowe mające aplikacyjne przełoż�e-
nie na praktykę pszczelarską a profesor 
Zbigniew Kołtowski w swoich dwó� ch 
wykładach omó� wił ,,Znaczenie bio-
ró� ż�norodnoś�ci w pszczelarstwie” oraz 
,,Poż�ytki pszczele w kontekś�cie zmian 
klimatycznych”. Zagadnienia te są nie-
zwykle aktualne i bardzo potrzebne 

w utrzymaniu pogłowia pszczó� ł, 
a przede wszystkim stanu ich zdrowia 
i kondycji. W czasach, gdy presje wy-
wierane przez człowieka na ś�rodowisko 
przyrodnicze nasilają się coraz mocniej, 
obserwujemy zanikanie ró� ż�norodno-
ś�ci biologicznej, któ� ra jest warunkiem 
niezbędnym dostępu pszczó� ł do uroz-
maiconej bazy pokarmowej w całym 
sezonie wegetacyjnym.  Stawia to przed 
pszczelarzami nowe wyzwania i aby im 

sprostać� konieczne jest stałe doskona-
lenie swojej wiedzy. Brać� pszczelarska 
Małopolski korzysta chętnie z osiągnięć� 
nauki w tym zakresie i wymienia wza-
jemnie swoje doś�wiadczenia. Dlatego 
Karniowickie konferencje zawsze cie-
szą się duż�ym zainteresowaniem, gro-
madząc licznych uczestnikó� w. Podob-
nie było ró� wnież�  w tym roku, pomimo 
ż�e z konferencji moż�na było korzystać� 
takż�e z transmisji za poś�rednictwem 
kanału YouTube.
	 Opró� cz wykładó� w specjalistó� w 
pszczelarstwa waż�ne dla rozwoju go-
spodarki pasiecznej są moż� liwoś� ci 
pozyskania wsparcia finansowego na 
rozwó� j tej gałęzi rolnictwa. Warto pa-
miętać�, ż�e pszczelarstwo wnosi ogrom-
ny wkład w rozwó� j i utrzymanie ró� ż�no-
rodnoś�ci biologicznej, co przekłada się 
na dostarczanie ró� ż�norodnych usług 
ekosystemowych. Dlatego konieczne 
jest wspomaganie pszczelarstwa, któ� -
rego rola w przyrodzie i gospodarce 
człowieka jest nie do przecenienia. 

Zagadnienia związane z moż� liwoś�cia-
mi pozyskania wsparcia finansowego 
pszczelarstwa omó�wili przedstawiciele 
Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa: Dyrektor Małopolskiego Od-
działu Regionalnego ARiMR  w Krako-
wie – Michał Chwastek oraz pan Łukasz 
Nawalany – Kierownik Biura Wsparcia 
Inwestycyjnego ARiMR w Krakowie.
	 Zgodnie z tradycją, podczas konfe-
rencji ogłoszono wyniki konkursu na 

najlepszą pasiekę  w wojewó� dztwie 
małopolskim za rok 2023, nazywa-
nym popularnie Małopolskim Konkur-
sem Pasiek. W rywalizacji pomiędzy 
najlepszymi pasiekami wojewó� dztwa 
pierwsze miejsce otrzymała Pasieka 
,,Na Brzegu” prowadzona przez Pa-
nią Agnieszkę Dukat-Pokrywę i Pana 
Krzysztofa Pokrywę z Nowej Wsi 
w gminie Dobczyce, drugie miejsce pa-
sieka Pana Piotra Woź�niaka z Koniny 
w gminie Niedź�wiedź� , a trzecie Pasieka 
Pana Stanisława Wó� jcika z Czernicho-
wa w gminie Czernichó� w. Wyró� ż�nienie 
otrzymała Pasieka Pani Marii Wnęk 
z Krempach w gminie Nowy Targ. Lau-
reaci konkursu otrzymali dyplomy oraz 
cenne nagrody, ufundowane przez wła-
dze samorządowe wojewó� dztwa, in-
stytucje działające na rzecz rolnictwa, 
oraz wiodące polskie firmy działające 
w branż�y pszczelarskiej.
	 Na konferencję przyjechali takż� e 
wiodący producenci urządzeń�  i sprzę-
tu pszczelarskiego, prezentując swoje 
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rozwiązania na stoiskach wystawienni-
czych. Pszczelarze mieli moż� liwoś�ć� za-
poznania się z ich ofertą i oceny  wpro-
wadzanych rozwiązań� . Weryfikacja 
wś�ró� d praktykó� w propozycji nowych 
rozwiązań�  jest takż�e niezwykle cen-
na dla samych producentó� w urządzeń�  
wykorzystywanych w gospodarce pa-
siecznej.  Ich rozwiązania są na bież�ąco 
poddawane twó� rczej krytyce, dzięki 
temu proces ich udoskonalania moż�e 
być� skró� cony.  Taka koncepcja konferen-
cji pszczelarskich pozwala Małopolskie-
mu Oś�rodkowi Doradztwa Rolniczego 

pełnić� waż�ną rolę służ�ebną w trans-
ferze wiedzy, pochodzącej z najnow-
szych osiągnięć� naukowych do praktyki 
produkcyjnej.
	 Organizatorzy konferencji składają 
podziękowanie dla wszystkich, któ� rzy 
aktywnie wspierali  przygotowania do 
konferencji i uczestniczyli w niej. Szcze-
gó� lne podziękowania pragniemy wyra-
zić� dla sponsoró� w Małopolskiego Kon-
kursu Pasiek 2023, któ� rzy ufundowali 
nagrody dla laureató� w konkursu. 
	 Karniowickie konferencje pszczelar-
skie są nieprzerwanie organizowane 

przez MODR już�  od 28 lat zwiastując 
nadejś�cie nowego sezonu pszczelar-
skiego. Wymiana doś�wiadczeń�  wś�ró� d 
braci pszczelarskiej, poparta przeka-
zaną wiedzą przez wybitnych specjali-
stó� w tej dziedziny, pozwala z nadzieją 
patrzeć� w przyszłoś�ć� małopolskiego 
pszczelarstwa.

Jacek Kostuch
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Wyniki Małopolskiego 
Konkursu Pasiek 2023

Konkurs na najlepiej prowadzoną pa-
siekę w wojewó� dztwie małopolskim za 
dany rok, zwany Małopolskim Konkur-
sem Pasiek jest od wielu lat organizowa-
ny przez MODR w Karniowicach. Jego 
wyniki są ogłaszane na Wojewó� dzkich 
Konferencjach Pszczelarskich w Kar-
niowicach inaugurujących rozpoczęcie 
kolejnego sezonu pszczelarskiego. Taka 
forma ogłoszenia wynikó� w jest podyk-
towana potrzebą upowszechnienia naj-
lepszych wzorcó� w gospodarki pasiecz-
nej wś�ró� d pszczelarzy naszego regionu 
któ� rzy licznie uczestniczą w konferen-
cji. W roku 2024 tradycyjnie ogłoszono 
wyniki Małopolskiego Konkursu Pasiek 
2023 na XXVIII Wojewó� dzkiej Konfe-
rencji Pszczelarskiej w Karniowicach 
jaka miała miejsce w dniu 24 lutego.

	 Konkurs organizuje co roku Dział Rol-
nictwa Ekologicznego i Ochrony Ś�rodowi-
ska Małopolskiego Oś�rodka Doradztwa 
Rolniczego w Karniowicach, przy wspó� ł-
pracy z wiodącymi organizacjami zawo-
dowymi pszczelarzy, typującymi najlepsze 
pasieki do konkursu. Przebiega on w kilku 
etapach, podczas któ�rych zgłoszone pasie-
ki są poddawane ocenie formalnej, a na-
stępnie komisja konkursowa powoływana 
przez Dyrektora MODR w Karniowicach 
przeprowadza lustrację pasiek i dokonu-
je ich oceny. Ostatnim etapem jest ogło-
szenie wynikó�w konkursu. Warunkiem 
przystąpienia do konkursu jest posiadanie 
numeru weterynaryjnego pasieki , któ�ry 
ś�wiadczy o tym, ż�e pasieka jest pod nad-
zorem Powiatowego Lekarza Weterynarii 
właś�ciwego dla miejsca jej siedziby.

	 W roku 2023 jako najlepszą pasiekę 
oceniono Pasiekę ,,Na Brzegu” z miej-
scowoś�ci Nowa Wieś� w gminie Dobczy-
ce, prowadzoną przez Panią Agnieszkę 
Dukat-Pokrywę i Krzysztofa Pokry-
wę. Właś�ciciele utrzymują 80 rodzin 
pszczelich i skupiają się opró� cz po-
zyskiwania produktó� w pszczelich na 
działalnoś�ci edukacyjnej w zakresie 
pszczelarstwa. Swoja ofertę edukacyj-
ną kierują do ró� ż�nych grup odbioró� w 
od przedszkolaka do seniora. Wiedza 
pszczelarska i pedagogiczna ułatwia 
im to zadanie. Doskonałe wyposaż�enie 
pracowni pasiecznej i przygotowanie 
logistyczne do prowadzenia zajęć� edu-
kacyjnych były decydującymi czynni-
kami, któ� re przeważ�yły na korzyś�ć� tej 
pasieki w ocenie, gdyż� konkurencja była 
bardzo wymagająca.
	 Na drugim miejscu oceniono Pasiekę 
Pana Piotra Woź�niaka z Koniny w gmi-
nie Niedź�wiedź� . Pasieka liczy 40 pni 
pszczelich i zlokalizowana jest na sto-
kach Gorcó� w w dwó� ch lokalizacjach.  
Pozyskiwane miody szczegó� lnie spa-
dziowe cechuje wyjątkowa jakoś�ć�. Swo-
je produkty promuje pod lokalną mar-
ką ,,Zagó� rzań� skie Dziedziny”. Pasieka 
takż�e prowadzi szeroką działalnoś�ć� 
edukacyjną i wyró� ż�nia się dbałoś�cią 
o podtrzymywanie tradycji pszcze-
larskich, przekazywanych w rodzinie 
z pokolenia na pokolenie, kultywując 
ró� wnocześ�nie kulturę ludową Gó� rali 
Zagó� rzań� skich. Pan Piotr Woź�niak ak-
tywnie uczestniczy w ż�yciu lokalnej 
społecznoś�ci i samorządzie zawodo-
wym pszczelarzy. 
	 Trzecie miejsce w Małopolskim Kon-
kursie Pasiek 2023 przyznano pasiece 
Pana Stanisława Wó� jcika z Czernicho-
wa w gminie Czernichó� w. Pasieka ta 
zazimowała 33 rodziny pszczele. Pro-
wadzi pozyskiwanie szerokiego asor-
tymentu produktó� w pszczelich. Przy-
kłada duż� ą uwagę do zdrowotnoś�ci 
pszczó� ł, wykorzystując szeroko wie-
dzę na temat przyjaznych ś�rodowisku 
metod zwalczania patogenó� w pszczó� ł. 
Wyró� ż�nia się dbałoś�cią o wzbogacenie 
ró� ż�norodnoś�ci biologicznej poż�ytkó� w 
pszczelich przez uprawę roś� lin miodo-
dajnych i pyłkodajnych. Pan Stanisław 
Wó� jcik wykorzystuje w pasiece licz-
ne urządzenia techniczne własnej kon-
strukcji pozwalające na usprawnienie 
pracy pszczelarza, jak np. wó� zki i windy 
do transportu korpusó� w. 
	 Komisja konkursowa przyznała 
takż�e wyró� ż�nienie  dla pasieki pro-
wadzonej przez  Panią Marię Wnęk 
z Krempach w gminie Now y Targ , 
liczącą 20 pni pszczelich. Pani Ma-
ria Wnęk prowadzi pasiekę w ulach 
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własnoręcznie malowanych, co na tle 
bogactwa nasadzeń�  roś� lin miododaj-
nych, sprawia niezwykłe, wprost baj-
kowe wraż�enie. Niektó� re z uli zostały 
zbudowane własnoręcznie przez wła-
ś�cicielkę w skrzyniach zabytkowych, 
któ� re zamiast trafić� do lamusa, mogą 
być� przydatne do pełnienia nowej szla-
chetnej funkcji. Podobnie wiele przed-
miotó� w wykorzystywanych w pracow-
ni pasiecznej Pani Marii uzyskało nowe 
przeznaczenie dzięki pomysłom wła-
ś�cicielki na ich wykorzystanie. Jest to 
niezwykle cenne ró�wnież�  jako przykład 
poszanowania zasobó�w naturalnych na-
szej planety w ś�wiecie ogarniętym sza-
leń� stwem produkowania odpadó� w na 
niespotykaną wcześ�niej skalę. Służ�y to 
jako przykład podczas prowadzonych 
warsztató�w edukacyjnych na pasiece.
	 Organizator serdecznie dziękuje 
wszystkim sponsorom Małopolskiego 

Konkursu Pasiek, któ� rzy jak zwykle, 
hojnie obdarowali Laureató� w cenny-
mi nagrodami. W gronie sponsoró� w 
były wszystkie instytucje pracujące na 
rzecz rolnictwa: Urząd Marszałkowski 
Wojewó� dztwa Małopolskiego, Uniwer-
sytet Rolniczy w Krakowie, Instytut 
Zootechniki PIB w Balicach, Regionalna 
Dyrekcja Lasó� w Pań� stwowych w Kra-
kowie, KRUS Małopolski Oddział Re-
gionalny w Krakowie, KOWR Oddział 
Terenowy w Krakowie, Małopolski Od-
dział Regionalny ARiMR w Krakowie, 
Wojewó� dzki Fundusz Ochrony Ś� rodo-
wiska i Gospodarki Wodnej w Krako-
wie, Centrum Doradztwa Rolniczego 
Oddział w Krakowie. Nadleś�nictwa: 
Nowy Targ, Limanowa, Miechó� w oraz 
Stary Sącz. Nie mogło zabraknąć� tak-
ż�e Małopolskiego Oś�rodka Doradztwa 
Rolniczego w Krakowie, któ� ry ufundo-
wał nagrody pienięż�ne. Cenne nagrody 

jak co roku ufundowali takż�e wiodący 
producenci sprzętu pszczelarskiego : 
Przedsiębiorstwo Pszczelarskie ŁYSOŃ� , 
Przedsiębiorstwo Produkcyjno Handlo-
wo Usługowe KOKOSZKA, Przedsiębior-
stwo Plast Produkt JERZY WYROBEK, 
Wydawnictwo ,,Sądecki Bartnik’’, Pa-
sieka Burnat, Wydawnictwo ,,Pasieka”, 
Wydawnictwo ,,Pszczelarz Polski’’ 
	 Serdecznie gratulujemy Laure-
atom konkursu, któ� rzy są wzorem do 
naś� ladowania. Ich pasieki dobitnie 
ś�wiadczą o tym, ż� e pszczoły to dla 
nich prawdziwa pasja. Verba docent, 
exempla trahunt!

Serdecznie zapraszamy do uczestnic-
twa w Małopolskim Konkursie Pasiek 
w roku 2024.

Jacek Kostuch
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M a ł o p o l s k i e  S p o t k a n i e 
Hodowców - dzień pełen wiedzy

W pierwszą ś�rodę marca tj. 06.03.2024 
Dział Technologii Produkcji i Doś�wiad-
czalnictwa Małopolskiego Oś�rodka Do-
radztwa Rolniczego, wraz z Instytutem 
Zootechniki - Pań� stwowy Instytut Ba-
dawczy w Balicach i Polską Federacją 
Hodowcó� w Bydła i Producentó� w Mleka 
zorganizowali konferencję Małopolskie 
Spotkanie Hodowcó� w. Dotyczyła ona 

„Moż� liwoś�ci efektywnego wykorzysta-
nia trwałych uż�ytkó� w zielonych w cho-
wie bydła” i jak co roku cieszyła się duż�ą 
popularnoś�cią wś�ró� d hodowcó� w, rolni-
kó� w, ucznió� w i osó� b interesujących się 
tą tematyką. Uczestnicy mogli wziąć� 
udział w wydarzeniu osobiś�cie na te-
renie MODR w Karniowicach, jak ró� w-
nież�  on-line.
	 Konferencja została otwarta przez 
Zastępcę Dyrektora Małopolskiego 
Oś�rodka Doradztwa Rolniczego w Kar-
niowicach, Karola Sepielaka. Przywitał 
on wszystkich goś�ci, któ� rzy zgroma-
dzili się na sali wykładowej oraz oso-
by zgromadzone przed komputerami. 
W swoim wystąpieniu zauważ�ył, iż�  duż�a 
liczba osó� b biorących udział rokrocznie 
w konferencji poś�więcanej szeroko po-
jętemu chowu i  hodowli bydła ś�wiadczy 
o potrzebie organizowania takich wy-
darzeń� , któ� re służ�ą zaró� wno wymianie 
wiedzy jak i doś�wiadczeń� . Małopolskie 
Spotkanie Hodowcó� w uś�wietnili swo-
ją obecnoś�cią: Prezes Małopolskiego 
Związku Hodowcó� w Bydła i Producen-
tó� w Mleka - Zbigniew Młyń� ski, Prezes 
Zarządu Oś�rodka Hodowli Zarodowej 
w Osieku - Arkadiusz Włoszek, Dyrektor 
Małopolskiego Oddziału Regionalnego 
Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji 

Rolnictwa - Michał Chwastek, Dyrektor 
Małopolskiej Hodowli Roś� lin Sp. z o.o. 
Agnieszka Kidacka, oraz Przedstawi-
ciel Okręgowej Spó� łdzielni Mleczarskiej 
w Skale –  Elż�bieta Kaczmarczyk. Na-
stępnie goś�ci przywitali wspó� łorgani-
zatorzy konferencji Dyrektor Instytutu 
Zootechniki Pań� stwowego Instytutu 
Badawczego - dr Tomasz Jacek oraz Kie-
rownik Przedstawicielstwa Polskiej Fe-
deracji Hodowcó�w Bydła i Producentó�w 
Mleka - Wojciech Rasiń� ski.
	 Pierwszą częś�ć� wykładó�w otworzyła 
dr hab. Iwona Radkowska prof. IZ - PIB 
w Balicach. Swoim wystąpieniem pod 
tytułem „Racjonalne gospodarowanie 
na uż�ytkach zielonych” zwró� ciła uwagę 
na rolę TUZ nie tylko jako potencjalnej 
bazy paszowej dla bydła, ale ró� wnież�  
jako siedliska ż�ycia dla wielu gatunkó� w 
zwierząt, czy jego wpływu na retencjo-
nowanie wody. Podkreś� liła znaczenie 
składu botanicznego runi pastwiskowej, 
na iloś�ć� pozostawianych przez zwierzę-
ta niedojadó� w – preferencje smakowe 
zwierząt. Rozwinięte zostały ró� wnież�  
kwestie nawoż�enia mikroskładnika-
mi, jak ró� wnież�  wady oraz zalety po-
szczegó� lnych sposobó� w renowacji pa-
stwisk: poprzez nawoż�enie, podsiew 
oraz pełną uprawę. Kolejny wykład 
ró� wnież�  był poprowadzony przez pra-
cownika Instytutu Zootechniki - PIB 
w Balicach - dr inż� . Agatę Karpowicz. 
W swojej prezentacji „Jak wykorzystać� 
TUZ w ż�ywieniu bydła?” poruszyła duż�o 
waż�nych informacji, takich jak przygo-
towanie zwierząt przed wypasem, od-
powiednie przystosowanie kwater, czy 
wysokoś�ć� i dojrzałoś�ć� traw. Zwró� cona 

została ró� wnież�  uwaga na okresowe 
susze, występujące w naszym regionie, 
wraz z najlepszymi sposobami walki 
z nimi tj. dobó� r gatunkó� w odpornych 
na czasowe niedobory wody, odpowied-
nia pielęgnacja pastwisk, oraz tworze-
nie zadrzewień� , czy ś�ró� dpolnych oczek 
wodnych. Przywołane zostały ró� wnież�  
zalety zió� ł, któ� re powinny stanowić� 
naturalny element runi. Mają one wła-
ś� ciwoś� ci prozdrowotne, zwiększają 
smakowitoś�ć�, a niektó� re z nich mają 
działanie przeciwpasoż�ytnicze np. cy-
koria podró� ż�nik, bylica pospolita, kmi-
nek zwyczajny, czy sparceta. Ostatni 
wkład w pierwszej częś�ci konferencji 
dotyczył „Optymalizacji produkcji sia-
na i kiszonki z traw w gospodarstwach 
zajmujących się produkcją mleka i by-
dła opasowego” przedstawiony przez 
Dominika Ż� mudę z firmy Wanicki Ser-
wis Sp. z o.o.. W tym wystąpieniu prele-
gent skupił się na technicznym aspekcie 
pozyskiwania paszy z trwałych uż�yt-
kó� w zielonych oraz mechanizacji tego 
procesu. Dzięki niemu słuchacze mo-
gli przekonać� się, jak istotne jest wio-
senne włó� kowanie, któ� re poprzez od-
powiednie przemieszanie roś� linnoś�ci 
usuwa resztki po zimie oraz zapewnia 
ró� wnomierny rozkład materii orga-
nicznej, poprawia strukturę gleby i ja-
koś�ć� przyszłej zielonki. Z kolei koszenie 
traw kosiarkami dyskowymi, zwiększa 
szybkoś�ć� i efektywnoś�ć� prac polowych, 
czy zapewnia lepsze „czyste” cięcie, co 
w bezpoś�redni sposó� b przekłada się na 
polepszenie właś�ciwoś�ci i jakoś�ci przy-
szłej kiszonki. W czasie tego wystąpie-
nia zwró� cono uwagę na prawidłowe 
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grabienie traw, któ� re wymaga kilku 
kluczowych zasad technicznych:

- płynne prowadzenie maszyny,
- odpowiednia wysokoś�ć� grabienia,
- regularne czyszczenie maszyny.
	 Po przerwie kawowej, drugą częś�ć� 
wykładó� w rozpoczął Kierownik Przed-
stawicielstwa w Zabierzowie Polskiej 
Federacji Hodowcó� w Bydła i Producen-
tó�w Mleka - Wojciech Rasiń� ski przedsta-
wiając Wyniki oceny za rok 2023. Oferta 
PFHBiPM”. W roku poprzednim liczba 
kró� w mlecznych wyniosła w skali kraju 
ponad 807 713 sztuk, utrzymywanych 
w 17 642 oborach, podczas gdy w Ma-
łopolsce było to ponad 11 966 sztuk, 
oraz 661 obó� r. Ś� rednia wydajnoś�ć� od 
sztuki wyniosła 9150 kg mleka za lak-
tację, co wykazuje tendencję wzrosto-
wą o 113 kg względem roku 2022 oraz 
odpowiednio 6403 kg mleka za laktację 
i wzrost o 90 kg na terenie naszego wo-
jewó� dztwa. Małopolska, moż�e ró� wnież�  
pochwalić� się najlepszymi hodowcami 
bydła mlecznego. Laureatami pierw-
szych miejsc zostali: 

- Maciej Mydlarz z Inwałdu - za  najwyż�-
szą wydajnoś�ć� mleczną bydła rasy pol-
skiej holsztyń� sko-fryzyjskiej odmiany 
czerwono-białej z osiągnięciem prze-
ciętnej wydajnoś�ci 13 095 kg mleka 

- Mirosław Kraus z Podsarnia – za 
najwyż� szą wydajnoś�ć�  mleczną bydła 
rasy czerwona polska z osiągnięciem 
8 286 kg mleka. 
	 Z kolei najwyż�szą wydajnoś�ć� osią-
gnęły krowy Oś�rodka Hodowli Zarodo-
wej w Osieku Sp. z o.o., przekraczające 
19 000 kg mleka. 

	 Kolejny wykład „Czy umiesz prawi-
dłowo przygotować� kiszonkę dla by-
dła?” przeprowadzony przez przed-
stawiciela firmy Josera Polska Sp. z o.o. 
Marcina Andrzejewskiego, zaktywizo-
wał słuchaczy konferencji i wprowadził 
dialog pomiędzy nimi a wykładowcą. 
Pozwoliło to na wymianę doś�wiadczeń�  
wś�ró� d uczestnikó� w na temat ró� ż�nych 
metod produkcji kiszonek. Prelegent 
zwró� cił uwagę na wysokoś�ć� koszenia, 
któ� re nie tylko chroni przed uszkodze-
niami i tworzeniem się skorupy gleby, 
ale ró� wnież�  zmniejsza zanieczyszcze-
nia w kiszonce, polepszając procesy fer-
mentacyjne i jakoś�ć�  koń� cowej paszy 
z niej pozyskiwanej. Kolejnym aspek-
tem minimalizującym straty, jest odpo-
wiednie ugniecenie, czyli zagęszczenie 
silosu. Podkreś� lone zostało, iż�  w prak-
tyce około 8 na 10 gospodarstw ponosi 
straty, wynikające właś�nie z niedosta-
tecznego ubicia materii zielonej. Odpo-
wiednie zagęszczenie oraz przykrycie 
i zabezpieczenie silosu mające na celu 
zminimalizowanie moż� liwoś�ci dosta-
nia się powietrza do kiszonki, chroni 
przed rozwojem mykotoksyn, któ� re po-
garszają nie tylko moż� liwoś�ci produk-
cyjne stada, ale ró� wnież�  wpływają na 
pogorszenie się stanu zdrowia zwie-
rząt. Ostatnią prelegentką była Elż�bieta 
Piwowarczyk z Małopolskiej Hodowli 
Roś� lin Sp. z o.o., któ� ra w prezentacji 

„Gatunki polecane do mieszanek traw 
łąkowych” szczegó� łowo przybliż� yła 
słuchaczom moż� liwoś�ci, jakie daje od-
powiedni dobó� r traw na zwiększenie 
iloś�ci pobieranej zielonki przez bydło. 

Podkreś� lone zostało, iż�  w przypadku 
traw pastewnych w kontekś�cie skar-
miania zwierząt wyró� ż�nia się 3 głó� wne 
pojęcia: smakowitoś�ć�, strawnoś�ć�, oraz 
zawartoś�ć� suchej masy. W zależ�noś�ci od 
ich przeznaczenia wyró� ż�nić� moż�na:

-trawy pastewne polecane na łąki – tra-
wy wysokie, takie jak: kostrzewa łąko-
wa, tymotka łąkowa, czy kupkó� wka po-
spolita, któ� re charakteryzują się obfitą 
masą roś� linną, szybkim odrastaniem, 
duż�ą smakowitoś�cią i wysokimi war-
toś�ciami odż�ywczymi,

-trawy pastewne polecane na pastwiska 
– niskie, tworzące zwartą i gęstą darń� , 
odporną na udeptywanie np. wiechlina 
łąkowa, kostrzewa łąkowa, czy ż�ycica 
trwała z dodatkiem traw wysokich. 
	 Słuchaczom zostały ró� wnież�  szcze-
gó� łowo przedstawione składy gatunko-
we mieszanek polecanych na pastwiska 
i łąki, co stanowiło zwień� czenie tego-
rocznej konferencji. 
	 Serdecznie dziękujemy wszystkim 
uczestnikom Małopolskiego Spotkania 
Hodowcó� w, w tym hodowcom, rolni-
kom, uczniom i ich opiekunom z Zespo-
łu Szkó� ł Centrum Kształcenia Rolni-
czego w Nowym Targu, oraz Centrum 
Kształcenia Zawodowego i Ustawicz-
nego w Łapanowie. Cieszymy się, iż�  po-
ruszana przez nas tematyka spotyka 
się z tak duż�ym zainteresowaniem. Do 
zobaczenia za rok!

Angelika Magiera
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Wiosną na brak pracy nie mogą narze-
kać� rolnicy, któ� rzy o tej porze roku mają 
więcej niż�  zwykle obowiązkó� w w swo-
im gospodarstwie. Ró� ż�norodnoś�ć� wy-
konywanych prac, uż�ywanych maszyn 
i narzędzi oraz zmienne warunki pogo-
dowe, stwarzają ryzyko wielu zagroż�eń�  
niespotykanych w innych zawodach. 
W związku z tym prace w gospodar-
stwie należ�y planować� z wyprzedze-
niem, by wyeliminować� ich spiętrzenie 

i towarzyszący temu poś�piech, a takż�e 
uwzględnić� w czasie dnia pracy prze-
rwy na odpoczynek oraz regularne 
spoż�ywanie posiłkó� w i napojó� w. Wy-
konywana praca powinna być�  ade-
kwatna do moż� liwoś�ci i stanu zdrowia 
człowieka, a jej czas dostosowany do 
indywidualnych predyspozycji. By za-
pobiec monotonii i przeciąż�enia ukła-
du ruchu, w ciągu dnia roboczego na-
leż� y w miarę moż� liwoś� ci planować� 
ró� ż�norodne prace. 
	 Przed przystąpieniem do pracy z ma-
szynami i urządzeniami należ�y:
‒ przeprowadzić� przegląd maszyn rolni-
czych pod kątem zuż�ycia się elementó�w,
‒ zapoznać� się z ich instrukcjami i prze-
strzegać� zapisó� w w nich zawartych,
‒ właś�ciwie wypoziomować� narzędzia,
‒ wszelkie naprawy wykonywać� po 
odłączeniu maszyny od napędu.
	 Dodać� należ� y, ż� e podczas obsługi 
maszyn rolniczych należ�y nosić� odzież� , 

obuwie robocze oraz ś�rodki ochrony 
indywidualnej dostosowane do wystę-
pujących zagroż�eń� .
	 Zapewnienie bezpieczeń� stwa pra-
cy w gospodarstwach jest moż� liwe 
bez ponoszenia duż�ych nakładó� w fi-
nansowych. Wystarczy zatem zmienić� 
niektó� re metody pracy, zadbać� o ład 
i porządek, organizować� pracę w taki 
sposó� b, by znaleź� ć� czas na odpoczy-
nek, a takż�e bezwzględnie stosować� się 
do zaleceń�  producentó� w maszyn poda-
nych w instrukcjach obsługi. Działanie 
z wyobraź�nią i ś�wiadomoś�cią zagroż�eń�  
występujących przy pracach w gospo-
darstwie rolnym, szczegó� lnie przy ob-
słudze maszyn i narzędzi, jest najlep-
szym sposobem na uniknięcie wielu 
wypadkó� w w rolnictwie.

Oddział Regionalny KRUS w Krakowie
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Zapraszamy na szkolenia realizowane 
na obszarze województwa małopol-
skiego w ramach Interwencji I.14.1. Do-
skonalenie zawodowe rolników, Moduł 
1 Szkolenia podstawowe dla rolników 
(I.14.1.1). w ramach Planu Strategiczne-
go dla Wspólnej Polityki Rolnej na lata 
2023-2027. 

Z g ł o s z e ń�  m o ż� n a  d o k o n a ć� 
u doradcó� w Powiatowych Zespo-
łó� w Doradztwa Rolniczego zgodnie 
z harmonogramem na stronie in-
ternetowej https://modr.pl/strona/
doskonalenie-zawodowe-rolnikow.
	 Szkolenia są bezpłatne, w trakcie 
ich trwania zapewniamy wyż� ywie-
nie w formie bufetu kawowego oraz 
obiadu. Uczestnicy otrzymają mate-
riały szkoleniowe oraz zaś�wiadczenie 
o jego ukoń� czeniu.

W szkoleniu mogą wziąć� udział:
•	 rolnicy, 
•	 młodzi rolnicy, 
•	 małż�onkowie rolnikó� w, 
•	 domownicy rolnikó� w, 
•	 osoby zatrudnione w rolnictwie.

Zakresy tematyczne szkoleń:

1.	Ekoschematy – wymogi i płatności 
w realizacji praktyk rolniczych ko-
rzystnych dla klimatu, środowiska 
i dobrostanu zwierząt

2.	 Ekoschemat - Dobrostan zwierząt

3.	 Normy i wymogi warunkowości 

4.	Współpraca rolników 

5.	Zakwaszenie i wapnowanie gleb 

6.	Zrównoważone gospodarowanie 
zasobami naturalnymi takimi 
jak: woda, gleba, powietrze, kli-
mat w kontekście wdrażania inter-
wencji PS WPR na lata 2023–2027 

„Inwestycje przyczyniające się do 
ochrony środowiska i klimatu”. 

	 Celem operacji jest zapewnienie 
przepływu wiedzy i informacji w zakre-
sie rozwoju gospodarstw rolnych po-
przez realizację szkoleń�  podstawowych, 
co przyczynia się do realizacji celu prze-
krojowego, polegającego na moderniza-
cji sektora poprzez dzielenie się wiedzą, 
innowacjami i cyfryzacją w rolnictwie 
i na obszarach wiejskich, a takż�e zachę-
canie do ich wykorzystywania.

Klaudia Duda-Franiak

Operacja finansowana ze ś�rodkó� w Unii Europejskiej w ramach Planu strategicznego WPR 2023-2027.
Instytucja zarządzająca Planem Strategicznym dla Wspó� lnej Polityki Rolnej na lata 2023-2027 - Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

Jednostka realizująca szkolenia - Małopolski Oś�rodek Doradztwa Rolniczego w Karniowicach
Operacja wspó� łfinansowana przez Unię Europejską ze ś�rodkó� w Europejskiego Funduszu Rolnego na Rzecz Rozwoju Obszaró� w Wiejskich (EFRROW).

WYDARZENIA
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Integrowana ochrona pszenicy ozimej przed chorobami
Zasady integrowanej ochrony roś� lin 
zawarte są w załączniku III Dyrektywy 
2009/128/WE – jest ich osiem: 1. zapo-
bieganie 2. monitorowanie 3. uzasadnie-
nie zabiegu chemicznego 4. wykorzysta-
nie metod mechanicznych 5. stosowanie 
selektywnych ś�rodkó� w ochrony roś� lin 
6. redukcja iloś�ci ś�rodkó� w ochrony ro-
ś� lin 7. przeciwdziałanie odpornoś�ci 8. sku-
tecznoś�ć� zabiegu
	 W procesie podejmowania decyzji 
odnoś�nie wdraż�ania kolejnych krokó� w 
w systemie integrowanej ochrony bar-
dzo waż�na jest kolejnoś�ć� pozyskiwa-
nych informacji [Dyrekt. 2009/128/
WE].  Najlepiej posługiwać� się nastę-
pującym schematem działania:
1.	 identyfikacja agrofaga. 2. okreś� le-
nie populacji 3. okreś� lenie uszkodzeń�  
i strat w ujęciu ekonomicznym 4. prze-
gląd dostępnych metod ochrony roś� lin  
5. okreś� lenie moż� liwoś� ci interakcji 
agrofag- inne agrofagi-organizmy poż�y-
teczne 6. analiza lokalnych ograniczeń�  
ś�rodowiskowych, społeczno-prawnych 
oraz ocena interakcji z innymi zabie-
gami uprawowymi 7. podjęcie decy-
zji. Istotnym elementm integrowanej 
ochrony roś� lin są tzw wartoś�ci progo-
we. Należ�y do nich ekonomiczny pró� g 
zwalczania - polegający na zró� wnowa-
ż�eniu korzyś�ci ekonomicznej związa-
nej z wykonaniem zabiegu zwalczania 
z jego kosztami oraz pró� g zagroż�enia 
ekonomicznego iloś�ć� czynnika szkodli-
wego od któ� rej powinien być� wprowa-
dzony zabieg zwalczania w celu unik-
nięcia zmniejszenia plonu. Na wartoś�ć� 
progu zagroż�enia wpływa duż�a iloś�ć� 
zmiennych czynnikó� w. Są to m.in.:  mo-
ment poraż�enia, stadium rozwojowe 
oraz ż�ywotnoś�ć� agrofaga, obecnoś�ć� or-
ganizmó� w poż�ytecznych, przebieg po-
gody, odpornoś�ć� odmian i ich zdolnoś�ć� 
do regeneracji, ogó� lny stan pola, sku-
tecznoś�ć� i koszty zastosowanego za-
biegu, przewidywany plon i jego jakoś�ć� 
oraz działania uboczne wykonanego 
zabiegu. Podawane wartoś�ci progó� w 
szkodliwoś�ci są orientacyjne i należ�y 
zawsze uwzględniać� ogó� lny stan pola 
oraz wszystkie inne czynniki. Podsta-
wowym celem ochrony roś� lin jest za-
stosowanie zabiegu przeciwko agrofa-
gom wtedy kiedy jego koszty są niż�sze 
od strat spowodowanych szkodami wy-
rządzonymi przez sprawcó� w choró� b, 
szkodniki czy chwasty. Opłacalnoś�ć� za-
biegu mierzy się ró� ż�nymi wskaź�nikami. 
Za pomocą wskaź�nika E poró� wnuje się 
koszt zabiegu i wartoś�ć� uratowanego 

plonu. Jest to iloraz wartoś�ci uratowa-
nego plonu i kosztó�w poniesionych przy 
zastosowanym zabiegu. Jeż�eli wartoś�ć� 
tego wskaź�nika jest większa od jeden  
oznacza to, ż�e zabieg jest opłacalny. Na-
tomiast wskaź�nik Q okreś� la stosunek 
kosztó� w ś�rodkó� w ochrony roś� lin do 
wartoś�ci plonu. Wyraż�ony jest w pro-
centach. Jeż�eli wartoś�ć� Q przekracza 
10% oznacza to, ż�e zabieg jest nieopła-
calny. W Polsce przy braku zwalczania 
agrofagó� w straty w plonie szacuje się 
na 20-30%. Wartoś�ci upraw i strat plo-
nu szacuje się z uwzględnieniem dopłat. 
[https://www.ior.poznan.pl/1715,kal-
kulator-oplacalnosci 18.02.2020].

	 Charakterystyka choró� b pszeni-
cy ozimej dla któ� rych ustalono progi 
szkodliwoś�ci:

Łamliwość źdźbła zbóż 
Chorobę wywołuje Oculimacula spp.  
Objawy choroby moż�na zauważ�yć� już�  
jesienią lub wczesną wiosną. Początko-
wo nie są łatwe do rozpoznania. Moż�-
na zaobserwować� niewielkie wydłuż�o-
ne brązowe plamy, któ� re pojawiają się 
na powierzchni pochew liś�ciowych. Do 
fazy strzelania w ź� dź� bło na dole ź� dź� bła 
widoczne są plamy owalne, w ś�rodku 
rozjaś�nione z brązową obwó� dką. Nie są 
one ostro ograniczone od zdrowej tkan-
ki i z reguły pod pochwą liś�ciową mają 
ciemny punkt. Przy wczesnym zakaż�e-
niu wewnętrzna tkanka ź� dź� bła obumie-
ra i widać� w nim szarobiałą grzybnię. 
Łodyga łamie się w strefie poraż�onej. 
Korzenie nie są poraż�ane. Poraż�enie 
ź� dź� beł ma wpływ na zmniejszenie 
przewodzenia wody i składnikó� w mi-
neralnych co powoduje zmniejszenie 
wielkoś�ci ziarna. Objawy są najbardziej 
widoczne w fazie dojrzałoś�ci mlecznej. 
Na poraż�onej plantacji moż�na zauważ�yć� 
roś� liny z białymi kłosami co jest wyni-
kiem braku przewodzenia składnikó� w 
pokarmowych. Roś� liny silnie poraż�o-
ne wylegają co powoduje utrudnienia 
w zbiorze. Grzyb wywołujący tę cho-
robę moż�e w postaci grzybni wiele lat 
przetrwać� na poraż�onej ś�cierni. Sprzyja 
temu pó� ź�ne zaoranie ś�cierniska. Pro-
dukcji duż�ych iloś�ci zarodnikó� w koni-
dialnych sprzyja wysoka wilgotnoś�ć� 
gleby oraz niska temperatura. Warun-
kami sprzyjającymi rozwojowi choroby 
są łagodne i wilgotne zimy oraz gęste, 
wybujałe zasiewy na glebach ś�rednio 
cięż�kich i cięż�kich. Systematyczne ob-
serwacje, na wszystkich plantacjach 

objętych ochroną, należ�y wykonać� raz 
w tygodniu w okresie od początku krze-
wienia do wypełniania ziarna. Podsta-
wą obserwacji w przypadku łamliwoś�ci 
podstawy ź� dź� bła, jest pobieranie pró� b 
(30 lub więcej ź� dź� beł) i ich analiza na 
obecnoś�ć� patogena.

Mączniak prawdziwy zbóż i traw 
Przyczyną choroby jest Blumeria gra-
minis.  Gatunek grzyba wywołujący 
chorobę moż�e się rozwijać� w warun-
kach wysokiej temperatury i niskiej 
wilgotnoś�ci. W celu zapoczątkowania 
infekcji przez zarodniki mączniaka 
prawdziwego woda nie jest konieczna 
z powodu ich wysokiego uwodnienia. 
Pierwsze objawy choroby widoczne 
w postaci poduszeczek grzybni na li-
ś�ciach i pochwach liś�ciowych - moż�na 
zaobserwować� już�  jesienią. Wraz z roz-
wojem choroby poraż�eniu ulegają  wyż�-
sze partie liś�ci oraz ź� dź� bło. Na gó� rnej 
stronie liś�ci moż�na zaobserwować� małe 
watowate poduszeczki grzybni lub ż�ó� ł-
te albo brunatne plamy. Następnie poja-
wia się szarobrunatny nalot z kulistymi 
czarnymi owocnikami. Silnie poraż�one 
liś�cie ż�ó� łkną i przedwcześ�nie zamiera-
ją. Grzyb zimuje w postaci grzybni na 
ż�ywych roś� linach zimujących, czyli na 
zboż�ach ozimych. Latem wiatr prze-
nosi konidia, któ� re tworzą watowatą 
grzybnię. Wnikają one do najbardziej 
zewnętrznej warstwy liś�cia w wyni-
ku czego, liś�ć� pozostaje zielony i nadal 
przebiega proces fotosyntezy pod po-
duszeczkami grzyba. W czasie chłodnej 
i wilgotnej jesieni czarne zarodnie- klej-
stotecja uwalniają zarodniki workowe, 
któ� re zakaż�ają zboż�a ozime. Silnemu 
poraż�eniu sprzyja ciepła, stosunkowo 
sucha pogoda na wiosnę. Korzystnymi 
warunkami wywołującymi infekcje są 
wysoka wilgotnoś�ć� powietrza, tempe-
ratura 18-22°C oraz pogoda na zmianę 
ciepła i wilgotna. Przy występującej 
temperaturze 20°C inkubacja trwa 3-4 
dni, a w temperaturze 5°C 14 dni. Jeż�e-
li temperatura wynosi powyż�ej 25°C 
wtedy moż�na zaobserwować� ż�ó� łte lub 
brunatne plamy zamiast poduszeczki 
grzybni. Do masowego występowania 
choroby wystarczają dwa pokolenia za-
rodnikó� w czyli jeden tydzień� . 

Rdza brunatna pszenicy 
Choroba jest spowodowana przez grzy-
ba Puccinia recondita.  Początkowo ob-
jawy są widoczne w postaci -  chloro-
tycznych  plam, a następnie brodawek 
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– poduszeczkowatych skupień�  zarod-
nikó� w letnich urediniospor. Skupienia 
te są koloru rdzawobrunatnego, mają 
kształt owalny, nieco wydłuż�ony [Tra-
twal i in. 2015]. Głó� wne straty dotyczą 
zmniejszenia powierzchni asymilacyj-
nej co pogarsza  gospodarkę wodną ro-
ś� liny i powoduje słabszy dostęp składni-
kó� w mineralnych do kłosa. Początkowe 
objawy moż�na zaobserwować� jesienią. 
Choroba ta rozwija się tylko w ż�ywych 
tkankach roś� liny. Największy wysyp 
zarodnikó� w obserwuje się w słoneczne 
dni. Są one przenoszone za pomocą wia-
tru na kolejne roś� liny. Skupiska zarod-
nikó� w przetrwalnikowych - telia z te-
liosporami, któ� re są koloru czarnego, 
mogą być� widoczne pod koniec sezonu 
wegetacyjnego na liś�ciach. Największe 
niebezpieczeń� stwo masowego wystą-
pienia choroby jest w temperaturze 
15-20°C przy regularnym występowa-
niu rosy. Choroba moż�e się rozwinąć� 
podczas suchego i ciepłego lata. Stoso-
wanie wysokich dawek azotu, uprawa 
odmian podatnych oraz wczesna infek-
cja z chorych samosiewó� w zwiększa 
prawdopodobień� stwo pojawienia się 
choroby [Hani i in.1998]. 

Rdza żółta
Chorobę wywołuje Puccinia striiformis. 
Choroba zazwyczaj rozwija się przy ni-
skiej, dodatniej temperaturze oraz wy-
sokiej wilgotnoś�ci. Zaobserwowano 
jednak nowe patotypy grzyba wywo-
łujące chorobę w czasie suszy i wysokiej 
temperatury. Objawy rdzy ż�ó� łtej zbó� ż�  
i traw na liś�ciach są bardzo charakte-
rystyczne i najlepiej jest obserwować� 
je w maju lub w czerwcu. Skupienia za-
rodnikó�w uredinia powstają pod skó� rką 
i są ułoż�one liniowo, między nerwami. 
Mają one kolor ż�ó� łty, wydłuż�ony kształt 
i są lekko wzniesione. Rzędy uredinió� w 
tworzą ż�ó� łte paski o długoś�ci kilku mi-
limetró� w. Na kłosach objawy choroby 
widoczne są w postaci bielenia pojedyn-
czych plew, ż�ó� łtych, pomarań� czowych 
i brunatnych brodawek na plewach 
i oś�ciach oraz skupienia pomarań� czo-
wych zarodnikó�w po wewnętrznej stro-
nie plew z objawami bielenia. 

Septorioza paskowana liści pszenicy
Objawy choroby wywołuje Mycospha-
erella graminicola. Pomiędzy nerwami 
roś� liny pojawiają się wąskie, wydłuż�o-
ne plamy ż�ó� łtawe do jasnobrunatnych. 
Na starszych plamach moż�na zauważ�yć� 
małe, początkowo miodowe, a następ-
nie czarne punkty usytuowane wzdłuż�  
nerwó� w. Liś�cie zasychają z powodu zle-
wających się plam. Na nadziemnych czę-
ś�ciach roś� lin moż�e przezimować� grzyb 

i gdy liś�cie są mokre moż�e wywołać� 
nową infekcję w okresie 15 godzin. Roz-
wojowi choroby sprzyja niestaranne 
przyoranie resztek poż�niwnych. 

Septorioza plew pszenicy
Sprawcą choroby jest Phaeosphaeria 
nodorum. Oznaki choroby mogą być� 
widoczne wczesną jesienią w postaci  
zgorzeli siewek. Występuje ona kiedy 
ź�ró� dłem zakaż�enia jest materiał siew-
ny. Jednak częś�ciej zakaż�enie występuje 
przez poraż�enie zarodnikami worko-
wymi i konidialnymi. Objawy widocz-
ne na liś�ciu moż�na łatwo pomylić� z in-
nymi chorobami. Plamy na liś�ciach są 
początkowo ż�ó� łtozielone, a następnie 
brązowieją i przybierają kształt zbli-
ż�ony do soczewkowatego. Młode pla-
my mają często chlorotyczną obwó� dkę. 
Starsze plamy są przeważ�nie jasnobrą-
zowe, zlewają się i mogą obejmować� 
takż�e pochwy liś�ciowe. Silnie poraż�o-
ne liś�cie występują dopiero w czerw-
cu, lipcu. Na powierzchni plam mogą 
pojawiać� się słabo widoczne puknty 
piknidia (rozrzucone nieregularnie na 
plamie), z któ� rych w czasie wilgotnej 
pogody wydostaje się ró� ż�owa, ś� luzo-
wata wydzielina, zawierająca zarodniki 
konidialne. Wcześ�nie i silnie poraż�one 
liś�cie mogą zamierać�. Plamy na plewach 
zielonych kłosó� w są fioletowobrązo-
we, często tworzą się od szczytu plew 
ku dołowi. W obumarłej tkance liś�ci 
i plew podczas wilgotnej pogody tworzą 
się brunatnoczarne piknidia, z któ� rych 
w czasie wilgotnej pogody wydostaje 
się ró� ż�owa, ś� luzowata wydzielina za-
wierająca zarodniki konidialne.

Brunatna plamistość liści 
Chorobę wywołuje Pyrenophora triti-
ci-repentis. Wiosną na dolnych liś�ciach 
pojawiają się małe owalne plamy barwy 
ż�ó� łtej z brunatnym punktem w cen-
trum. Plamy te otoczone są wyraź�ną 
chlorotyczną obwó� dką. Choroba moż�e 
też�  objawiać� się w postaci brunatnych 
plam otoczonych chlorotyczną obwó� d-
ką. Objawy nasilają się w czasie, gdy 
w sezonie wegetacyjnym notuje się 
liczne opady i wysoką wilgotnoś�ć� po-
wietrza. Na starszych liś�ciach plamy te 
łączą się ze sobą, a liś�cie ż�ó� łkną i bru-
natnieją. Poraż�one liś�cie zasychają.

	 Progi ekonomicznej szkodliwoś�ci 
w chorobach pszenicy ozimej:

Łamliwość źdźbła zbóż
W fazie od początku strzelania w ź� dź� bło 
do początku fazy pierwszego kolanka 
pró� g ekonomicznej szkodliwoś�ci wyno-
si 20-30% ź� dź� beł z objawami poraż�enia. 

Ocenę szkodliwoś�ci dokonuje się w fazie 
mlecznej dojrzałoś�ci ziarniakó� w gdy 
ź� dź� bło jest koloru zielonego. Na polu 
sprawdzamy 100-150 ź� dź� beł wybra-
nych losowo i analizujemy po 25 wy-
branych losowo w ró� ż�nych punktach 
z powierzchni nie mniejszej niż�  1 m². 
Nie pobieramy ź� dź� beł z brzegó� w pola. 
Okreś� lamy liczbę i procent poraż�onych 
ź� dź� beł. 

Mączniak prawdziwy zbóż i traw
Jeż�eli pszenica ozima jest uprawiana 
w intensywnej uprawie wtedy rozró� ż�-
niamy ró� ż�ne progi szkodliwoś�ci w za-
leż�noś�ci od fazy rozwojowej roś� liny. 
W fazie krzewienia gdy jest 50-70% ro-
ś� lin z pierwszymi objawami poraż�enia 
czyli gdy obserwuje się pojedyncze bia-
łe skupienia struktur grzyba  wtedy jest 
to sygnał do przeprowadzenia zabiegu 
ochrony. W fazie strzelania w ź� dź� bło 
wystarczy 10% roś� lin z pierwszymi 
objawami poraż�enia do podjęcia takiej 
decyzji. Natomiast w fazie kłoszenia 
pierwsze objawy poraż�enia na liś�ciu 
podflagowym, flagowym lub kłosie są 
podstawą do oprysku fungicydami. Wy-
rządzone szkody należ�y ocenić� w dru-
giej połowie czerwca przeprowadzając 
obserwacje, najlepiej na pszenicy, na 
któ� rej choroba wyrządza największe 
szkody. Przypada to, mniej więcej, na 
okres kłoszenia się i kwitnienia pszeni-
cy (faza rozwojowa w skali BBCH 51-69). 
W zależ�noś�ci od wielkoś�ci plantacji wy-
biera się do analizy od 100-150 ź� dź� beł 
w ró�ż�nych losowo wybranych punktach, 
po 25 ź� dź� beł w każ�dym punkcie, z po-
wierzchni nie mniejszej niż�  1 m². Na 
plantacjach powyż�ej 2 ha należ�y zwięk-
szyć� liczbę punktó� w o 1 na każ�dy na-
stępny hektar. Pierwszy i ostatni punkt 
powinny być� oddalone, co najmniej 2 m 
od brzegu pola. Okreś� la się liczbę i pro-
cent poraż�onych ź� dź� beł w stosunku do 
analizowanych ogó� łem.

Rdza brunatna pszenicy
Rdzę brunatną pszenicy moż�na zwal-
czać� gdy w fazie krzewienia obserwu-
je się 10-15% liś�ci z pierwszymi obja-
wami poraż�enia lub w fazie strzelania 
w ź�dź� bło 10% ź�dź� beł z pierwszymi ob-
jawami poraż�enia albo w fazie kłoszenia 
pierwsze objawy poraż�enia na liś�ciu fla-
gowym lub podflagowym. Wyrządzo-
ne szkody ocenia się w okresie mlecznej 
dojrzałoś�ci ziarna przed zasychaniem 
gó� rnych liś�ci. Na polu bierzemy losowo 
do analizy wybrane punkty z któ� rych 
pobieramy po 25 ź�dź� beł łącznie od 100 
do 150 ź�dź� beł. Okreś� lamy procent pora-
ż�onych ź�dź� beł w stosunku do wszystkich 
analizowanych. 
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Rdza żółta
Decyzję o zabiegu podejmuje się w za-
leż�noś�ci od fazy rozwojowej roś� liny 
i nasilenia agrofaga  i tak jeż�eli w fazie 
krzewienia obserwuje się 30% roś� lin 
z pierwszymi objawami lub w fazie 
strzelania w ź� dź� bło 10% poraż� onej 
powierzchni liś� cia f lagowego albo 
w fazie kłoszenia, gdy zauważ� a się 
pierwsze objawy poraż�enia na liś�ciu 
flagowym lub podflagowym.

S e p t o r i o z a  p a s k o w a n a  l i ś c i 
pszenicy
Podstawą do podjęcia decyzji o zasto-
sowaniu ś� rodka ochrony roś� lin, jest 
zaobserwowanie w fazie krzewienia 
30-50% liś�ci z pierwszymi objawami 
poraż�enia lun 1% liś�ci z owocnikami, 
natomiast w fazie strzelania w ź� dź� bło 
10-20% poraż�onej powierzchni liś�cia 
podflagowego lub 1% liś�ci z owocni-
kami lub w fazie kłoszenia 5-10% po-
raż�onej powierzchni liś�cia podflago-
wego lub 1% liś�ci z owocnikami.

Septorioza plew pszenicy
Decyzję o zabiegu podejmuje się 

w fazie strzelania w ź� dź� bło gdy 20% 
poraż�onej powierzchni liś�cia podfla-
gowego lub 1% liś�ci z owocnikami lub 
w fazie początku kłoszenia gdy 10% 
poraż�onego liś� cia podflagowego lub 
występuje 1% liś�ci z owocnikami albo 
w fazie początku kłoszenia występuje 
1% poraż�onej powierzchni liś�cia flago-
wego. Szkodliwoś�ć� ocenia się w fazie 
początku dojrzałoś�ci woskowej ziar-
niakó� w w miesiącu lipcu, kiedy plewy 
są jeszcze zielone. Do analizy bierze 
się w wybranych losowo punktach po 
50 ź� dź� beł w sumie 150-200. Okreś� la 
się liczbę i procent poraż�onych ź� dź� beł. 

Brunatna plamistość liści
Oprysk przeciwko sprawcom tej cho-
roby, jest zasadny kiedy obserwuje 
się w fazie krzewienia 10-15% pora-
ż�onych roś� lin z pierwszymi objawa-
mi poraż� enia lub w fazie strzelania 
z ź� dź� bło 5% liś�ci z pierwszymi obja-
wami poraż�enia albo w fazie kłosze-
nia 5% liś�ci z pierwszymi objawami 
poraż�enia. 

Anna Krzemień
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Roś� lin 52 (3)

Przykład Rdzy żółtej
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Wykorzystanie nicieni
w biologicznej ochronie roślin
Ochrona biologiczna, jest jedną z wio-
dących metod ochrony roś� lin pole-
canych do wykorzystania zwłaszcza 
w rolnictwie ekologicznym, systemie 
Integrowanej Produkcji oraz w upra-
wach, któ� re są prowadzone zgodnie 
z ekoschematem: Biologiczna ochro-
na upraw. W produkcji warzyw i ro-
ś� lin jagodowych pod osłonami, stanowi 
podstawę ochrony roś� lin, ale i u roś� lin 
rolniczych nie brakuje przykładó�w sku-
tecznego zastosowania preparató�w bio-
logicznych. Nicienie są jednymi z wielu 
poż�ytecznych organizmó� w wykorzy-
stywanych w tej metodzie ochrony. 

Charakterystyka pożytecznych nicieni
Cenionymi w zwalczaniu larw owadzich 
szkodnikó� w upraw roś� lin są nicienie 
entomopatogeniczne. Do tej grupy na-
leż�y bardzo wiele gatunkó� w, przy czym 
najważ�niejsze w praktyce są te rodzi-
me z rodzaju Steinernema oraz Hete-
rorhabditis. Ich unikalną cechą jest mu-
tualistyczny związek ze specyficznymi 
bakteriami symbiotycznymi, charak-
teryzującymi się wysokim stopniem 
patogenicznoś�ci względem larw owa-
dó� w. Z nicieniami z rodzaju Steinerne-
ma wspó� łż�yją bakterie Xenorhabdus, 
a z nicieniami Heterorhabditis, bakterie 
Photorhabdus. Nicienie mogą wniknąć� 
do ciała ofiar przez naturalne otwo-
ry (gębowy, odbytowy lub przetchlin-
ki), miękkie częś�ci oskó� rka, a niektó� re 
gatunki są wyposaż�one w specjalny 
narząd rozdzierający kutykulę np. wy-
rostek czy pazur i wnikają przez po-
wstałe za ich pomocą rany. Bakterie 
symbiotyczne po uwolnieniu w ciele 
larwy spełniają trzy głó� wne funkcje, 
tj. szybko zabijają szkodniki (w ciągu 
10-72 h), dostarczają nicieniom sub-
stancji odż� ywczych oraz kolonizują 
i namnaż�ają się w larwach przetrwal-
nych nicieni. Dodatkową cechą bakte-
rii, jest zabezpieczenie ciała ż�ywiciela 

przed konkurencyjnymi saprofagami. 
Entomopatogeniczne nicienie podczas 
przebywania w ciele ofiary-gospoda-
rza intensywnie się rozmnaż�ają (kilka 
pokoleń� ). Masowa iloś�ć� larw wypełnia 
ciało martwego owada, któ� re przy od-
powiednim powiększeniu są dobrze 
widoczne przez przeź� roczysty oskó� -
rek. Po ś�mierci ż�ywiciela i ogranicze-
nia dostępnoś�ci pokarmu opuszczają je 
i szukają w glebie lub podłoż�u kolejnych 
ofiar. Warto dodać�, ż�e szkodliwe owa-
dy nie potrafią się w pełni uodpornić� 
na poż�yteczne nicienie, któ� re z kolei są 
bezpieczne dla ludzi, roś� lin i zwierząt 
niebędących celem zabiegu ochrony. 

Zasady i warunki stosowania nicieni 
Nicienie, tak jak inne poż�yteczne organi-
zmy stosowane w ochronie biologicznej 
powinny mieć� odpowiednie warunki, 
aby były skuteczne w zwalczaniu szkod-
nikó�w. Pierwszą zasadą , jest znajomoś�ć� 
gatunku chronionego i zwalczanego, 
tak aby dobrać� odpowiedni preparat 
zawierający okreś� lony rodzaj nicienia 
entomopatogenicznego. Rolnik powi-
nien ró� wnież�  przyswoić� podstawowe 
warunki, któ� re rzutują na skutecznoś�ć� 
nicieni w zwalczaniu szkodnikó� w. Na-
leż�ą do nich przede wszystkim warun-
ki atmosferyczne. Nicienie potrzebują 
wysokiej wilgotnoś�ci gleby lub podłoż�a, 
aby mogły penetrować� je w poszukiwa-
niu ofiar. Najlepiej, jeś� li przed zastosowa-
niem ś�rodka, chronione miejsce będzie 
uprzednio podlane i regularnie nawad-
niane po jego aplikacji, by nie dopuś�cić� do 
przeschnięcia. Ponadto są one aktywne 
przy stosunkowo wysokiej temperatu-
rze ś�rodowiska glebowego (min. 12°C). 
Nicienie są wraż� liwe na promieniowanie 
słoneczne, toteż� oprysk należ�y przepro-
wadzać� w pochmurne dni lub wieczorem. 
Ceniona w ogrodnictwie jest aplikacja 
preparató� w zawierających poż�yteczne 
nicienie za pomocą linii nawadniających. 

Początkowe stadia rozwoju larwalne-
go szkodnikó� w są najbardziej podatne 
na atak nicieni. Przyjmuje się w duż�ym 
uproszczeniu, ż�e profilaktycznie i przy 
małej liczebnoś�ci szkodnika należ�y za-
stosować� 0,5 mln szt. nicieni/1 m², a in-
terwencyjnie 1 mln szt. nicieni/1 m² efek-
tywnej powierzchni uprawy. Preparaty 
zawierające nicienie entomopatogenicz-
ne należ�y zuż�yć� w całoś�ci w kró� tkim cza-
sie po sporządzeniu roztworu. 

Przegląd preparatów i zwalczanych 
owadów
Poszczegó� lne pasoż� ytnicze nicienie 
infekują okreś� lone grupy szkodnikó� w. 
W tabeli ujęto zestawienie gatunkó� w 
nicieni, preparató� w je zawierających 
i zwalczanych owadó�w na podstawie te-
gorocznego Programu Ochrony Roś� lin 
Warzywnych (2023). Ś� rodki te należ�y 
stosować� ś�ciś� le z zaleceniami podany-
mi przez producenta. Opró� cz nicieni 
zwalczających głó� wnie szkodniki pod-
ziemne są ró� wnież�  gatunki, któ� re ró� w-
nie dobrze sprawdzają się w ogranicza-
niu np. populacji ś� limakó� w. Wś�ró� d nich 
polecane są preparaty zawierające Pha-
smarhabditis hermaphrodita (Nemaslug, 
Phasmarhabditis-System). 

Piotr Bucki
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www.borynaplant.pl
www.koppert.pl

Szkodnik Preparat Pożyteczny nicień

Miniarki (larwy) Nemasys F Steinernema feltiae

Opuchlaki (larwy)

Larvanem

Heterorhabditis bacteriophoraNematop

Terranem

Nemasys L
Steinernema kraussei

Kraussei-System

Nemasys H
Heterorhabditis megidis

Heterorhabditis-System



20  DORADCA MARZEC KWIECIEŃ 2024 

TECHNOLOGIA PRODUKCJI

Szczepionki bakteryjne dla roślin 
bobowatych
Roś� liny bobowate (poprzednia nazwa 
botaniczna - motylkowate) korzystnie 
wpływają na ś�rodowisko, zabezpiecza-
ją glebę przed erozją i wymywaniem 
azotu w okresie jesienno – zimowym. 
Stanowią bardzo dobry przerywnik po 
zboż�ach i pełnią waż�ną rolę w zmiano-
waniu. Bobowate, posiadają zdolnoś�ć� 
do biologicznego wiązania azotu, asy-
milują go znacznie więcej niż�  odpro-
wadzają z plonem. W odró� ż�nieniu od 
innych roś� lin uprawnych korzenie ro-
ś� lin bobowatych wchodzą w symbiozę 
z bakteriami z rodzaju Rhizobium (tzw. 
bakterie brodawkowe) tworząc bro-
dawki korzeniowe. Im więcej brodawek 
jest na korzeniach, tym więcej azotu 
jest dostarczane roś� linom. 
	 Warto podkreś� lić�, ż�e symbioza ry-
zobió� w z roś� linami motylkowymi jest 
swoistym procesem. Konkretny gatu-
nek bakterii zakaż�a tylko okreś� lone 
gatunki roś� lin. Niektó� re ryzobia mogą 
indukować� tworzenie brodawek u jed-
nego lub kilku gatunkó� w roś� lin motyl-
kowych, a inne wykazują szeroki zakres 
gospodarzy roś� linnych.

Szczep bakterii Roślina będąca 
gospodarzem

Bradyrhizobium 
japonicum

soja

Rhizobium 
leguminosarum

groch (peluszka), 
bób, bobik, wyka, 

soczewica

Rhizobium meliloti lucerna

Rhizobium trifolii koniczyna

Rhizobium phaseoli fasola

Rhizobium lupini łubin

Występowanie okreś� lonych gatunkó� w 
bakterii brodawkowych w ś� rodowi-
sku glebowym, jest związane z właś�ci-
woś�ciami samej gleby, wymaganiami 
bakterii co do warunkó� w wzrostu oraz 
wystąpieniem w zmianowaniu danego 
gatunku roś� lin bobowatych. Z badań�  
Martyniuka (2019) wynika, ż�e obec-
noś�ć�  bakterii brodawkowych w pol-
skich glebach jest zró� ż�nicowana. Doś�ć� 
powszechnie występują symbionty (ry-
zobia) koniczyny, grochu i bobiku, na-
wet w glebach, na któ� rych przez wiele 
lat nie uprawiano wymienionych roś� lin. 
Bakterii symbiotycznych łubinu i faso-
li nie wykryto w około 25% badanych 
gleb. Natomiast symbionty łubinu są 
najliczniejsze w glebach ś�rednio zwię-
złych i w glebach lekkich o odczynie 

Szczepionki bakteryjne (inokulenty) 
Warunkiem wytworzenia symbiozy jest 
występowanie aktywnych szczepó� w 
bakterii brodawkowych w glebie. Mimo, 
iż�  bakterie te są naturalnym składni-
kiem mikroflory glebowej ich koncen-
tracja moż�e być� niska. Chcąc zwiększyć� 
potencjał plonowania, warto zaszczepić� 
nasiona preparatami zawierającymi 
odpowiedni dla danego gatunku szczep 
lub mieszaninę szczepó� w bakterii. Ino-
kulacja jest konieczna w sytuacji, gdy 
roś� liny bobowate nie były uprawiane 
na okreś� lonym stanowisku przez ostat-
nich kilka lat i istnieje ryzyko słabego 
zawiązywania brodawek.
	 Zaszczepione roś� liny są silniejsze 
i zdrowe. Cechują się wydajniejszym 
plonowaniem, lepszą odpornoś�cią na 
niekorzystne czynniki ś�rodowiskowe, 
są mniej podatne na ataki choró� b oraz 

	 Rynek oferuje szczepionki bakteryjne 
do przygotowania materiału siewnego 
we własnym gospodarstwie oraz go-
towy do uż�ycia materiał siewny zaino-
kulowany bakteriami symbiotycznymi. 
Nasiona mogą być� zaprawiane zaró�wno 
na mokro, jak i na sucho przez ich zmie-
szanie ręcznie lub w zaprawiarkach me-
chanicznych. Jednak lepszą efektywnoś�ć� 
ze względu na dokładnoś�ć� wykonania 
zabiegu zaprawiania moż�na osiągnąć� 
stosując zawiesiny preparatu.

Wykonując szczepienie nasion we własnym 
zakresie, trzeba pamiętać� o kliku zasadach:
– Chlor wpływa negatywnie na bakte-
rie. Dlatego do przygotowania zawiesiny 
należ�y uż�yć� nie chlorowanej wody. Naj-
lepiej wody deszczowej, wody ze studni 
bądź�  destylowanej lub wodociągowej 
odstawionej do odstania na minimum 
24  godziny.
– W celu lepszego pokrycia nasion pre-
paratem, do wody uż�ywanej do zapra-
wiania moż�na dodać� cukier spoż�ywczy 
w iloś�ci około 3 łyż�ek stołowych na litr. 
– Bakterie brodawkowe są wraż� liwe na 
ś�wiatło i giną pod jego wpływem. Szcze-
pienie nasion najlepiej wykonać� w za-
mkniętym i chłodnym pomieszczaniu. 
– Ze względu na duż�ą wraż� liwoś�ć� bak-
terii na przesuszenie, zawiesinę należ�y 
sporządzić� na kró� tko przed wykonaniem 
zabiegu szczepienia. Siew nasion należ�y 
wykonać� w jak najkró� tszym czasie po 

Chrabąszcze (pędraki)
Nema Green Heterorhabditis bacteriophora

Nemasys G Heterorhabditis megidis

Turkuć podjadek, rolnice, komarnice (stadia larwalne L1/L2) Nemastar Steinernema carpocapsae

Wciornastki (jaja i larwy)

Nemasys F Steinernema feltiae

Casea Steinernema carpocapsae

Capirel Steinernema feltiae

Ziemiórki (larwy)

Entonem

Steinernema feltiae

Owinema

Steinernema-System

Nemasys

Nemasys F

Nemaplus

Motyle (w tym skośnik pomidorowy) Capsanem Steinernema carpocapsae

Stonka kukurydziana Dianem Heterorhabditis bacteriophora

szkodnikó� w. Przyjmuje się, ż�e w wyni-
ku inokulacji roś� lin bobowatych zwięk-
sza się plon o 10-20%. Widoczna jest 
ró� wnież�  poprawa parametró� w jako-
ś�ciowych osiąganego plonu, zawartoś�ć� 
białka zwiększa się o 30%. Ponadto 
polepszeniu ulegają warunki glebowe, 
podnosi się iloś�ć� przyswajalnego azotu 
dla roś� lin następczych. 



DORADCA MARZEC KWIECIEŃ 2024  21

TECHNOLOGIA PRODUKCJI

zakoń� czeniu zaszczepiania (nie pó� ź�niej 
niż�  w ciągu 12 godzin).
– Zaprawianie nasion należ�y przeprowa-
dzić� z ostroż�noś�cią (delikatnie). Wszelkie 
mechaniczne uszkodzenia, a nawet mi-
kropęknięcia wpływają negatywnie na 
siłę kiełkowania.
– Niektó� re zaprawy chemiczne (grzybo-
bó� jcze/ owadobó� jcze) są toksyczne dla 
bakterii i mogą ograniczać� ich liczebnoś�ć� 
na nasionach.
– Dla większoś�ci gatunkó�w bakterii bro-
dawkowych optymalne jest pH powy-
ż�ej 6,0. Inokulacja nasion moż�e okazać� 
się nieskuteczna w glebach o zbyt kwa-
ś�nym odczynie, jak ró� wnież�  na stano-
wiskach przesuszonych lub nadmiernie 
uwilgotnionych.

	 Wzrost popularnoś�ci bobowatych 
(zwłaszcza strączkowych) w Polsce 
wpłynął na wzbogacenia oferty han-
dlowej szczepionek bakteryjnych. Na 
rynku dostępne są preparaty zaró�wno 
producentó� w krajowych oraz pocho-
dzące z importu np. z Niemiec, z Czech 
czy z Francji. Istotne jest, aby dobrać� 
szczepionkę z właś�ciwym szczepem 
do danego gatunku uprawianej roś� liny 
bobowatej oraz aby postępować� według 
dołączonej instrukcji stosowania. Jeś� li 
kupujemy materiał siewny kwalifiko-
wany, zwłaszcza soję, nasiona mogą być� 
fabrycznie zaprawione bakteriami bro-
dawkowymi.  W procesie technologicz-
nym nasiona są powlekane bakteria-
mi brodawkowymi wraz z polimerem, 

któ� ry pełni funkcję ś�rodka konserwują-
cego oraz chroniącego przed działaniem 
promieni słonecznych.

Marta Rymarczyk
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H o d ow l a  byd ł a H o d ow l a  byd ł a 
simentalskiegosimentalskiego
w Polscew Polsce
Bydło simentalskie, przedstawiane jest 
w dostępnych ź�ró� dłach, jako jedna z naj-
starszych historycznie ras w Europie. 
Pierwsze wzmianki o bydle simental-
skim pochodzą z XIII wieku. Rasa ta 
wywodzi się od plamistego bydła gó� r-
skiego, wyhodowanego na terenach dzi-
siejszego kantonu Berno w dolinie rzeki 
Simme – Alpy Berneń� skie, Szwajcaria. 
Wszechstronnoś�ć� uż�ytkowa oraz wy-
trzymałoś�ć� sprawiła, ż�e bydło simen-
talskie rozprzestrzenione jest na całym 
ś�wiecie. Stada simentali występują na  
każ�dym kontynencie, bez względu na 
warunki ś�rodowiskowe, często skraj-
nie ekstremalne. Bydło simentalskie 
odniosło duż�y sukces w  Europie Ś�rod-
kowej, gdzie ukonstytuował się głó�wnie 
mleczno  – mięsny kierunek uż�ytkowa-
nia. Na  terenie Afryki i Ameryki pre-
ferowany był i jest do dziś�  typ mięsno 

– opasowy. Ze  względu na dobrze umię-
ś�niony koś�ciec, mocny kłąb oraz potęż�-
ny kaliber bydło uż�ytkowane było takż�e 
w kierunku zaprzęgowym oraz robo-
czym (wykorzystanie wołó� w do prac 
polowych). Ostateczne ukształtowanie 
rasy oraz jej konsolidacja przypadają na 
XIX oraz początek XX  wieku. W 1855 
roku bydło simentalskie przedstawio-
ne zostało po raz pierwszy na wystawie 

międzynarodowej w Paryż�u. Pierwszy 
związek hodowcó� w bydła Simmental 
powstał w 1888 roku. Do  dziś�  w miej-
scowoś�ci Thun w Szwajcarii odbywa 
się corocznie aukcja i wystawa bydła 
simentalskiego. Pierwsza taka aukcja 
odbyła się w 1898 roku w Bernie. 
	 Według wielu hipotez gó� rskie bydło 
łaciate trafiło na tereny Polski wraz 
z osadnikami niemieckojęzycznymi po-
chodzącymi z rejonu Bawarii, Saksonii 
i Turyngii. Nowi osadnicy/kolonizato-
rzy osiedlani byli w  rejonie Pogó� rza 
już�  od XIV wieku z polecenia Kazimie-
rza Wielkiego.  Oficjalne wzmianki na 
temat bydła simentalskiego w Polsce 
pojawiają się jednak w XVII wieku. Po-
czątkowo import bydła simentalskiego 
odbywał się głó� wnie do znakomitych 
majątkó� w ziemskich na południu kraju, 
m.in. do majątku księż�nej Anny Jabło-
nowskiej z Siemiatycz oraz do majątku 
Lubomirskich w okolice Lwowa. Bydło 
tej rasy trafiać� zaczęło takż�e w rejony 
Karpat, gdzie doskonale przystosowało 
się do panującego tam surowego klima-
tu. Rasa ta bardzo dobrze przyjęła się 
na terenie Galicji. Pierwszym hodow-
cą w tym rejonie był Teofil Ostaszew-
ski z okolic Sanoka (1832 rok – pierw-
szy transport bydła rasy Simmental). 

Koń� cem XIX wieku odnotowano pierw-
sze poważ�ne sukcesy polskich hodow-
có� w. W 1870 roku Jan Wiktor z okolic 
Sanoka przedstawił stawkę swojego 
bydła na wystawie w Paryż�u. W 1882 
roku powstały pierwsze wspó� łfinan-
sowane przez rząd obory zarodowe, z  
któ� rych bydło trafiało do miejscowych 
hodowcó� w, co pozwalało na zmniej-
szenie importu. Zwiększała się takż�e 
systematycznie liczba stacji buhajó� w 
zarodowych przeznaczonych do uszla-
chetniania prymitywnego bydła chłop-
skiego. Do II wojny ś�wiatowej trwał 
proces rozwoju hodowli oraz  poprawa 
wydajnoś�ci mlecznej. Po wojnie pogło-
wie bydła simentalskiego zmniejszyło 
się. Zdecydowana większoś�ć� sztuk w tej 
rasie znajdowała się w rękach indywi-
dualnych hodowcó� w i była mocno roz-
proszona. W 1954 roku w Pań� stwowym 
Oś�rodku Hodowli Zarodowej w Brzozo-
wie postanowiono podjąć� pracę hodow-
laną nad bydłem simentalskim – zasad-
niczo był to jedyny oś�rodek pań� stwowy 
zajmujący się bydłem tej rasy. Dzięki 
cięż�kiej pracy pracownikó�w doradztwa 
rolniczego w  rzozowie, populacja bydła 
rasy simentalskiej stopniowo się zwięk-
szała wypierając prymitywne bydło 
czerwone. Celem przyspieszenia pracy 
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hodowlanej oraz poprawy jej jakoś�ci 
importowano buhaje rozpłodowe z Nie-
miec, Austrii oraz Rumunii. Po zlikwi-
dowaniu POHZ w  Brzozowie cały cięż�ar 
prowadzenia programó�w hodowlanych 
spoczął na Zakładzie Doś�wiadczalnym 
Instytutu Zootechniki w Odrzechowej 
oraz Małopolskim Centrum Biotechniki 
w Krasnem, któ� re z  sukcesami do dziś�  
prowadzą intensywną pracę hodowla-
ną w tej rasie. W 1994 roku powstał Pol-
ski Związek Hodowcó�w Bydła Simental-
skiego, co bezpoś�rednio przyczyniło się 
do poprawy stanu hodowli w naszym 
kraju. PZHBS, jest związkiem rasowym, 
skupiającym tylko hodowcó� w bydła si-
mentalskiego. Jest członkiem Polskiej 
Federacji Hodowcó� w Bydła i Produ-
centó� w Mleka. Na XXII Kongresie Eu-
ropejskiej Federacji Hodowcó� w Bydła 
Simentalskiego Związek przystąpił do 
struktur europejskich. Dla rasy simen-
talskiej opracowano programy hodow-
lane precyzujące zadania w zakresie 
poprawy mlecznej jak i mięsnej warto-
ś�ci uż�ytkowej. Dla populacji mlecznej, 
jest to postęp genetyczny w zakresie 
cech mlecznoś�ci, typu i budowy, cech 
funkcjonalnych takich jak: płodnoś�ć�, 
długowiecznoś�ć�, zdrowotnoś�ć� gruczo-
łu mlecznego. W populacji uż�ytkowa-
nej w kierunku produkcji mięsa, celem 
nadrzędnym jest utrzymanie oraz po-
prawa cech mięsnych charakteryzu-
jących tą rasę. Programy hodowlane 
dla bydła simentalskiego okreś� lają tak-
ż�e wzorzec rasowy. Historycznie oraz 
wspó� łcześ�nie rejonem skupiającym ho-
dowlę bydła simentalskiego, jest połu-
dniowa Polska, a simentale są trzecią 
co do wielkoś�ci populacją bydła w Pol-
sce. Wojewó� dztwo podkarpackie stale 
przoduje w hodowli. W 2015 roku na 
terenie wojewó� dztwa podkarpackie-
go bydło simentalskie utrzymywane 
było aż�  w 256 stadach. W 2016 roku 
populacja bydła simentalskiego liczyła 
około 35 000 sztuk, co stanowiło 1,5% 
populacji bydła w naszym kraju. Po-
pularnoś�ć� bydła simentalskiego ciągle 
roś�nie. Należ�y zaznaczyć�, ż�e w hodowli 
bydła simentalskiego istotną rolę od-
grywa wypas. Ma to szczegó� lne zna-
czenie, ponieważ�  trwałe uż�ytki zielone 
stanowią aż�  21,1% wszystkich uż�yt-
kó� w rolnych w Polsce. Bydło simen-
talskie, jest mocno konkurencyjne ze 
względu na niskie wymagania paszowe 
w stosunku do innych wysokowydaj-
nych ras bydła mlecznego hodowanych 
w Polsce. Podobnie jak w innych krajach 
Europy Ś� rodkowej w Polsce przoduje 
mleczny kierunek uż�ytkowania. We-
dług danych za 2022 rok udostępnio-
nych przez Polską Federację Hodowcó�w 

Bydła i Producentó� w Mleka w ocenie 
pozostaje 10066 kró� w SM a przecięt-
na wydajnoś�ć� wynosi 6612  kg mleka 
o zawartoś�ci białka 3,47% oraz tłusz-
czu 4,21%. Wydajnoś�ć� kró� w rasy SM 
sukcesywnie wzrasta, na co dowodem 
jest krowa MAKRELA PL005340516631 
z gospodarstwa Pana Andrzeja Wasz-
czyszyn z miejscowoś�ci Lechowo (War-
miń� sko-Mazurskie), któ� ra w 2022 roku 
osiągnęła rekordową wydajnoś�ć� 11231 
kg mleka o zawartoś�ci białka: 3,26% 
oraz tłuszczu: 4,08%. Rasa ta zasługuje 
na szczegó� le wyró� ż�nienie ze względu 
na zdrowotnoś�ć� oraz długowiecznoś�ć�. 
Przeciętnie krowy rasy simentalskiej 
uż�ytkowane są 3,35 roku. W badaniach 
W.  Chabuz i inni wykazano, ż�e krowy SM 
są utrzymywane o jedną laktację dłuż�ej 
niż�  krowy rasy holsztyń� sko-fryzyjskiej. 
Wartoś�ć� hodowlaną kró� w oraz buha-
jó�w w rasie simentalskiej opisuje ogó� l-
ny indeks selekcyjny PFSM (Produkcja 
i Funkcjonalnoś�ć� dla rasy simentalskiej). 
Indeks ten stanowi składową wartoś�ci 
hodowlanych dla poszczegó� lnych cech. 
Obecnie krową o najwyż�szym indeksie 
selekcyjnym: PFSM-120, jest krowa z ho-
dowli ZD IŻ�  PIB Odrzechowa. Hodowcy, 
któ� rzy już�  posiadają bydło simentalskie 
oraz ci, któ� rzy dopiero rozpoczną pracę 
hodowlaną z przedmiotową rasą mają 
do dyspozycji pomoc szeregu instytucji 
wspierających, a takż�e dostęp do nasie-
nia najlepszych buhajó� w jakie oferuje 
Małopolskie Centrum biotechniki, któ� -
re od wielu lat wspó� łpracuje z niemiec-
ką stacją Besamungsverein Neust adt a.d. 
Aisch w Bawarii. Taka wspó� łpraca za-
owocowała wprowadzeniem do polskiej 
hodowli nasienia najwyż�ej ocenianych 
na ś�wiecie buhajó�w. Obecnie duż�o pracy 
poś�więca się takż�e jednostronnemu mię-
snemu kierunkowi uż�ytkowania, któ� ry 
zasługuje na szczegó� lną uwagę hodow-
có� w. Należ�y takż�e podkreś� lić� fakt, ż�e 
krowy rasy simentalskiej ze względu na 
swó� j łagodny charakter, wysoką mlecz-
noś�ć� oraz silnie rozwinięty instynkt ma-
cierzyń� ski bardzo często wykorzysty-
wane są jako mamki. 
	 Podsumowując, bydło rasy simental-
skiej ma niż�sze wymagania oraz lepszą 
zdrowotnoś�ć� i odpornoś�ć� w stosunku 
do innych wysokowydajnych ras ho-
dowanych w Polsce. Posiada takż�e za-
dowalającą, stale rosnącą wydajnoś�ć�. 
Dzięki odpowiedniemu składowi oraz 
niskiej zawartoś�ci komó� rek somatycz-
nych mleko kró� w simentalskich zna-
komicie sprawdza się w serowarstwie. 
Mięso pozyskiwane od bydła tej rasy 
wykazuje wysoką przydatnoś�ć�  kuli-
narną. Wymienione zalety bydła simen-
talskiego sprawiają, ż�e rasa ta stale się 

rozwija. Hodowcy w Polsce dostrzegają 
szereg zalet bydła simentalskiego. Co-
raz częś�ciej nasienie buhajó� w simen-
talskich uż�ywane jest w oborach wy-
sokoprodukcyjnych kró� w innych ras do 
poprawy składu mleka oraz takich cech 
jak zdrowotnoś�ć� czy długowiecznoś�ć�. 
Bydło rasy simentalskiej doceniane jest 
w gospodarstwach prowadzących tra-
dycyjny, ekstensywny model produkcji, 
któ� rego efektem jest pozyskanie naj-
wyż�szej jakoś�ci mleka oraz mięsa.
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Koty – winne czy niewinne 
zarażeniom Toksoplazmozą
Toksoplazmoza to choroba pasożytni-
cza, która występuje na całym świecie. 
Wywołuje ją pierwotniak – Toxoplasma 
gondii. Wytwarza on mikroskopijne jaja 

- cysty w tkance mięśniowej ssaków oraz 
ptaków i w takiej formie może przetrwać 
nawet kilka lat w organizmach żywicieli. 
Pasożyt atakuje węzły chłonne, wątrobę, 
płuca, mózg/rdzeń kręgowy i oko. 

	 Toksoplazmoza kojarzona jest głó�w-
nie z kotami, ponieważ� tylko u kotowa-
tych zaró� wno domowych jak i dzikich, 
rozwijają się stadia płciowe pasoż�yta. 
Koty zaraż�ają się poprzez kontakt z ka-
łem innych kotó� w, zjedzenie chorych 
gryzoni, ptakó� w czy przez zjedzenie 
zakaż�onego mięsa. Z reguły zaraż�one 
koty przechodzą  chorobę bezobjawowo, 
dlatego cięż�ko jest okreś� lić� czy zwierzę 
mieszkające u nas w domu jest chore 
i wymaga kwarantanny. Koty po zara-
ż�eniu się pasoż�ytem przez kilka tygodni, 
wraz z kałem wydalają tzw. cysty, któ� re 
po 1-5 dni od wydalenia są zdolne do za-
raż�enia innych ż�ywicieli. Wtedy właś�nie 
mogą doprowadzić� do zaraż�enia ludzi 
i innych zwierząt. Nie musi to być� kon-
takt z kuwetą. Wystarczy ż�e zaraż�one 
koty załatwiają się w naszym ogrodzie 
lub piaskownicy, gdzie bawią się dzieci.
	 U pozostałych gatunkó� w ssakó� w 
oraz u ptakó� w rozwijają się stadia bez-
płciowe. Cysty znajdują się jedynie w or-
ganizmie ż�ywiciela i nie namnaż�ają się. 
Na zaraż�enie się Toksoplazmozą wraż�-
liwe są ró� wnież�  owce i kozy, u któ� rych 
na skutek zaraż�enia się podczas ciąż�y 
dochodzi do poronień� . Takż�e kontakt 
z chorymi matkami owiec i kó� z, łoż�y-
skiem, mlekiem czy urodzonymi cho-
rymi jagniętami i koź� lętami moż�e sta-
nowić� ryzyko zaraż�enia się pasoż�ytem.
	 Mimo, iż�  Toxoplasma gondii kojarzy 
się głó�wnie z obecnoś�cią kotó�w, kontakt 
bezpoś�redni z tymi zwierzętami nie jest 
uważ�any za czynnik stanowiący ryzyko. 
Moż� liwoś�ci zaraż�enia się jest mnó� stwo 
i często występują one u ludzi, któ� rzy 
nie mieli kontaktu z tymi zwierzętami. 
Człowiek zaraż�a się drogą pokarmową, 
poprzez spoż�ycie skaż�onego surowego 
lub niedogotowanego mięsa ssakó� w lub 
ptakó� w (głó� wnie jagnięciny, wieprzo-
winy, drobiu czy dziczyzny) lub skoru-
piakó� w, zjedzenie niemytych owocó� w 
lub warzyw, picie niepasteryzowanego 

mleka, zwłaszcza owiec i kó� z, prace 
w ogrodzie, zabawę w piaskownicy. 
	 Większoś�ć� osó� b nie jest ś�wiadoma prze-
bytej choroby, gdyż� przechodzi  ją bezobja-
wowo. Organizm człowieka potrafi radzić� 
sobie bardzo dobrze walcząc z chorobą, 
chociaż� częś�ć� cyst moż�e pozostawać� w or-
ganizmie ż�ywiciela do koń�ca ż�ycia, nie sta-
nowiąc zagroż�enia. Co waż�ne - chora osoba 
nie zaraż�a innych osó� b.
	 Objawy toksoplazmozy są często mylo-
ne z grypą, mononukleozą lub innymi cho-
robami. Podczas choroby moż�e wystąpić�: 
gorączka, ogó� lne osłabienie organizmu, 
zwiększona pwotliwoś�ć�, bó� le mięś�ni, za-
palenie gardła, bó� le głowy. W bardzo rzad-
kich przypadkach dochodzi do osiedlenia 
się pasoż�yta w okolicach gałki ocznej, co 
wywołuje zapalenie siatkó�wki oka. Jest to 
o tyle niebezpieczne, ż�e moż�e doprowadzić� 
do całkowitej utraty wzroku. Pojawia się 
wtedy ś�wiatłowstręt, bó� l oka, łzawienie, 
zaburzenia widzenia i mroczki.
	 Chociaż�  w większoś�ci przypadkó� w 
choroba nie jest groź�na, to w przypadku 
osó� b o obniż�onej odpornoś�ci, starszych 

oraz kobiet w ciąż�y, choroba stanowi 
duż�e zagroż�enie i moż�e powodować� 
ró� ż�ne powikłania. Szczegó� lnie waż�ną 
grupę stanowią kobiety w ciąż�y, gdyż�  
infekcja pierwotniakiem Toxoplasma 
gondii, jest niebezpieczna dla dziecka. 
	 Dlatego tak waż�ne jest, aby jeszcze 
przed zajś�ciem w ciąż�ę wykonać� bada-
nia w kierunku Toxoplasma gondii u ko-
biet cięż�arnych. Jeż�eli badanie wykaza-
ło brak obecnoś�ci przeciwciał, oznacza 
to, ż�e kobieta powinna zwracać� szcze-
gó� lną uwagę na unikanie czynnikó� w, 
któ� re mogą przyczynić� się do zakaż�enia 
toksoplazmozą. Jeż�eli organizm matki 
posiada już�  przeciwciała w kierunku 
tej choroby, ryzyko wystąpienia powi-
kłań�  u dziecka jest znacznie mniejsze. 
Według specjalistó� w z Gdań� skiego Uni-
wersytetu Medycznego badania prze-
siewowe wykazują iż�  około 50% ko-
biet przechodzi toksoplazmozę jeszcze 
przed zajś�ciem w ciąż�ę.
	 Większoś�ć� kobiet, któ� re w trakcie cią-
ż�y przechodzą zakaż�enie pierwotnia-
kiem, nie wykazuje ż�adnych objawó� w 
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Rasy zachowawcze ś�wiń�Rasy zachowawcze ś�wiń�
W Polsce ochroną zasobó� w genetycz-
nych objęta jest trzoda chlewna trzech 
ras: puławskiej, złotnickiej białej, oraz 
złotnickiej pstrej. Ich pogłowie na tere-
nie naszego kraju, jest niewielkie i ma 
ciągle tendencje spadkową. Niska po-
pularnoś�ć� wś�ró� d hodowcó� w, jest wy-
nikiem osiągania przez te rasy niż�szych 
wskaź�nikó� w mięsnoś�ci, w poró� wnaniu 
do ras typowo mięsnych. Ś�winie puław-
skie, złotnickie białe i złotnickie pstre 
charakteryzują się znaczną odmienno-
ś�cią  genetyczną i fenotypową. Zwierzę-
ta te mają bardzo wiele cennych genó� w, 
któ� re w przyszłoś�ci mogą być� wyko-
rzystane w hodowli, gwarantując wiele 
poż�ądanych cech pod względem gospo-
darczym, jak na przykład wysoka ja-
koś�ć� mięsa, odpornoś�ć� na choroby, oraz 
wysoka płodnoś�ć� i plennoś�ć�. Jest wie-
le czynnikó� w wpływających na ogra-
niczenie rozwoju hodowli i produkcji 

ś�wiń�  ras zachowawczych w Polsce. Do 
głó� wnych z nich należ�ą przede wszyst-
kim niż�szy dochó� d pozyskiwany od loch 
(w poró� wnaniu do osobnikó� w takich 
ras jak wielka biała polska, polska biała 
zwisłoucha, czy mieszań� có� w towaro-
wych), brak stabilnoś�ci na rynku tucz-
nikó� w, jak i niskie zainteresowanie ze 
strony zakładó� w mięsnych. Pomimo 
podejmowanych działań� , rasy rodzime 
są wypierane z rynku przez populacje 
ś�wiń�  o bardzo wysokiej produkcyj-
noś� ci w odniesieniu do przyrostó� w 
masy ciała i zawartoś�ci mięsa w tuszy. 
Brak powszechnego promowania ras 
rodzimych i produktó� w od nich uzy-
skiwanych, jest jednym z powodó� w 
niskiej ś� wiadomoś� ci konsumentó� w 
w tym aspekcie.
	 Pierwszą rodzimą rasą ś�wiń�  powsta-
łą w Polsce, jest rasa puławska, któ� ra 
wywodzi się z terenó� w wojewó� dztwa 

Lubelskiego. Została uznana w 1935 r. 
pod nazwą gołębska, a w roku 1951 za-
twierdzona została nazwa, któ� rą znamy 
po dziś�  dzień�  – puławska. Największe 
zainteresowanie chowem ś�wiń�  tej rasy 
było w latach 50-60 ubiegłego stulecia. 
Od lat 80-tych ze względu na intensyfi-
kację produkcji obserwuje się spadek 
ich pogłowia. Obecny typ rasy puław-
skiej moż�na okreś� lić�, jako mięsno-tłusz-
czowy czyli poś�redni pomiędzy tłusz-
czowo- mięsnym, a mięsnym. Ś�winie te 
charakteryzują się wczesnym dojrze-
waniem płciowym, wysoką mleczno-
ś�cią i troskliwoś�cią wobec prosiąt. Masa 
ciała knuró� w osiąga 250-350 kg nato-
miast loch 200-280 kg. Wszystkie osob-
niki charakteryzują się umaszczeniem 
łaciato czarno-białym. Pogłowie rasy 
puławskiej, odporne jest na mało sprzy-
jające warunki ś�rodowiska i czynniki 
chorobotwó� rcze. Dobrze wykorzystują 

chorobowych. Jedynie badania na obec-
noś�ć� przeciwciał są w stanie wykazać� 
moż� liwoś�ć� zakaż�enia. Po wniknięciu do 
organizmu matki, pasoż�yt wraz z krwią 
moż�e przeniknąć� przez łoż�ysko do or-
ganizmu dziecka. Większoś�ć� dzieci uro-
dzonych z toksoplazmozą nie wykazuje 
ż�adnych objawó� w. U niektó� rych dzieci 
natomiast objawy widoczne są zaraz po 
urodzeniu, po kilku miesiącach lub nawet 
po kilku latach. Moż�na do nich zaliczyć� 
gorączkę, bardzo mały lub bardzo duż�y 
obwó� d głowy,  powiększone węzły chłon-
ne, ż�ó� łtaczkę, wysypkę, powiększoną wą-
trobę lub ś� ledzionę, anemię. 
	 W cięż�szych przypadkach choroba 
moż�e prowadzić� do przedwczesnego 
porodu, skrajnie małej wagi noworod-
kó� w, poronienia lub urodzenia mar-
twego dziecka. Pasoż�yt moż�e ró� wnież�  
powodować� uszkodzenia układu ner-
wowego i mó� zgu, co moż�e prowadzić� 
do ś� lepoty, głuchoty, padaczki lub upo-
ś� ledzenia umysłowego. Duż�y wpływ na 
to jak wielkie zmiany wywoła choro-
ba ma czas zaraż�enia pierwotniakiem 
w czasie ciąż�y. Im młodsza jest ciąż�a 
tym większe są powikłania i wady pło-
du. Z drugiej strony zaraż�enia płodó� w 
w początkowym cyklu ciąż�y zdarzają 
się bardzo rzadko. 
	 Aby zapobiegać� zaraż�eniom się Toxo-
plasma gondii należ�y: 
•	 	 myć�  ręce po każ� dym kontakcie 

z ziemią, piaskiem, surowym mię-
sem, nieumytymi warzywami,

•	 	 jeś� ć�  mięso t ylko po obró� bce 
termicznej,

•	 	 myć�  owoce i warzy wa przed 
spoż�yciem,

•	 	 zabezpieczać� piaskownice przed 
kotami i innymi zwierzętami sto-
sując np. plandeki,

•	 	 podczas pracy w ogrodzie nosić� 
rękawice, gdyż�  ziemia w ogro-
dzie moż� e być�  skaż� ona kocimi 
odchodami,

•	 	 unikać�  picia niepasteryzowa-
nego mleka zwłaszcza koziego 
i owczego,

•	 	 adoptować� dorosłe, zdrowe koty, 
ponieważ�  często dorosłe osobniki 
mają już�  przeciwciała,

•	 	 kocią kuwetę czyś� cić�  codzien-
nie (oczywiś�cie w rękawiczkach 
ochronnych), ponieważ�  pasoż�yty 
są zdolne do zaraż�enia dopiero po 
1-5 dniach od wydalenia z kałem,

•	 	 unikać�  kontaktu z kotami bez-
domnymi, zwłaszcza z małymi 
kociętami,

•	 	 nie dopuszczać� do moż� liwoś�ci po-
lowania i zjadania ptakó� w i ssa-
kó� w przez koty, z któ� rymi mamy 
kontakt, np. poprzez założ� enie 
obroż�y z dzwoneczkiem,

	 Za zakaż� enia pasoż� ytem winimy 
głó� wnie koty, jednak są one tylko jed-
nym z wielu czynnikó� w, któ� re powodu-
ją chorobę. Niestety Toxoplasma gondii  
występuje wszędzie na każ�dym konty-
nencie. Są nią zaraż�one gryzonie, ś�winie, 

owce, kozy, ptaki dzikie i domowe. Cy-
sty moż�emy znaleź� ć�  w ziemi, mięsie 
zakaż�onych zwierząt, skorupiakach, 
na owocach, warzywach. Nawet wy-
eliminowanie kotowatych z najbliż�sze-
go ś�rodowiska nie spowoduje zmniej-
szenie ryzyka choroby. Aby ustrzec się 
choroby, moż�emy jedynie stosować� się 
do zasad zachowania higieny i unika-
nia czynnikó� w zwiększających ryzyko 
zaraż�enia.

Marta Heimrot-Barzyk

Ź� ró� dła:
1.	 https://upacjenta.pl/poradnik/

toksoplazmoza
2.	 https://www.mp.pl/pacjent/cho-

roby-zakazne/choroby/zarazenia-
-pasozytnicze/159099,toksopla-
zmoza

3.	 https://www.cdc.gov/parasites/
toxoplasmosis/gen_info/faqs.html

4.	 https://capcvet.org/guidelines/
toxoplasma-gondii/

5.	 https://www.hpsc.ie/a-z/otherlan-
guages/hpscfactsheetsinpolish/Fi-
le,2746,en.pdf

6.	 h t t p s : // w w w . g o v . p l / w e b/
wsse-warszawa/epid-toksoplazmoza
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pasze i charakteryzują się dobrą jako-
ś�cią mięsa. Lochy wykazują się wysoką 
płodnoś�cią i plennoś�cią rodząc około 
10 prosiąt w miocie. Hodowle tej rasy 
występują głó� wnie na terenie woje-
wó� dztw: lubelskiego, mazowieckiego, 
kujawsko-pomorskiego i wielkopolskie-
go. Księgi hodowlane prowadzi Polski 
Związek Hodowcó� w i Producentó� w 
Trzody Chlewnej „Polsus”.
	 Początek  prac nad stworzeniem ras złot-
nickiej białej i pstrej sięga lat 1946–1949. 
W 1962 roku odmiany ś�wiń�  złotnic-
kich zastały uznane za dwie odrębne 
rasy i otwarto dla nich księgi zwierząt 
hodowlanych. Ś�winie złotnickie białe 
są zwierzętami o umaszczeniu białym, 
mogą zdarzyć� się takż�e osobniki białe 
z niewielkimi ciemnymi łatkami. Masa 
ciała dorosłych knuró� w wynosi oko-

ło 250–300 kg, natomiast loch około 
200–250 kg. 
	Ś �winie złotnickie pstre są zwierzę-
tami o umaszczeniu łaciatym czarno-

-białym. Ponad 50% powinna stano-
wić� maś�ć� biała, przy czym najbardziej 
poż�ądany jest układ łat sprawiający 
wraż�enie „drugiej skó� ry” narzuconej 
na grzbiet zwierzęcia. Masa ciała do-
rosłych knuró�w wynosi około 300–350 kg 
a loch około 200–300 kg. Zwierzęta 
tej rasy uważ�ane są obecnie za ś�winie 
w typie mięsno-słoninowym w kie-
runku mięsnym, pó� ź�no dojrzewające, 
o ś�rednim tempie wzrostu. Lochy od-
znaczają się wysokim poziomem cech 
uż�ytkowoś�ci rozpłodowej oraz  troskli-
woś�cią macierzyń� ską. W ciągu wielu 
lat prowadzenia hodowli w czystoś�ci 
rasy, ś�winie złotnickie pstre, zwięk-
szyły przyrosty dzienne, przy jedno-
czesnym zmniejszeniu otłuszczenia 

tuszy. Nie utraciły przy tym cennych 
genó� w ś�wiń�  pierwotnych. Rasa ta po-
siada wiele waż�nych z gospodarczego 
punktu widzenia cech. Do najwięk-
szych zalet należ�y chociaż� by duż�a od-
pornoś�ć� na czynniki chorobotwó� rcze. 
Zwierzęta te charakteryzują się ró� w-
nież�  małymi wymaganiami paszowy-
mi, przy zachowaniu jednocześ�nie bar-
dzo wysokiej jakoś�ci mięsa. Dzięki nim, 
ś�winie rasy złotnickiej pstrej, mogą po-
służ�yć� do prac nad poprawą ww cech 
u innych ras. Zwierzęta te mogą tak-
ż�e spełniać� funkcje pozaprodukcyjne, 
stanowiąc element krajobrazu. Rasa ta, 
jest obecnie hodowana na terenie wo-
jewó� dztw: wielkopolskiego, łó� dzkiego, 
kujawsko-pomorskiego, pomorskiego, 
dolnoś� ląskiego. Księgi hodowlane pro-
wadzi Akademia Rolnicza w Poznaniu. 

	 Hodowla zachowawcza ras poszcze-
gó� lnych gatunkó� w zwierząt gospodar-
skich, jest fundamentalnym ogniwem 
zachowania bioró� ż�norodnoś�ci. Prak-
tyczna hodowla zachowawcza ś�wiń�  
w Polsce, jest prowadzona od 1997 
roku, gdy rozpoczęto realizację Pro-
gramu Ochrony Zasobó� w Genetycz-
nych ras: puławskiej (puł), złotnickiej 
białej (złb) i złotnickiej pstrej (złp).
	 W roku 2023 wzrosła stawka płat-
noś� ci przeznaczona na zachowanie 
ras: puławskiej, złotnickiej białej oraz 
złotnickiej pstrej. Dotychczas rolni-
cy – hodowcy trzody chlewnej, utrzy-
mujący ś�winie tych ras, otrzymywali 
rocznie 1140 zł/lochę. Kwota ta w ze-
szłym roku wzrosła i wynosi obecnie 
1335 zł/szt. Płatnoś�ć� rolno-ś�rodowi-
skowo-klimatyczna, jest przyznawa-
na dla loch, jeż�eli ich liczba w stadzie 
wynosi:

- co najmniej 8 loch rasy złotnickiej bia-
łej, a w przypadku stada objętego pro-
gramem ochrony zasobó� w genetycz-
nych przed dniem 1 stycznia 2006 r. dla 
minimum 6 loch, 

- co najmniej 8 loch rasy złotnickiej 
pstrej, a w przypadku stada objęte-
go programem ochrony zasobó� w ge-
netycznych przed dniem 1 stycznia 
2006 r. – 3 lochy, 

- co najmniej 10 loch rasy puławskiej. 
	 Z danych Ministerstwa Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi wynika, ż�e  liczba 
loch objętych tym wsparciem roś�nie. 
W 2022 roku wypłacono dopłaty do 
około 4500 szt., a skorzystało z nich 
blisko 150 beneficjentó� w. Oznacza to, 
ż�e w statystycznym stadzie, otrzymu-
jącym to dofinansowanie, utrzymywa-
nych jest ś�rednio 30 loch.

	 Instytut Zootechniki – PIB okre-
ś� la kryteria i progi liczebnoś�ci, przy 
któ� rych dana rasa staje się zagroż�ona, 
tworzy program ochrony, któ� rego re-
alizacja ma zapewnić� ochronę poszcze-
gó� lnych z nich oraz nadzoruje realizację 
i koordynuje programy ochrony zaso-
bó� w genetycznych.

Alina Kołodziejczyk - Oboza

Ź� ró� dła:
1.	 http://www.bioroznorodnosc.

izoo.krakow.pl/swinie
2.	 h t t p s : / / w w w . t o p a g -

r a r . p l / a r t i c l e s / a k t u a l -
n o s c i - b r a n z o w e - s w i n i e /
swinie-ras-zachowawczych

3.	 POLSKIE RASY ZACHOWAWCZE  
Atlas zwierząt gospodarskich obję-
tych programem ochrony w Polsce

4.	 https://www.portalhodowcy.pl
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TECHNIKA

Współczesne techniki
w precyzyjnym nawożeniu

Podstawowym problemem racjonalnej 
techniki nawożenia roślin, jest precy-
zyjne dostarczenie odpowiedniej ilości 
i formy nawozu w odpowiednie miej-
sce w odpowiednim czasie. W praktyce, 
może to coraz częściej oznaczać odej-
ście od dotychczas stosowanej w tzw. 
Rolnictwie Konwencjonalnym możliwie 
równomiernej aplikacji na całym polu. 
	 W Rolnictwie Precyzyjnym, będzie-
my chcieli natomiast miejscowo zró� ż�-
nicować� dawkę nawozu w zależ�noś�ci 
od miejscowych potrzeb. Dotychczas 
najbardziej zaawansowane rozwiąza-
nia związane były z aplikacją płynnych 
nawozó� w, szczegó� lnie doglebowych 
roztworó� w saletrzano mocznikowych 
typu RSM, RSMS z wykorzystaniem 

techniki oprysku, bądź�  rozlewu za 
pomocą opryskiwacza. W przypadku 
opryskiwacza, wyposaż�onego w au-
tomatyczny system regulacji dawki, 
komputer w oparciu o mierzoną na bie-
ż�ąco prędkoś�ć� jazdy oraz informację 
z przepływomierza, dobiera wielkoś�ć� 
przepływu cieczy roboczej będące-
go sumą wydatkó� w jednostkowych 
pracujących rozpylaczy. Bardziej za-
awansowane systemy, wspó� łpracują 
z nawigacją GPS oraz wcześ�niej przy-
gotowanymi mapami aplikacyjnymi, 
umoż� liwiają realizację zmiennych da-
wek, unikanie podwó� jnego pokrycia 
czy nawet zmianę kategorii kroplisto-
ś�ci w oparciu o zmierzoną chwilową 
prędkoś�ć� wiatru. 

	 Wspó� łczesny opryskiwacz musi za-
tem spełniać� rosnące i zró� ż�nicowane 
nieraz bardzo wysokie wymagania, za-
leż�ne od specyfiki produkcji, charakte-
rystyki pó� l, warunkó� w meteorologicz-
nych, sąsiedztwa obszaró�w wraż� liwych 
(strefy buforowe). 
	 Nawigacja satelitarna to podsta-
wowy element rolnictwa precyzyj-
nego, umoż� liwiający aplikację ś� rod-
kó� w ochrony roś� lin tylko tam gdzie 
jest to konieczne, w optymalnej iloś�ci 
z uwzględnieniem wszystkich warun-
kó�w ograniczających moż� liwoś�ć� ich sto-
sowania. System ten, umoż� liwia precy-
zyjne pozycjonowanie opryskiwacza 
na polu, a takż�e automatyczne wyłą-
czanie wybranych opraw rozpylaczy 
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w przypadku gdyby w sposó� b nieza-
mierzony znalazły się nad powierzch-
nią już�  opryskaną. Ró� wnież�  moż� liwe 
jest uwzględnienie w planowanym 
oprysku miejsc wraż� liwych (wody po-
wierzchniowe, studzienki, tereny nie 
uż�ytkowane rolniczo) wymagających 
stref buforowych i włączanie bądź�  wy-
łączanie w tym miejscu wybranych 
rozpylaczy. 
	 Moż� liwoś�ć� zastosowania optymalne-
go w danym momencie rozpylacza oraz 
dotychczasowa koniecznoś�ć� manualne-
go ich wyboru, zrodziła potrzebę kon-
strukcji oprawy rozpylacza, umoż� liwia-
jącej natychmiastowy, automatyczny 
sposó� b aktywacji jednego z poś�ró� d kil-
ku rozpylaczy zamontowanych w wie-
lokorpusowej oprawie. Krokiem milo-
wym, w tym okazało się rozwiązanie 
spełniające wymagania automatyza-
cji zmiany rozpylacza zaproponowane 
przez firmę Lechler oferującej podwó� j-
ny, potró� jny oraz poczwó� rny pneuma-
tycznie sterowany korpus oprawy roz-
pylaczy do zmiennej aplikacji ś�rodkó� w 
ochrony roś� lin oraz nawozó� w płyn-
nych. System umoż� liwia, natychmia-
stową aktywację jednego rozpylacza 
lub dowolnej kombinacji spoś�ró� d kilku  
zamontowanych w oprawie. Korpus 
VarioSelect moż�e pracować� w trybie 

„Vario” lub „Select” w zależ�noś�ci od celu 
aplikacji i technicznego wyposaż�enia 
opryskiwacza. 
	 W trybie Vario, następuje w pełni 
automatyczne przełączanie rozpyla-
czy i optymalne sterowanie kombina-
cją aktywnych rozpylaczy, w celu za-
pewnienia wyliczonej chwilowej dawki 
cieczy ,przy zapewnieniu optymalnego, 
programowanego ciś�nienia roboczego 
dla danego typu rozpylaczy. W trybie 
tym, istnieje moż� liwoś�ć� bezstopniowej 
regulacji dawki cieczy roboczej na ha 
w oparciu o mapę potrzeb nawozowych. 
Bezstopniowa regulacja dawki, jest tak-
ż�e istotą precyzyjnego nawoż�enia płyn-
nego w oparciu o analizę potrzeb azo-
tu w trybie „on line”  we wspó� łpracy 
z systemem optycznego (Yara N-sensor, 
Crop Sensor-ISARIA) lub mechaniczne-
go (wahadło Cropmeter) monitorowa-
nia potrzeb nawozowych. 
	 Tryb Select umoż� liwia z kabiny cią-
gnika zmianę rozpylaczy lub ich kom-
binacji w trakcie pracy, w celu zmiany 
zaprogramowanej dawki cieczy na ha, 
zmianę kroplistoś�ci cieczy (np. zabieg 
ś�rednio- lub grubokroplisty) czy wresz-
cie aktywacji rozpylaczy ograniczają-
cych znoszenie w strefach buforowych 
lub wyłączenia wybranych sekcji rozpy-
laczy, któ� re mogły się znaleź�ć� w sposó� b 
niezamierzony nad powierzchnią już�  

opryskaną lub chronioną (na przykład 
oczko wodne). 
	 Warto takż�e odnotować� zapropo-
nowany przez firmę Dammann no-
watorski system CCA (Curve Control 
Application) wykorzystujący korpu-
sy rozpylaczy VarioSelect. System ten, 
umoż� liwia kompensację nieró�wnomier-
noś�ci naniesienia preparatu w przy-
padku wykonywania zabiegó� w na łu-
kach i zakrętach. Uwzględniając ró� ż�nice 
prędkoś�ci liniowych poszczegó� lnych 
rozpylaczy, w zależ�noś�ci od odległoś�ci 
od centralnej częś�ci belki, włączane są 
na kolejnych sekcjach roboczych coraz 
większe rozmiary rozpylaczy bądź�  ich 
kombinacje, dając coraz większe wy-
datki jednostkowe w kierunku szybciej 
przemieszczającego się krań� ca belki. 
Oryginalną koncepcją kompensacji wi-
bracji belki w płaszczyź�nie poziomej 
podczas jazdy, w tym ró� wnież�  jazdy na 
łukach jest system SwingStop (Ama-
zone) powodujący zmniejszenie dawki 
podczas ruchu belki w kierunku jaz-
dy oraz odwrotnie zwiększenie dawki 
w przypadku wychyłu do tyłu. 
	 Istotą rozwiązania, jest wykorzy-
stanie systemu innowacyjnych rozpy-
laczy pulsacyjnych o zmiennej dawce 
regulowanej  relacją czasu otwarcia do 
zamkniecia rozpylacza (PWM), dzię-
ki czemu moż�na regulować� jego wy-
datek w zakresie 100% do 20% bądź�  
wyłączyć� indywidualnie poszczegó� lne 
rozpylacze.
	 Warto pomyś� leć� takż�e o standar-
dzie ISOBUS. Nowoczesny opryskiwacz 
z komputerem, powinien mó� c komuni-
kować� się z każ�dym uniwersalnym ter-
minalem ciągnika zgodnie ze standar-
dem komunikacyjnym ISOBUS. Opró� cz 
niewątpliwej zalety kompatybilnoś�ci 
urządzeń�  ró� ż�nych producentó�w, umoż� li-
wia to takż�e, zarządzanie dokumentacją 
operacji oraz transmisję danych do PC.
	 W ś� lad za zaawansowaniem tech-
nologicznym opryskiwaczy, szybko ro-
ś�nie znaczenie oprogramowania do za-
rządzania sterowaniem tych urządzeń� , 
wspomagania decyzji oraz tworzenia 
dokumentacji. Umoż� liwia ono integra-
cję danych, wiedzy, narzędzi niezbęd-
nych do podejmowania odpowiednich 
decyzji z uwzględnieniem zmiennych 
dawek, wymagań�  prawnych, chociaż�-
by takich, jak strefy buforowe, a zapis 
i transmisja danych w uniwersalnym 
formacie ISO-XML pozwala ró� wnież�  na 
rozszerzenie w przyszłoś�ci o inne apli-
kacje systemu. 
	 Rolnictwo precyzyjne to koncepcja 
zakładająca ró� wnież�  uż� ycie dronó� w 
do obserwacji, pomiaró� w i reakcji na 
zmiennoś�ci mające miejsce w uprawach. 

Dron rolniczy wyposaż�ony w kame-
rę multispektralną, moż�e wykonywać� 
zdjęcia z powietrza w dwó� ch trybach 
tworząc klasyczną ortofotomapę w na-
turalnych kolorach oraz mapę w tzw. 

„bliskiej podczerwieni”(NIR – Near Inf-
rared). Nałoż�enie obydwu map na sie-
bie, pozwala na zlokalizowanie stanu 
zdrowotnoś�ci upraw, umoż� liwiające 
oszczędnoś�ci ś�rodkó� w ochrony roś� lin 
oraz nawozó� w w związku ze zlokali-
zowanym zmiennym dawkowaniem. 
Na podstawie zobrazowania hiper-
spektralnego, moż�na wykonać� obra-
zy przedstawiające wartoś�ci wskaź� -
nikó� w czułych na wahania stanu 
wegetacji, z któ� rych najpopularniejszy 
jest NDVI (Normalized Difference Ve-
getation Index - Znormalizowany ró� ż�-
nicowy wskaź�nik wegetacji). Bazuje 
on na kontraś�cie między największym 
odbiciem promieniowania w zakresie 
bliskiej podczerwieni, a jego absorbcją 
w pasmie czerwonym. Wielowymiaro-
wa obserwacja upraw pozwala analizo-
wać� wiele właś�ciwoś�ci upraw, takich jak 
układ upraw, taksonomia i morfologia 
roś� lin, masa liś�ci, wybarwienie, doj-
rzałoś�ć�, a takż�e zawartoś�ć� chlorofilu. 
Widziane z gó� ry, z drona zró� ż�nicowa-
nie, moż�e być� łatwiejsze do oceny niż�  to 
widziane ludzkim okiem. Zdjęcia z dro-
nó� w są znacznie dokładniejsze prze-
strzennie od tych wykonanych z samo-
lotó� w. Istotny jest tu niż�szy pułap lotu 
dający wyż�szą rozdzielczoś�ć�. Zmiennej 
aplikacji płynnych nawozó� w doglebo-
wych typu RSM sprzyjać� będą rozpy-
lacze typu VR z kryzami o zmiennym 
przepływie.
	 Innowacyjnoś� ć�  tego rozwiązania 
w przypadku firmy TeeJet polega na 
zastosowaniu elastycznej kryzy (wyko-
nanej z Vitonu), któ� ra ze wzrostem ci-
ś�nienia zwiększa takż�e ś�rednicę otworu 
dozującego, w efekcie uzyskujemy bar-
dzo szeroki zakres dawkowania w tym 
samym zakresie ciś�nień� .
	 Ostatnią nowoś�cią firmy Lechler, jest 
z kolei rozpylacz VR z kryzą o zmiennym 
wydatku z wykorzystaniem metalowe-
go mechanizmy spręż�ynowego. W re-
zultacie jeden rozmiar tego typu roz-
pylacza, uzyskuje zakres dawkowania 
odpowiadający zakresowi kilku kolej-
nych ró� ż�nych rozmiaró�w analogicznych 
rozpylaczy z kryzą stałą. Rozwiązanie 
takie sprzyja takż�e zmiennemu daw-
kowaniu nawozó� w w Rolnictwie Pre-
cyzyjnym, a w tradycyjnym podejś�ciu 
umoż� liwia wykonanie nawoż�enia bar-
dzo zró� ż�nicowanymi dawkami jednym 
zestawem rozpylaczy.

Eugeniusz Tadel

TECHNIKA
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Bezpieczeń� st wo Bezpieczeń� st wo 
w gospodarstwie rolnymw gospodarstwie rolnym
Praca w rolnictwie niesie ze sobą wie-
le potencjalnych zagrożeń dla zdrowia 
i życia. W celu zmniejszenia ryzyka wy-
padków przy pracy rolniczej i rolniczych 
chorób zawodowych warto zapoznać się 
oraz stosować Zasady ochrony zdrowia 
i życia w gospodarstwie rolnym, opra-
cowane przez Kasę Rolniczego Ubez-
pieczenia Społecznego w porozumie-
niu z Radą Ubezpieczenia Społecznego 
Rolników, Ministrem Rolnictwa i Roz-
woju Wsi, Ministrem Rodziny i Polity-
ki Społecznej oraz Ministrem Zdrowia. 
Dokument ten zawiera rekomendacje 
dotyczące wyposażenia gospodarstwa, 
zabezpieczenia pracujących w nim osób 
oraz sposobów wykonywania czynno-
ści związanych z działalnością rolniczą. 
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego, już od wielu lat wskazuje 
mieszkańcom wsi przykłady prostych, 
bez kosztowych sposobów minimaliza-
cji ryzyka wypadków oraz zachęca rol-
ników do eliminacji zagrożeń i stosowa-
nia rozwiązań poprawiających komfort 
i bezpieczeństwo pracy.

Organizacja pracy
Planowanie prac w gospodarstwie 
rolnym z wyprzedzeniem pomaga 
uniknąć� spiętrzenia zadań�  i poś�pie-
chu, a takż�e pozwala na uwzględnie-
nie przerw na odpoczynek i regularne 
posiłki. Należ�y stosować� odpowiednią 
odzież�  i obuwie robocze oraz ś� rod-
ki ochrony indywidualnej, takie jak 
ochronniki słuchu, odzież�  ochronną, 
maski i okulary ochronne. W czasie 
upałó� w, waż� ne jest osłanianie ciała 
przed słoń� cem i nawadnianie. Podczas 
prac zbiorowych powinien być� ustalo-
ny jasny sposó� b porozumiewania się. 
Aby zapobiec monotoni i przeciąż� e-
niom układu ruchu, warto planować� 
ró� ż�norodne prace w ciągu dnia. Przy 
podnoszeniu i przenoszeniu cięż�aró� w 
należ�y przestrzegać� norm dla kobiet 
i męż� czyzn. Gospodarstwo, powin-
no być� wyposaż�one w transportowe 
urządzenia pomocnicze oraz spraw-
ne narzędzia do obsługi maszyn 
i urządzeń� .

Siedlisko gospodarstwa rolnego
Częś�ć� mieszkalną gospodarstwa, na-
leż�y oddzielić� od produkcyjnej, aby za-
pewnić� bezpieczeń� stwo dzieci i osó� b 
postronnych. Miejsce do zabawy i od-
poczynku powinno być� wydzielone. Go-
spodarstwo powinno być� zabezpieczo-
ne przed dostępem niepowołanych osó� b 
i zwierząt, a dla zwierząt domowych 
powinny być� wydzielone i ogrodzone 
wybiegi. Waż�ne jest dbanie o porządek, 
utwardzanie ciągó� w komunikacyjnych, 
niwelowanie nieró� wnoś�ci terenu oraz 
zapewnienie odprowadzenia wó� d opa-
dowych i odpowiedniego oś�wietlenia. 
Gospodarstwo powinno być� zabezpie-
czone agregatem prądotwó� rczym na 
wypadek awarii. Teren podwó� rza po-
winien być� wypoziomowany tak, aby 
woda opadowa swobodnie spływała 
poza obejś�cie, a woda z dachó� w budyn-
kó�w powinna być� kierowana do zbiorni-
kó�w i wykorzystywana do nawadniania 
i ochrony przeciwpoż�arowej. Wszyst-
kie studzienki, zbiorniki, kanały i inne 
otwory technologiczne powinny być� 
zabezpieczone szczelnymi pokrywami 
lub barierkami ochronnymi. Budynki 
powinny posiadać� sprawną instalację 
elektryczną i odgromową, drzwi po-
winny być� wyposaż�one w elementy za-
bezpieczające przed samoczynnym za-
mknięciem, a wszelkie progi lub nisko 
zamieszczone nadproż�a powinny być� 
odpowiednio oznakowane.

Stan psychofizyczny rolnika
Prace w gospodarstwie rolnym powin-
ny być� wykonywane przez osoby doro-
słe, zdrowe i posiadające odpowiednie 
kwalifikacje. Praca powinna być� do-
stosowana do moż� liwoś�ci i stanu zdro-
wia pracownika, z uwzględnieniem 
przerw na odpoczynek. Nie powinno 
się pracować� po spoż�yciu alkoholu lub 
innych substancji o podobnym działa-
niu. Przyjmując lekarstwa, należ�y prze-
strzegać� zaleceń�  lekarza i instrukcji za-
wartych w ulotce. Jeś� li lek wpływa na 
stan psychofizyczny lub występują pro-
blemy z koncentracją, zmęczeniem czy 
sennoś�cią, nie powinno się obsługiwać� 

maszyn i urządzeń� , pracować� na wyso-
koś�ci ani ze zwierzętami.

Postępowanie w razie wypadku przy 
pracy rolniczej
W razie wypadku przy pracy rolniczej, 
najważ�niejsze jest opanowanie emo-
cji i racjonalne działanie. Miejsce zda-
rzenia należ�y zabezpieczyć� i zapewnić� 
bezpieczeń� stwo poszkodowanemu oraz 
osobom udzielającym pomocy. W zależ�-
noś�ci od rodzaju zdarzenia, należ�y usu-
nąć� ź� ró� dło zagroż�enia, unieruchomić� 
maszynę lub urządzenie, odłączyć� na-
pęd lub ź�ró� dło prądu. Należ�y niezwłocz-
nie udzielić� pomocy poszkodowanemu 
i wezwać� pomoc, informując o rodzaju 
zdarzenia, miejscu wypadku i stanie 
osó� b poszkodowanych. Wypadek przy 
pracy rolniczej, osoby ubezpieczonej 
w KRUS należ�y zgłosić� w najbliż�szej jed-
nostce Kasy Rolniczego Ubezpieczenia 
Społecznego, a miejsce i przedmioty 
związane z wypadkiem należ�y zabez-
pieczyć� do czasu przeprowadzenia oglę-
dzin przez pracownika KRUS.

	 Celem promocji zasad ochrony zdro-
wia i ż�ycia w gospodarstwie rolnym 
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-
łecznego już�  od 2003 roku organizuje 
Ogó� lnokrajowy Konkurs Bezpieczne 
Gospodarstwo Rolne. Uczestnicy Kon-
kursu mają okazję do zaprezentowania 
swojego miejsca pracy i osiągnięć� za-
wodowych, zdobycia cennych nagró� d, 
a przede wszystkim poddania swojego 
gospodarstwa profesjonalnemu audy-
towi bezpieczeń� stwa pracy, któ� ry wy-
konują komisje konkursowe. Podczas 
eliminacji sprawdzą one, czy w oce-
nianym gospodarstwie stosowane są 
w praktyce zasady ochrony zdrowia 
i ż�ycia, a takż�e czy wyeliminowane zo-
stały w nim zagroż�enia wypadkowe.

Maciej Wolak

Ź� ró� dła:
„Zasady ochrony zdrowia i ż�ycia w go-
spodarstwie rolnym” - KRUS (Warsza-
wa 2021
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Poró� wnanie Poró� wnanie 
dochodowoś�ci roś� lin dochodowoś�ci roś� lin 
uprawnychuprawnych
Dochodowoś�ć� gatunkó� w uprawnych, 
odznacza się duż�ym zró� ż�nicowaniem, 
co przejawia się ró� wnież�  w ramach 
grup roś� lin o podobnej specyfice pro-
dukcji jak np. gatunki sadownicze.
	 Produkcja sadownicza, jest działem 
ogrodnictwa o wysokiej intensywno-
ś�ci, co wiąż�e się z wysoką wydajnoś�cią 
produkcji w przeliczeniu na jednostkę 
powierzchni. Ostatnie lata pokazują 
intensywny rozwó� j na rynku sadowni-
czym i zmiany w produkcji, wychodzące 
naprzeciw oczekiwaniom konsumen-
tó� w owocó� w.
	 Opracowanie zawiera charaktery-
stykę skali produkcji i efektó� w ekono-
micznych głó� wnych gatunkó� w drzew 
owocowych, z pominięciem Jabłoni, 
jako gatunku dominującego i będące-
go obiektem wielu dostępnych opra-
cowań�  i analiz.

Gatunek Grusze Śliwy Wiśnie
i czereśnie

Produkcja
w UE 

(w tys. ton) 
2021

1902 1571 842

*wg Analizy Rynkowe Rynek owoców i warzyw grudzień 
2022 IERiGŻ PIB

	 Powyż�sza tabela przedstawia pro-
dukcję omawianych gatunkó� w w uję-
ciu UE natomiast według opracowań�  
Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Go-
spodarki Ż� ywnoś�ciowej w ujęciu krajo-
wym zbiory owocó� w z roku 2022 były 
wyż�sze o 4,4% w poró� wnaniu z rokiem 
poprzednim i wyniosły 5,28 mln ton.
	 Kolejna tabela obrazuje szacunkowe 
dane dotyczące wartoś�ci produkcji, po-
ziomu kosztó� w i nadwyż�ki bezpoś�red-
niej dla omawianych gatunkó� w.

Wyszczególnienie GRUSZKI ŚLIWY WIŚNIE

Wartość produk-
cji z dopłatami 
bezpośrednimi *

48999,42 36699,42 37479,42

Materiał siewny 3486,27 2396,01 2602,82

Nawozy 1540,00 1273,32 2255,90

Środki ochrony 4516,13 3379,38 3484,31

Inne koszty 
bezpośrednie

1500,00 1 700,00 1 400,00

Razem koszty 11042,41 8748,71 9743,04

Nadwyżka 
bezpośrednia

37957,01 27950,71 27736,38

wg kalkulacji MODR 2022. * Przychód wg cen z rynków 
hurtowych i targowisk woj. małopolskiego.

	 Szersze moż� liwoś� ci analityczne 
umoż� liwia pozyskanie kalkulatora  
okreś� lającego wartoś�ć� standardowej 
produkcji ze strony arimr.gov.pl oraz 
pozycji wydawniczej MODR „Kalkulacje 
Produkcji Rolniczej”.
	 Przedstawione przykłady Wielkoś�ci 
Ekonomicznej Gospodarstwa i rachun-
ku Nadwyż�ki Bezpoś�redniej obrazują 
moż� liwoś�ci wspomagania analizy go-
spodarstwa w celu ustalenia najlep-
szej strategii dla osiągnięcia planowa-
nej dochodowoś�ci. Poza zawartymi 
w tym opracowaniu, istnieje wiele me-
tod opartych na wskaź�nikach ekono-
micznych, ekonomiczno-technicznych 
i technologicznych, któ� re dają bardzo 
szczegó� łowy obraz zdolnoś�ci produk-
cyjnych i moż� liwoś�ci uzyskania docho-
du w konkretnych precyzyjnie okre-
ś� lonych warunkach. Powyż�sze sposoby 
szacowania wydolnoś�ci ekonomicznej, 
pozwalają na wstępne zobrazowanie 
moż� liwoś�ci,  związanych z konkretnymi 
produktami i ich kombinacjami. Osta-
teczne decyzje w zakresie co, ile i jak 
produkować�, powinny być� poprzedzone 
dogłębną analizą posiadanych zasobó� w 
i otoczenia działalnoś�ci gospodarstwa.
	 Dla zobrazowania ź� ró� deł pocho-
dzenia owocó� w na polskim rynku 
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i kierunkó� w ich rozchodó� w przedsta-
wiono poniż�ej elementy bilansu cha-
rakteryzujące te zagadnienia. Warte 
podkreś� lenia są dane pokazujące rok-
roczny wzrost zbioró� w i stabilne spo-
ż�ycie w gospodarstwach domowych 
oraz rosnące zuż�ycie owocó� w na cele 
przetwó� rcze. Poniż�sza tabela pozwala 
z szerszej perspektywy spojrzeć� na ry-
nek owocó� w.

Andrzej Pisarz

Ź� ró� dła:
1.	 Analizy rynkowe IERiGŻ�  PIB 2022
2.	 MODR Kalkulacje Produkcji Sa-

downiczej 2022 

ELEMENTY BILANSU OWOCÓW (w tys. ton)

Wyszczególnienie 2020/21 2021/22 2022/23

Zbiory wg GUS 4518 5060 5283

Import 1788 1726 1620

Podaż (1+2) 6306 6786 6903

Spożycie w gospodar-
stwach domowych 1700 1750 1700

Przetwórstwo 2650 3100 3250

Eksport 1120 1165 1015

Razem rozchody 
(4+5+6) 5460 6015 5965

Praktyczne wskazówki – jak prawidłowo rozliczyć 
działanie Restrukturyzacja małych gospodarstw
Działaniem, cieszącym się duż� ym 
zainteresowaniem wś� ró� d rolnikó� w 
w ramach ś�rodkó� w PROW 2014-2020,  
była Restrukturyzacja małych gospo-
darstw. Osoby realizujące to działanie, 
obowiązują ś�ciś� le okreś� lone zobowią-
zania, wynikające z otrzymanej decy-
zji przyznania pomocy zawartej mię-
dzy beneficjentem a ARiMR. Decyzję 
o przyznaniu pomocy, Agencja wyda-
je pod warunkiem dopełnienia przez 
rolnika w terminie 6 miesięcy od dnia 
jej otrzymania: rozpoczęcia realizacji 
biznesplanu, rozpoczęcia prowadzenia 
rachunkowoś�ci rolnej i złoż�enia wnio-
sku o płatnoś�ć� I raty.
	 Kolejnym etapem, jest przystąpie-
nie do realizacji założ�eń�  biznesplanu, 
poprzez prowadzenie gospodarstwa 
zgodnie z zaplanowaną strukturą 
produkcji, uczestnictwo w szkole-
niach, usługach doradczych, przy-
gotowanie produktó� w do sprzedaż�y, 
udział zbó� ż�  w strukturze zasiewó� w, 
przygotowanie i stosowanie planu 
nawozowego, działania w zakresie 
innowacyjnoś�ci, uczestnictwo w sys-
temach jakoś�ci, jeż� eli takowe zostały 
zaplanowanie. 
	 Bezwzględnie w y magane, jest 
osiągniecie wielkoś� ci ekonomicznej 
na poziomie co najmniej  10 000 euro, 
a  ponadto wzrost tejż�e wielkoś�ci o co 
najmniej 20% w stosunku do wielko-
ś�ci wyjś�ciowej, najpó� ź�niej w trzecim 
roku  od wypłaty pierwszej raty po-
mocy i utrzymanie tego poziomu co 
najmniej pięć�   lat od dnia wypłaty 
ś� rodkó� w w ramach złoż�onego wnio-
sku o płatnoś�ć�  I raty pomocy.

	 Beneficjent pomocy, zobowiązany 
jest ró� wnież�  do prowadzenia ewi-
dencji przychodó� w i rozchodó� w  co 
najmniej przez okres 5 lat od dnia 
wypłaty pierwszej raty pomocy.
	 Samo przyznanie pomocy to do-
piero początek drogi do sukcesu, nie-
jednokrotnie rozliczenie dotacji jest 
trudniejsze od jej pozyskania. Przy-
gotowując się do rozliczenia najle-
piej wykonać� aktualizację biznespla-
nu w oparciu o uprawy i zwierzęta 
posiadane na stanie gospodarstwa 
w roku docelowym, pozwoli to na: 
zweryfikowanie osiągnięcia zaplano-
wanej wielkoś�ci ekonomicznej gospo-
darstwa, osiągniętego procentu zbó� ż�  
w  strukturze zasiewó� w, czy utrzy-
mania punktó� w za profil produkcji, 
jeż� eli takowe były zaplanowane.
	 Następnie należ� y zweryfikować� 
wywiązanie się z zobowiązań�  za któ� -
re rolnik otrzymał punkty: udział 
w szkoleniach,  usługach doradczych, 
posiadanie planu nawozowego, punk-
tó� w za innowacje, czy przygotowanie 
do sprzedaż�y.
	 Kolejnym etapem jest sprawdze-
nie czy rolnik wydatkował na ś� rod-
ki trwałe co najmniej 48 000 zł, czy 
zaplanowanie w biznesplanie inwe-
stycje pokrywają się z ich realiza-
cją, czy zgadzają się parametry zaku-
pionych maszyn i urządzeń�  z tym co 
było zaplanowane. Jeż� eli nie, należ� y 
zmianę nanieś� ć�  w aktualizacji biz-
nesplanu. W przypadku inwestycji 
budowlanych sprawdzić�  czy wydat-
ki pokrywają się z kosztorysem, je-
ż� eli nie, należ� y wykonać�  kosztorys 

powykonawczy i zmianę kosztó� w na-
nieś�ć�  w aktualizowanym biznespla-
nie. Następnie należ� y zweryfikować� 
czy rolnik posiada faktury na zapla-
nowane obrotowe ś� rodki produkcji. 
Jeż� eli plan nie pokrywa się, w rodza-
jach kosztó� w np. jest zakup materiału 
siewnego, a planowany był zakup na-
wozó� w- zmianę należ� y nanieś�ć�  w ak-
tualizacji biznesplanu . 
	 Po uzyskaniu zgody na aktualiza-
cję biznesplanu, rozliczenie Restruk-
turyzacji małych gospodarstw, po-
lega na złoż� eniu wniosku o płatnoś�ć� 
II raty z niezbędnymi załącznikami, 
najpó� ź�niej w trzecim roku od wypła-
ty I raty pomocy. W piątym roku re-
alizacji zobowiązania, rolnicy składa-
ją informację z realizacji warunkó� w 
w piątym roku od dnia wypłaty I raty 
pomocy, oraz sprawozdanie z wiel-
koś�ci ekonomicznej, a w przypadku 
uzyskania punktó� w za plan nawozo-
wy, przygotowanie do sprzedaż�y, czy 
udział w systemach jakoś� ci, doku-
mentó� w potwierdzających realizacje 
tych zobowiązań� .
	 Należ�y mieć� na uwadze fakt, ż�e nie-
zrealizowanie warunkó� w zapisanych 
w decyzji skutkuje sankcjami finan-
sowymi, któ� rych wysokoś� ć�  mieś� ci 
się w zakresie od 0,5 do nawet 100% 
pomocy.

Agnieszka Duraczyńska
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PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ NA WSI

Zasady znakowania ś� rodkó� w Zasady znakowania ś� rodkó� w 
spoż�ywczych oferowanychspoż�ywczych oferowanych
w ramach Rolniczego Handlu w ramach Rolniczego Handlu 
DetalicznegoDetalicznego

Rolniczy handel detaliczny (RHD), repre-
zentuje dostępną dla polskiego rolnika 
formę detalicznego obrotu, dla któ� rej 
przepisy prawne wprowadziły specjal-
ne uregulowania, dotyczące zaró� wno 
nadzoru organó�w kontrolujących ż�yw-
noś�ć�, jak i przewidziały okreś� lone ulgi 
podatkowe. W ramach tego rodzaju han-
dlu, moż� liwe jest, nie tylko przetwarza-
nie i sprzedaż�  ż�ywnoś�ci bezpoś�rednio 
konsumentom koń� cowym, lecz takż�e 
prowadzenie go na rzecz placó�wek han-
dlowych skierowanych do ostatecznego 
konsumenta, znajdujących się w bliskim, 
odgó� rnie okreś� lonym obszarze. Nieza-
leż�nie od tego, ż�e RHD stanowi formę 
działalnoś�ci o uproszczonym charakte-
rze, rolnik, któ� ry z niej korzysta, musi 
dostosować� się do kilku regulacji, w tym 
tych dotyczących oznakowania swoich 
produktó�w oraz miejsca ich sprzedaż�y.
	 Po pierwsze, rolnik prowadzący dzia-
łalnoś�ć� w ramach RHD ma obowiązek 
odpowiedniego oznaczenia miejsca zby-
wania produktó� w.  Miejsce sprzedaż�y 
ż�ywnoś�ci powinno być� jednoznacznie 
oznaczone jako „Rolniczy handel deta-
liczny” i zawierać� informacje umoż� liwia-
jące identyfikację producenta. Najlepiej 
na tablicy, w widocznym miejscu powin-
ny znajdować� się imię i nazwisko (lub 
nazwa) producenta, a takż�e pełen ad-
res siedziby, pozwalający konsumentom 
dowiedzieć� się, skąd pochodzi ż�ywnoś�ć�. 

W przypadku produktó� w odzwierzę-
cych lub mieszanych, konieczne jest po-
danie weterynaryjnego numeru identy-
fikacyjnego (nadanego przez Powiatowy 
Inspektorat Weterynaryjny). Numer ten 
umoż� liwia precyzyjne ś� ledzenie pocho-
dzenia danego produktu, co jest istotne 
z punktu widzenia kontroli jakoś�ci i bez-
pieczeń� stwa ż�ywnoś�ci.
	 Zasady te mają na celu stworzenie 
przejrzystego ś�rodowiska dla konsu-
mentó�w, umoż� liwiając im ś�wiadome po-
dejmowanie decyzji zakupowych oraz 
budując zaufanie do produktó�w pocho-
dzących z rolnictwa.
	 Podobnie odpowiednie oznaczanie 
samej ż�ywnoś�ci odgrywa w RHD istotną 

rolę, umoż� liwiając konsumentom ś�wia-
domy wybó� r produktó�w. Przepisy doty-
czące znakowania, oparte są na szczegó� -
łowych wytycznych, któ� re precyzyjnie 
okreś� lają, jakie informacje powinny być� 
dostępne dla nabywcy.
	 Najważ�niejsze rozró� ż�nienie w prze-
pisach dotyczących oznakowania do-
tyczy tego, czy będziemy sprzedawali 
ż�ywnoś�ć� pakowaną, czy też�  bez opa-
kowań� . Zatem inne zasady oznakowa-
nia będą dotyczyły np. cebuli sprze-
dawanej ze skrzynki lub ogó� rkó� w 
kiszonych z beczki (pakowanych do-
piero w momencie sprzedaż�y), a inne 
np. mleka sprzedawanego w butelce 
czy przetworó� w.

Rysunek 1 Oznakowanie miejsca sprzedaży RHD
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Na etykiecie ż�ywnoś�ci pakowanej rol-
nik ma obowiązek podać�:

1.	 Jednoznaczną nazwę (np. mleko 
kozie, dżem z malin).

2.	 Wykaz składników z wyróżnie-
niem alergenów.

3.	 Ilość netto, czyli wagę lub obję-
tość bez opakowania.

4.	 Ilość składnika lub składników.

5.	 Termin przydatności.

6.	 Warunki przechowywania lub 
użycia.

7.	 Dane podmiotu(producenta): 
Imię i nazwisko/nazwa + adres.

8.	 Kraj lub miejsce pochodzenia. 

	 Co niektó� rych moż�e ucieszyć�, ż�e ety-
kieta nie musi być� drukowana – moż�e-
my napisać� ją odręcznie. Należ�y jednak 
pamiętać�, ż�e zaró�wno w przypadku ety-
kiet pisanych, jak i drukowanych, ety-
kieta musi być� czytelna (wielkoś�ć� liter 
co najmniej 1,2 mm) oraz musi przyle-
gać� trwale do produktu.

Co i jak umieścić na etykiecie, aby 
wzbudzić zaufanie konsumenta?

•	 Alergeny - bezpieczeń� stwo konsu-
mentó� w na pierwszym miejscu.

Precyzyjne oznaczanie składnikó� w 
alergennych, takich jak gluten, skoru-
piaki czy orzechy, jest kluczowe dla bez-
pieczeń� stwa konsumentó� w. Moż�emy to 
zrobić� na przykład poprzez wytłuszcze-
nie druku w wykazie składnikó� w. Nie 
zapominajmy ró� wnież�  o oznaczaniu 
alergenó� w krzyż�owych, (występują-
cych, gdy np. w tym samym pomiesz-
czeniu, w któ� rym przygotowujesz chleb 
ż�ytni uż�ywana jest mąka arachidowa) 

– piszemy wó� wczas „produkt moż�e za-
wierać� ś� ladowe iloś�ci …”. Dzięki tym 
informacjom osoby z alergią mogą bez-
piecznie dokonywać� zakupó� w.

•	 Znakowanie „Produkt polski” - wspar-
cie krajowej produkcji.

Przepisy pozwalają na dobrowolne ozna-
czanie produktó�w informacją „Produkt 
polski”, co stanowi wsparcie dla krajowej 
produkcji. Istnieje jednak warunek, aby 
surowce uż�yte do produkcji pochodziły 
z Polski, lub (w momencie, gdy nie są do-
stępne w naszej szerokoś�ci geograficznej, 

np. pieprz) zawartoś�ć� “obcych” surow-
có�w nie przekraczała 25%.

Rysunek 2 Oznaczenie produktów pochodzących w co 
najmniej 75% od polskich producentów

•	 Znakowanie bez GMO - wybó� r dla 
ś�wiadomych konsumentó� w

Nowe przepisy umoż� liwiają producen-
tom ich znakowanie, jako wolnych od 
organizmó� w genetycznie zmodyfiko-
wanych. Dla konsumentó� w dostępne 
są dwie kategorie znakó� w - „Bez GMO” 
dla ż�ywnoś�ci pochodzenia roś� linnego 
i pasz oraz „Wyprodukowano bez sto-
sowania GMO” dla produktó� w pocho-
dzenia zwierzęcego.

Rysunek 3 Przyjęte przez MRiRW oznaczenie graficzne pro-
duktów nie zawierających GMO https://www.gov.pl/web/
rolnictwo/spojne-znakowanie-produktow-bez-gmo

•	 Klasa jakoś�ci handlowej - kluczowy 
wyró�ż�nik.

Klasy jakoś�ci handlowej. stanowią istot-
ny element znakowania, szczegó� lnie dla 
mięsa, pieczywa czy ziemniakó� w. Przy-
kładowo, dla tuszek drobiowych okre-
ś� la się klasy „A” i „B”. Konsumentom 
ułatwia to wybó� r zgodnie z ich oczeki-
waniami co do jakoś�ci produktu.

•	 Znakowanie pochodzenia - informa-
cja dla ś�wiadomych kupujących.

W przypadku ziemniakó� w czy mię-
sa, szczegó� łowe informacje dotyczące 
kraju pochodzenia muszą być� jasno wi-
doczne. Dodatkowo, dla mięsa ze ś�wiń� , 
owiec, kó� z i drobiu, istnieje obowiązek 
podania informacji o pochodzeniu wraz 
z wizerunkiem flagi Polski.

•	 Znakowanie wartoś�ci odż�ywczej - in-
formacje dla zdrowego stylu ż�ycia.

Chociaż�  rolnicy prowadzący działal-
noś� ć�  w ramach RHD są zwolnieni 
z obowiązku znakowania wartoś� ci 
odż�ywczej (chyba, ż�e produkt zawie-
ra oś�wiadczenie ż� ywieniowe i zdro-
wotne), warto ją umieś�cić�. Umieszcza-
nie informacji o wartoś�ci odż�ywczej 
podkreś� la troskę o zdrowy styl ż� y-
cia i moż�e zachęcić� konsumentó� w do 
zakupu. 

	 Ró� wnocześ�nie unikajmy wprowa-
dzania w błąd i tak zwanych truizmó� w. 
Nie oznaczajmy płodó�w rolnych, np. ma-
lin, jako wegań� skich, podczas gdy takie 
oznaczenie w przypadku dż�emu będzie 
już�  adekwatne, jeż�eli przygotowaliś�my 
go bez uż�ycia ż�elatyny odzwierzęcej.

Rysunek 4 Przykładowa etykieta dla konfitury śliwkowej z alergenem w postaci orzechów włoskich, przygotowywana 
w kuchni, w której przygotowywana jest również sałatka z selera. Do produkcji użyto śliwek i orzechów (odmian nie 
modyfikowanych genetycznie) z własnego gospodarstwa oraz polskiego cukru.

EKOLOGIAPRZEDSIĘBIORCZOŚĆ NA WSI
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W przypadku ż�ywnoś�ci niepakowanej 
rolnik ma obowiązek udzielenia klien-
towi informacji o:

1.	 Nazwie,

2.	 Wykazie składników,

3.	 Danych producenta,

4.	 W przypadku pieczywa: masie 
jednostkowej.

	 W przypadku handlu ś� wież� ymi 
owocami i warzywami waż� ne jest, 
aby w widocznym miejscu, blisko pro-
duktu, umieś�cić� czytelne informacje 
o kraju pochodzenia. W niektó� rych 

przypadkach, trzeba ró� wnież�  podać� 
klasę jakoś�ci, odmianę lub typ handlo-
wy, zgodnie z obowiązującymi norma-
mi. Pamiętaj, ż�e sposó� b przekazywania 
tych informacji nie moż�e być� mylący 
dla klientó� w. Dane muszą być� udostęp-
niane niezależ�nie od innych wymaga-
nych informacji w miejscu sprzedaż�y 
(np. targu). 
	 Szczegó� łowe informacje odnoś�nie 
oznaczeń�  poszczegó� lnych produktó� w, 
mogą pań� stwo znaleź�ć� w rozporządze-
niu Parlamentu Europejskiego i Rady 
(UE) nr 1169/2011 z dnia 25 paź� dzier-
nika 2011 r. w sprawie przekazywa-
nia konsumentom informacji na temat 
ż�ywnoś�ci oraz rozporządzeniu Mini-
stra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 

23 grudnia 2014 r. w sprawie znakowa-
nia poszczegó� lnych rodzajó� w ś�rodkó� w 
spoż�ywczych.

Zofia Tyrańska

Ź� ró� dła: 
„ROLNICZY HANDEL DETALICZNY - IN-
FORMACJE DOTYCZĄCE OZNAKOWA-
NIA; opracowano w Departamencie Rol-
nictwa Ekologicznego i Jakoś�ci Ż�ywnoś�ci 
Ministerstwa Rolnictwa i Rozwoju Wsi
https://www.gov.pl/web/rolnictwo/
spojne-znakowanie-produktow-bez-

-gmo
https://i-rolnik.pl/oznakowanie-zyw-
nosci-w-rolniczym-handlu-detalicznym-

-rhd/

RUSZA NABÓR NA DOPŁATY BEZPOŚREDNIE
I OBSZAROWE !
15 marca rozpoczyna się nabór wnio-
sków o dopłaty bezpośrednie i obszaro-
we na ten rok. Wnioski, jak co roku, na-
leży składać za pośrednictwem aplikacji 
eWniosek  Plus

Przed rozpoczęciem składania wniosku 
należ�y przygotować�:
•	 login i hasło do aplikacji eWnio-

sekPlus lub do profilu zaufanego,
•	 numer identyfikacyjny nadany zgod-

nie z przepisami o krajowym syste-
mie ewidencji producentó� w, ewi-
dencji gospodarstw rolnych oraz 
ewidencji wnioskó� w o przyznanie 
płatnoś�ci,

•	 informacje i dane o gospodarstwie 
w zakresie powierzchni i rodzajó� w 
upraw, któ� re chcesz zadeklarować�, 

•	 dane dotyczące zwierząt, zgłoszo-
nych do systemu IRZplus, prowadzo-
nego przez ARiMR,

•	 wymagane załączniki do wniosku – 
w zależ�noś�ci od płatnoś�ci, o jaką się 
wnioskuje. 

	 Małopolski Oś�rodek doradztwa Rol-
niczego oferuje bezpłatną pomoc przy 
składaniu wniosku. Eksperci z MODR 
służ�ą profesjonalną pomocą i wspar-
ciem doradczym w wypełnieniu wnio-
sku w aplikacji eWniosek Plus. 
	 Zachęcamy do wcześ�niejszego kon-
taktu telefonicznego, w celu ustale-
nia terminu ś�wiadczenia usługi. Dane 
kontaktowe do biur Powiatowych Ze-
społó� w Doradztwa rolniczego znajdu-
ją się na stronie internetowej:
www.modr.pl/kontakt.

PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ NA WSI
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EKOLOGIA

	 Highland Cattle to rasa o niewiel-
kich rozmiarach ciała. Krowy w kłębie 
osiągają maksymalnie 120 cm, a byki 
przeważ�nie 125-135 cm. Buhaje ś�rednio 
waż�ą od 650 kg do 750 kg, natomiast 
samice 400-580 kg. Zwierzęta są typo-
wo mięsną rasą, któ� rych sylwetka wpi-
suje się w prostokąt. Posiadają szeroki 
grzbiet z głęboko osadzoną klatką pier-
siową. Ich uda i zad są mocno umięś�nio-
ne. Przyrosty masy ciała w pierwszym 
roku ż�ycia szacuje się na poziomie 650 g 
dziennie. Rasa poroś�nięta jest długim 
owłosieniem o ró� ż�norodnym umasz-
czeniu. Przeważ�ającą barwą jest brąz, 
któ� ry moż�e mieć� ciekawą paletę od-
cieni – od jasnobrązowego, po ciemno-
brązowe, czerwone i czerwonobrunat-
ne. Sporadycznie spotyka się osobniki 
o umaszczeniu pręgowatym, szarym 

lub czarnym. Warstwa futra pokrywa-
jąca zwierzęta jest dwuwarstwowa. Ze-
wnętrzne poszycie stanowią długie wło-
sy okrywowe chroniące zwierzę przed 
zimnem i zmiennymi czynnikami ś�rodo-
wiska. Pod nią znajduje się warstwa tzw. 
puchu. Pełni ona rolę termoregulacyjną. 
Zapewnia doskonałą izolację oraz chroni 
organizm przed przegrzaniem i wychło-
dzeniem. Z małej, ale masywnej głowy 
wyrastają długie, rozłoż�one na boki rogi 
o rozpiętoś�ci nawet do 1,5 metra. Wś�ró� d 
samcó� w i samic występuje niewielka 
ró� ż�nica w budowie rogó�w. U buhajó�w są 
grube, długie i skierowane bardziej ku 
przodowi. Natomiast u kró�w są mniejsze, 
cień� sze, rosną łukiem na boki. Dodatko-
wo, moż�na zaobserwować� na nich pier-
ś�cienie, któ� re pojawiają się po każ�dym 
wycieleniu samicy. Dzięki nim moż�na 

okreś� lić� prawdopodobny wiek krowy, 
gdyby nastąpiła taka potrzeba.
	 Highlandy to zwierzęta o łagod-
nym uosobieniu. Jednakż�e gwałtownie 
spłoszone W obronie potomstwa albo 
w stresujących sytuacjach mogą być� 
niebezpieczne. Zdarzały się przypadki, 
ż�e w obronie swoich młodych potrafiły 
sforsować� solidne ogrodzenia pastwisk 
w pogoni za drapież�nikiem. Krowy tej 
rasy nie mają problemó� w z porodami. 
Wpływ na taki stan rzeczy ma anato-
miczna budowa miednicy, któ� ra jest 
szeroka, ale też�  nie duż� a masa uro-
dzeniowa cieląt, któ� re w dniu porodu 
waż�ą maksymalnie 29 kg. Cielęta ro-
dzą się w cichym zagajniku pastwiska 
bez udziału pomocy człowieka. Sami-
ce – matki cechują się bardzo dobrym 
instynktem macierzyń� skim, dlatego 

Fot.1. Różnorodne ułożenie rogów i bydła szkockiego, fot. Autor

Bydło szkockie (Highland Bydło szkockie (Highland 
Cattle) w gospodarstwie Cattle) w gospodarstwie 
ekologicznymekologicznym

Bydło szkockie to jedna z najstarszych ras w nowożytnej historii, o której wzmianki 
sięgają XII wieku, a ślady archeologiczne pochodzą z około VI wieku n.e. Rasa Hi-
ghland wywodzi się z północnej i zachodniej Szkocji, z regionów górzystych. Ich 
nazwa pochodzi od największego hrabstwa, które istniało w tamtejszej Szkocji – 
z 1884 roku. W tym czasie powstał Pierwszy Związek Hodowców Szkockiego Bydła, 
który opisał wzorzec rasy.
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młode czują się przy nich bezpiecznie. 
Nowonarodzonych cieląt się nie dokar-
mia. Siara krowia, a potem mleko są tak 
bogate w składniki odż�ywcze i tłuszcz, 
ż�e w zupełnoś�ci wystarcza to na pierw-
szy okres ż�ycia cielęcia. Warto ró� wnież�  
wspomnieć�, ż�e bydło szkockie należ�y 
do tzw. długowiecznych zwierząt, czyli 
nawet 20-letnie krowy mogą bez więk-
szych komplikacji być� wykorzystywane 
rozpłodowo. Pierwsze zacielenie jałó� -
wek, odbywa się dopiero po ukoń� czeniu 
15-stego miesiąca ż�ycia.
	 Highland Cattle nie mają zbyt du-
ż�ych wymagań�  względem poż�ywienia 
i utrzymania. Praktycznie cały rok spę-
dzają na pastwisku (system ekstensyw-
nego chowu), dlatego tak dobrze pasują 
do chowu w gospodarstwie ekologicz-
nym. Do pełni szczęś�cia wystarcza im 
zagajnik z niewielkim zadrzewieniem, 
by mó� c schronić� się w lecie przed upa-
łem, a w zimie przed mroź�nym wiatrem 
i ś�niegiem. Zwierzęta charakteryzują 
się bardzo dobrą zdrowotnoś�cią, są od-
porne na choroby, co w całorocznym 
utrzymaniu na otwartej przestrzeni ma 
niebagatelne znaczenie. W okresie wio-
senno-letnim, bydło ż�ywi się ś�wież�ą zie-
lonką pastwiskową, młodymi gałązka-
mi i liś�ć�mi drzew, natomiast w okresie 
jesienno-zimowym, trzeba je dokarmiać� 
sianem i słomą oraz czasem niewielką 
iloś�cią pasz treś�ciwych (rzadko). Naj-
waż�niejsze o czym należ�y pamiętać� to 
zapewnienie zwierzętom stałego dostę-
pu do ś�wież�ej wody.

	 Hodowla bydła szkockiego nie wyma-
ga wielkich nakładó�w finansowych, jak 
ró� wnież�  pracy fizycznej. Zwierzęta są 
praktycznie bezobsługowe. Wymagają 
przede wszystkim standardowych za-
biegó�w hodowlanych i weterynaryjnych. 
Należ�y takż�e zadbać� o teren, na któ� rym 
będą się znajdować�. Pastwisko trzeba 
ogrodzić� solidnym pastuchem oraz za-
pewnić� dystrybutor ś�wież�ej wody.
	 Bydło Highland to typowo mięsna 
rasa, któ� ra charakteryzuje się bardzo 
dobrymi walorami smakowymi i kuli-
narnymi wołowiny pozyskiwanej pod-
czas oboju. Wyjątkowe walory mięsa 
zwierząt są wynikiem powolnych przy-
rostó�w. Uboju dokonuje się zwykle kie-
dy osobniki osiągną wiek 24-36 mie-
sięcy. Ponadto, smak wołowinie nadaje 
sposó� b ż�ywienia i utrzymania. Bydło 
ż�ywi się wyłącznie naturalnymi pasza-
mi, w składzie któ� rych znajduje się ś�wie-
ż�a zielonka, zioła, młode liś�cie itd. Nie są 
naraż�one na czynniki stresogenne, bo 
rok ż�yją na ś�wież�ym powietrzu z dostę-
pem do swobodnego ruchu. Wszystkie te 
czynniki sprawiają, ż�e wołowina bydła 
szkockiego cechuje się doskonałą soczy-
stoś�cią, smakowitoś�cią i marmurkowa-
toś�cią. Dodatkowo, mięso zawiera bar-
dzo mało cholesterolu i niepoż�ądanych 
nienasyconych kwasó�w tłuszczowych.
	 Podsumowując, bydło szkockie jest 
rasą, któ� ra sprawdzi się w gospodar-
stwie stosującym ekologiczne meto-
dy hodowli i produkcji. Sposó� b chowu 
bydła bardzo dobrze wkomponowuje 

się w filozofię ekologii i związaną z nią 
szeregiem wymogó� w. Problem, któ� ry 
moż�e martwić� potencjalnego hodowcę 
związany, jest z niewielkim zapotrze-
bowaniem wołowiny na rynku zbytu 
wś�ró� d konsumentó� w, gdyż�  cena mięsa 
z ekologicznego gospodarstwa jest po 
prostu wyż�sza niż�  cena standardowa 
z konwencji. Jednakż�e w ostatnim cza-
sie widać� trend wzrostowy. Stopniowy 
wzrost ś�wiadomoś�ci wś�ró� d konsumen-
tó� w i „trend ekologiczny” napawa opty-
mizmem, ż�e w naszym kraju wołowina 
pozyskana z bydła szkockiego będzie 
chętniej kupowana i konsumowana, co 
przełoż�y się na liczniejsze stada tych 
zwierząt w hodowli.

Dawid Madej
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uprawauprawa
borówki amerykańskiejborówki amerykańskiej

Borówka wysoka, zwana 
również borówką ame-
rykańską (Vaccinium co-
rymbosum), to krzew ja-
godowy należący do 
rodziny wrzosowatych. 
Pochodzi z Ameryki Pół-
nocnej, a rośnie tam na 
terenach umiarkowanie 
kwaśnych torfowisk, wo-
kół bagien i jezior a tak-
że na stokach osłoniętych 
od wiatrów, lubi podłoża 
wilgotne. 

EKOLOGIA
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Większoś�ć� z 450 odmian boró� wki wy-
hodowanych zostało w Stanach. W Pol-
sce uprawia się jej ponad 30 odmian, 
najwyż� sze krzewy osiągają nawet 
2-3 metry wysokoś�ci. Owoce przypo-
minają jagody leś�ne, kolor w zasadzie 
taki sam, ciemnoniebieski z woskowym 
nalotem, są jednak od tych leś�nych duż�o 
większe (ś�rednica 1-3 cm). W swoim 
składzie mają duż�o cukró� w, witamin 
oraz soli mineralnych,  zawierają ró� w-
nież�  składniki biologiczne, jeden z nich 
np. redukuje poziom złego cholesterolu 
w organizmie. 
	 W uprawie boró� wki wysokiej, ró� w-
nież�  metodą ekologiczną, bardzo waż�-
ną kwestią, jest właś�ciwy dobó� r i przy-
gotowanie stanowiska pod plantację, 
gdyż�  boró� wka to roś� lina wieloletnia. 
Należ�y ró� wnież�  pamiętać� o ogó� lnych 
zasadach prowadzenia upraw ekolo-
gicznych, uprawy takie powinny znaj-
dować� się na terenach oddalonych co 
najmniej o 200 m od osi arterii komu-
nikacyjnych, aby plony nie były skaż�o-
ne izotopami metali cięż� kich (kadm, 
ołó� w) ponad dopuszczalne wartoś�ci,  
ponadto korzystne siedlisko, umoż� li-
wia produkcję owocó�w wysokiej jakoś�ci 
,bez stosowania zabiegó�w chemicznych, 
pod warunkiem, ż�e uprawiane będą od-
miany odporne na choroby, a – w miarę 
moż�noś�ci – takż�e na szkodniki (jest to 
duż�e wyzwanie dla dzisiejszej hodowli). 
Jeś� li pod plantację uda się znaleź�ć� sta-
nowisko z torfami o niskich pokładach, 
znacznie obniż�ą się nakłady na przy-
gotowanie gleby. Najlepsze pod upra-
wę boró� wki są gleby ś�redniozwięzłe, 
przepuszczalne, o pH 4,5–5, i do takiego 
odczynu należ�y dąż�yć�, przygotowując 
stanowisko pod uprawę boró� wki, nale-
ż�y natomiast unikać� gleb podmokłych. 
Wyż�ej wymienione warunki spełniają 
gleby pyłowe (lessy), lekkie gliny, ró� ż�-
nego typu gleby piaszczysto-gliniaste 
i niezbyt zwięzłe mady. Iły, cięż�kie gliny, 
szczere piaski i płytkie rędziny nie na-
dają się pod plantację boró�wki wysokiej. 
	 Wybierając odmiany do uprawy eko-
logicznej, należ�y wziąć� pod uwagę mi-
kroklimat danej lokalizacji, gdyż�  nie 
każ�da odmiana będzie dobrze rosła na 
każ� dym stanowisku. Bardzo dobrze 
,w uprawie ekologicznej sprawdzają 
się między innymi,  Bluecrop’ Chan-
dler, Chanticleer, Draper, są to odmiany 
o niskiej podatnoś�ć� na choroby.
	 Do zabiegó� w pielęg nac y jnych 
i nawoż�enia moż�na uż�ywać� standar-
dowych maszyn. Jeś� li w międzyrzę-
dziach utrzymywana jest murawa, do 
koszenia uż�ywamy kosiarek rotacyj-
nych. Ich szerokoś�ć� powinna być� tak do-
brana, aby podczas jednego przejazdu 

zlikwidować� trawę na całym obszarze 
między rzędami krzewó� w. Bardzo do-
brze w międzyrzędziach sprawdza się 
murawa z koniczyną, któ� ra natural-
nie będzie takż� e dodatkowym ź� ró� -
dłem azotu. 
	 Perspektywiczną metodą, jest ter-
miczne niszczenie chwastó�w za pomocą 
płomienia spalanego propanu lub przy 
uż�yciu pary wodnej. Ze względu na wy-
soki koszt urządzeń� , metody termiczne 
mają bardzo ograniczone zastosowanie, 
lecz z roku na rok zyskują na popularno-
ś�ci, przede wszystkim na wielkoobsza-
rowych plantacjach, na któ� rych koszty 
koszenia murawy oraz ręcznego piele-
nia są znaczne. Chwasty moż�na ró� w-
nież�  ograniczyć�, prowadząc plantacje 
na podniesionych zagonach ś�ció� łkowa-
nych agrowłó� kniną. Trwałoś�ć� dobrych 
agrowłó� knin na plantacjach ekologicz-
nych przekracza nawet 10 lat. Należ�y 
pamiętać�, aby ich gramatura była nie 
mniejsza niż�  90 g/m² i aby jej jakoś�ć� 
była wysoka. Agrowłó� knina wpływa 
pozytywnie na nagrzewanie podłoż�a 
i rozwó� j systemu korzeniowego, ko-
nieczna jest tutaj znajomoś�ć� techniki 
nawadniania, aby utrzymać� odpowied-
nią wilgotnoś�ć� podłoż�a pod włó� kniną. 
Ś�ció� łką w międzyrzędziach mogą być�: 
rozdrobniona słoma zbó�ż� , kompost, torf, 
kora drzewna, trociny, a nawet rozdrob-
niony papier. Ś�ció� łki, poza tłumieniem 
chwastó� w, stabilizują wilgotnoś�ć� i tem-
peraturę gleby oraz – w wyniku rozkła-
du materii organicznej – zasilają glebę 
w składniki pokarmowe. Aby ś�ció� łka 
organiczna spełniała swoje zadanie, jej 
warstwa powinna wynosić� od 8 do 15 cm, 
w zależ�noś�ci od zwięzłoś�ci uż�ytego ma-
teriału. Ryzykiem przy stosowaniu na-
turalnych ś�ció� łek mogą być� gryzonie, 
któ� re w materiale organicznym mają 
doskonałe warunki gniazdowania. Tam, 
gdzie gryzonie są szczegó� lnie uciąż� li-
we, należ�y unikać� materiałó�w organicz-
nych lub wykorzystywać� do ś�ció� łkowa-
nia tworzywa zwięzłe (np. papier) lub 
o szybkiej mineralizacji, umoż� liwiającej 
przemieszanie materiału z glebą raz lub 
dwa razy w okresie wegetacyjnym.
	 Na plantacjach ekologicznych, szcze-
gó� lnie waż�nym zabiegiem, jest cięcie 
krzewó� w. Zapewnia ono nie tylko do-
bre i coroczne plonowanie, lecz takż�e 
ogranicza choroby. Zabieg ten wpływa 
na pó� ź�niejszą jakoś�ć� owocó� w. W upra-
wie ekologicznej, cięcie krzewó� w od-
bywa się nawet 3 razy w roku: pó� ź� -
ną zimą (formowanie i odmładzanie 
krzewó� w), pó� ź�ną wiosną oraz podczas 
zbioru (eliminacja wszystkich pędó� w 
uszkodzonych przez zbieraczy). Należ�y 
pamiętać� o usuwaniu chorych pędó� w 

z międzyrzędzi, gdyż�  stanowią rezer-
wuar patogenó� w. 
	 Niestety ekologiczna metoda pro-
dukcji nie zawsze gwarantuje uzyska-
nie wysokich plonó� w o zadowalającej 
jakoś�ci. Ponieważ�  w tym systemie pro-
dukcji stosowanie pestycydó� w jest ka-
tegorycznie zabronione, ochrona przed 
szkodnikami i chorobami jest nie lada 
wyzwaniem. Moż�na wprawdzie wy-
korzystywać� związki mineralne i pro-
dukty roś� linne, ale mają one zwykle 
niż�szą skutecznoś�ć� od produktó� w syn-
tetycznych. W ekologii moż� liwe jest 
takż�e stosowanie produktó� w zawie-
rających mikroorganizmy i ż�ywe orga-
nizmy. Szczegó� lnie waż�ne jest ograni-
czenie  agrofagó� w w uprawach, gdy ich 
populacja jest niska, dlatego waż�ne jest 
prowadzenie szczegó� łowego i częstego 
monitoringu występowania objawó� w 
choró� b i szkodnikó� w, ponadto planta-
cje należ�y bezwzględnie zakładać� ze 
zdrowych sadzonek. Warto w ochro-
nie wykorzystywać� sprzymierzeń� có� w, 
chociaż� by przez budowę karmnikó� w, 
domkó� w siedliskowych dla poż�ytecz-
nych ptakó�w. Takie działania przynoszą 
wiele korzyś�ci na plantacjach. 
	 Przy profesjonalnym podejś�ciu do 
ekologicznej produkcji boró� wki ame-
rykań� skiej, moż� liwe jest wyproduko-
wanie owocó� w tej samej jakoś�ci, jak 
metodą konwencjonalną. Walory owo-
có� w ekologicznych są doceniane przez 
odbiorcó� w, któ� rzy są w stanie zapłacić� 
więcej niż�  za owoce konwencjonalne. 
Chociaż�  produkcja ekologiczna nie jest 
łatwa i koszt wytworzenia owocó� w jest 
wyż� szy o ok. 20%–40% niż�  w przy-
padku gospodarstw konwencjonalnych, 
a plony nawet o 50% niż�sze, nie mnie 
jednak  popyt na owoce ekologiczne jest 
coraz większy.
	 Wiadomo, ż�e boró� wka amerykań� ska 
to cenne ź�ró� dło witamin i minerałó� w. 
Jest też�  doskonałym antyutleniaczem, 
a więc jednym z tych produktó� w, któ� -
ry opó� ź�nia procesy starzenia i hamuje 
namnaż�anie komó� rek nowotworowych 
i jako taka jest nieoceniona w profilak-
tyce raka. Polecana  ró� wnież�  w profi-
laktyce choró� b serca i układu krąż�enia, 
a takż�e jako sposó� b na wzmocnienie 
odpornoś�ci. Przy tym wszystkim jest 
po prostu smaczna.

Katarzyna Skura

Ź� rodła:
1.	  miesięcznik „Truskawka, malina 

jagody”
2.	 Naturlo „Boró� wka amerykań� ska – 

uprawa i nawoż�enie ekologiczne”
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Stare odmiany zbó� ż�Stare odmiany zbó� ż�
wracają do łaskwracają do łask

Według kanonó� w staroż� ytnej medy-
cyny chiń� skiej, organizm człowieka 
jest jednym wielkim, energetycz-
nym systemem, któ� rego wszystkie 
komó� rki i organy są ze sobą ś� ciś� le 
powiązane. Każ� dy z nas, posiada kil-
ka rodzajó� w energii, któ� ra ciągle 
się zmienia, przechodząc z jednego 
rodzaju w drugi, przy czym każ� da 
spełnia ś�ciś� le okreś� lone funkcje, np.:

- energia cieplna podtrzymuje stałą 
temperaturę ciała,

- energia ś�wietlna nadaje kolor oczom, 
włosom i organom wewnętrznym,

- energię fizyczną pobieramy z po-
karmu – dlatego też�  bardzo waż� -
ne jest aby to co jemy było odpo-
wiedniej jakoś� ci i dostarczało do 
naszego organizmu niezbędnych 
składnikó� w.

	 Zaró� wno rolnictwo ekologiczne, 
jak i konwencjonalne mają jeden wspó� l-
ny cel: produkcję. W rolnictwie kon-
wencjonalnym, najważ�niejsza jest mak-
symalizacja plonu, a tym samym jak 
największa efektywnoś�ć� ekonomiczna. 
Nie jest to jednak moż� liwe bez stoso-
wania chemicznych ś�rodkó� w ochrony 
roś� lin czy sztucznych nawozó� w co z ko-
lei przyczynia się do duż�ej degradacji 
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ś�rodowiska, ale ró� wnież�  nie pozostaje 
obojętne dla naszego organizmu, a tym 
samym stanu naszego zdrowia. Rolnic-
two ekologiczne jest pro-ś�rodowiskową 
metodą gospodarowania. Stosowane 
zabiegi agrotechniczne ukierunkowane 
są na ochronę ś�rodowiska naturalnego. 
Produkty wytworzone metodą ekolo-
giczną, wyró�ż�niają się nie tylko lepszym 
smakiem i zapachem, ale są też�  zdrow-
sze dla naszego organizmu. Coraz czę-
ś�ciej ś�wiadomoś�ć� konsumencka zwraca 
uwagę na to co jemy, dlatego coraz bar-
dziej interesujemy się zapomnianymi 
gatunkami roś� lin uprawnych. Wszyst-
kie te odmiany czekają na ich ponowne 
odkrycie. Odmiany regionalne znajdują 
coraz szersze zastosowanie i stają się 
przedmiotem nasiennego obrotu han-
dlowego umoż�liwiając tym samym upra-
wę i wprowadzenie do obrotu ich ma-
teriału siewnego. Do takiego gatunku 
i odmian roś� lin rolniczych, spotykanych 
jeszcze w uprawie zaliczamy, pszenicę 
orkisz (Triticum spelta L.). Pszenica or-
kisz, jest heksaploidalną pszenicą ople-
wioną. Była zboż�em rozpowszechnio-
nym w Europie  Ś�rodkowej i pó� łnocnych 
Włoszech. W Polsce znaleziono go już�  
w neolicie pod Piń� czowem, ale ze wzglę-
du na niż�szy plon został wyparty przez 
inne gatunki zbó� ż�  i jego obszar upra-
wy znacznie się zmniejszył. W okresie 
ś�redniowiecza, orkisz był uż�ywany do 
wypieku chleba, ale takż�e służ�ył do pro-
dukcji piwa. Orkisz był uważ�any, jako re-
medium w przypadku wielu problemó�w 
zdrowotnych  i alergicznych. Ś�więta Hil-
degarda z Bingens, pisała: 

„Orkisz, jest najlepszym ziarnem. Jest 
obfite, pożywne i delikatne w porówna-
niu z innymi ziarnami. Daje silne ciało, 
zdrową krew tym, którzy je jedzą i czyni 
ducha człowieka lekkim i radosnym. Je-
śli ktoś jest chory ugotuj trochę orkiszu, 
zmieszaj z jajkiem i to wyleczy go jak 
najlepsza maść”.

	 Obecnie, zainteresowanie orkiszem 
wzrasta i jest on uż�ywany do wypieku 
ró�ż�nych specjałó�w. Wykorzystywany jest 
głó�wnie do produkcji chleba, makaronó�w 
i ciasta i przeró�ż�nych ciasteczek i wyro-
bó�w cukierniczych. Konsumenci są zain-
teresowani bogatym w błonnik chlebem 
i produktami z całego ziarna. Ziarno or-
kiszu zbieranego „na zielono” charakte-
ryzuje się wysoką wartoś�cią dietetycz-
ną. Jest chętnie spoż�ywane przez osoby 
dbające o zdrową cerę i szczupłą sylwet-
kę. Orkisz w Polsce występuje głó�wnie 
w uprawie ekologicznej. Jego wydajnoś�ć� 
zawiera się od 1-2 t (na słabych glebach) 
i 4-6 t na glebach dobrych. 

	 Powierzchnia zasiewó� w w naszym 
kraju cały czas wzrasta. Pierwszą od-
mianą pszenicy orkisz w krajowym 
rejestrze w Polsce, jest odmiana Ro-
kosz, wyhodowana w Hodowli Roś� lin 
Strzelce, któ� ra charakteryzuje się bar-
dzo duż�ą zawartoś�cią białka i glutenu. 
Mó� wiąc o ekologicznym zboż�u o wielu 
zaletach, należ�y też�  wspomnieć� o pła-
skurce i samopszy. Samopsza, to sta-
ra odmiana zboż�a i przodek pszenicy 
zwyczajnej. W przeciwień� stwie do 
wspó� łczesnej pszenicy, samopsza za-
wiera wyż� szy poziom białka i błon-
nika, a takż�e charakteryzuje się bo-
gatszym, w poró� wnaniu do pszenicy 
zwyczajnej i orkiszu składem mi-
kro- i makroelementó� w, zwłaszcza 
Mg, Fe, Zn, Mn. Samopsza, posiada 
kilkukrotnie wyż� szą zawartoś� ć�  ka-
rotenoidó� w, w szczegó� lnoś�ci luteiny 
i zeaksantyny, któ� re odpowiedzialne 
są za prawidłowe funkcjonowanie oka 
ludzkiego i układu nerwowego. Mąka 
z płaskurki, wpływa na zmniejszenie 
iloś� ci cholesterolu we krwi, a takż� e 
pomaga w ochronie przed cukrzycą 
typu 2. Mąki z pierwotnych zbó� ż�  za-
wierają gluten, jednak według badań�  
giliadyny zawarte w glutenie samop-
szy i płaskurki są mniej toksyczne niż�  
w przypadku pszenicy. W Polsce, mąkę 
tą znajdziemy w niektó� rych ekologicz-
nych sklepach lub w sprzedaż�y wysył-
kowej. Prastare zboż�a zyskują coraz 
większą popularnoś�ć�, a ich produktó� w 
na rynku powinno być� coraz więcej.
	 Mimo, ż�e uprawa dawnych zbó� ż�  jest 
mniej wydajna, to stare odmiany są 
zdecydowanie bardziej odporne na 
niekorzystne warunki ś�rodowiskowe 
,takie jak pogoda czy szkodniki. Mają 
też�  małe wymagania glebowe, dlatego 
też� , nie jest konieczne uż�ywanie ś�rod-
kó� w ochrony roś� lin i nawozó� w, tak jak 
w przypadku nowoczesnej uprawy. 
Zboż�a pierwotne moż�na też�  z powo-
dzeniem włączać�  do diety naszych 
dzieci w postaci kaszek. W ten sposó� b 
rozszerzamy dietę dziecka dostarcza-
jąc mu tym samym ź� ró� dło witamin 
i mikroelementó� w. Jeś� li natomiast 
chcemy włączyć�  stare odmiany do 
naszej diety musimy pamiętać� o kil-
ku wskazó� wkach. Ciasto orkiszowe, 
jest bardzo wraż� liwe na temperaturę 
i pod jej wpływem moż�e pękać�. Mąka 
z płaskurki wchłania więcej wody niż�  
orkisz i do jego przygotowania najle-
piej uż�yć� zakwasu orkiszowego. Cia-
sto z samopszy jest bardzo lejące się 
i mało stabilne. Dlatego chleb z sa-
mopszy, jest najtrudniejszy do upie-
czenia i należ� y do niego uż� yć�  więcej 
mąki niż�  wody.

Przepis na chleb orkiszowy:

SKŁADNIKI: 

•	 700 g mąki orkiszowej jasnej 
•	 200 g mąki orkiszowej razowej 

(typ 2000) 
•	 14 g Droż�dż�y instant
•	 12 g cukru (2 łyż�eczki) 
•	 25 g soli (4 łyż�eczki) 
•	 50 g siemienia lnianego 
•	 30 g pestek słonecznika 
•	 800 ml ciepłej wody 
•	 50 ml oleju rzepakowego 

Krok 1: W misie wymieszaj razem 
mąkę orkiszową jasną z razową oraz 
z droż�dż�ami.
Krok 2: Dodaj cukier oraz só� l i do-
kładnie wymieszaj.
Krok 3: Stopniowo dodawaj ciepłą 
wodę, ciągle mieszając zagniatając 
ciasto.
Krok 4: Na samym koń� cu dolewaj 
olej cienkim strumieniem. Przykryj 
zagniecione ciasto ś�ciereczką i od-
staw do wyrastania na około pó� ł-
torej godziny. W tym czasie ciasto 
powinno podwoić� swoją objętoś�ć�.
Krok 5: Wyroś�nięte ciasto zagnieć� 
ponownie.
Krok 6: Przełó� ż�  je do dwó� ch keksó� -
wek o długoś�ci 30 cm.
Krok 7: Wierzch posyp pestkami 
słonecznika i odstaw do ponownego 
wyrastania na około 30 minut. Wy-
roś�nięte chlebki wstaw do nagrzane-
go do 220°C piekarnika. Piecz przez 
około 15 minut.
Krok 8: Następnie zmniejsz tempe-
raturę do 200°C i piecz jeszcze przez 
około 25 minut. Upieczony chlebek 
wyciągnij z foremki po około 10 mi-
nutach i pozostaw go do całkowitego 
wystudzenia.

Agata Koza

Ź� ró� dło:
1.	 „Czy moż�na ż�yć� 150 lat?” Michał 

Tombak
2.	 Informator nt starych odmian ro-

ś� li rolniczych i ogrodniczych – Ja-
rosław Pająkowski

3.	 Gospodarowanie ekologiczne – co 
każ�dy rolnik wiedzieć� powinien – 
B. Sazoń� ska, K. Sambor, M.Gajew-
ska, T. Stachowicz, M. Krysztofor-
ski, A. Litwinow, D. Pomykała, I. 
Gradka.
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Stół WielkanocnyStół Wielkanocny
w KGW "Porębianie"w KGW "Porębianie"  
To najmłodsze koło gospodyń w gminie Alwernia. I nie tylko dlatego, że powstało 
w 2022 roku. Wskazuje na to również średnia wieku osób do niego należących. Osób, 
bo koło stowarzysza nie tylko gospodynie. Wśród założycieli są również mężczyź-
ni. O tym czy nowe KGW jest w stanie konkurować z tymi z kilkudziesięcioletnią 
tradycją oraz jakie potrawy i zwyczaje będzie prezentować podczas Świat Wielka-
nocnych porozmawiam z Dorotą Flądro i Marcinem Warchołem z Koła Gospodyń 
Wiejskich „Porębianie”.

Michał Płoszaj: Jakie tradycyjne po-
trawy związane ze Ś�więtami Wielka-
nocnymi przygotowuje KGW, któ� re po-
wstało niecałe dwa lata temu?

Dorota Flądro: Te, któ� re pamiętamy 
z dzieciń� stwa. U nas była to babka pia-
skowa. Sos chrzanowy – zrobiony oczy-
wiś�cie z chrzanu i jajek. Doprawiony 
pieprzem. Będzie też�  schab z morelą 
albo ze ś� liwką. W zależ�noś�ci jak kto lubi. 
MP: A jakie dodatki do schabu?
Marcin Warchoł: Do niego jest sos 
chrzanowy i buraczki czerwone. Jest 
też�  takie tradycyjne, ale zapomniane 

warzywo - korpiel. Z niego przygoto-
wujemy puree korpielowo-ziemnia-
czane. Przepis na nie dostaliś�my od 
poprzedniego koła, któ� re kiedyś�  dzia-
łało na tym terenie. Korpiel to warzy-
wo ludzi biednych. Nim takż�e ż�ywili 
się więź�niowie w nazistowskim obozie 
zagłady w Oś�więcimiu. Pewnie dlatego 
po wojnie rzadko moż�na było spotkać� 
korpiel. Ź� le się kojarzył. Staramy się je 
przywró� cić� na stoły, gdyż�  jest bardzo 
odż�ywczy, ma wiele witamin. Jego upra-
wa nie jest wymagająca, roś�nie nawet 
na słabej ziemi. Korpiel moż�na już�  spo-
tkać� u nas w przydomowych ogró� dkach.

MP: Przygotowujecie ró� wnież�  dwa 
rodzaje chleba. Czym się ró� ż�nią?
DF: Jeden jest na zakwasie. Drugi na 
droż� dż� ach. Ró� ż�nią się w smaku i wy-
glądem. Ten na zakwasie jest bardziej 
zbity, a ten na droż�dż�ach jest bardziej 
puszysty i jaś�niejszy. 

Marcin Warchoł: Nie mogłoby za-
braknąć�  stołu wielkanocnego bez 
mazurka. Mazurki u nas są z masą 
czekoladową i z dż� emem robionym 
z własnych owocó� w. Nie moż�e takż� e 
zabraknąć�  jajek, któ� re są wyskro-
bywane ręcznie albo są malowane. 
Mamy w Kole koleż� ankę, któ� ra robi 
to perfekcyjnie. 

MP:  Malowany mi jajk ami pr ze-
chodzi do zwyczajó� w i tradycji. Ja-
kie są te wielkanocne i wielkopost-
ne u Was - w tej częś� ci Małopolski 

- najważ�niejsze?

DZIEDZICTWO
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MW: W Wielki Piątek waż�ne jest sprzą-
tanie. Była tak tradycja, ż�eby wynieś�ć� 
wszystko z domu. Wszystkie garnki 
wymyć� dokładnie, nawet popiołem, 
ż� eby ś� lady tłuszczu zwierzęcego na 
nich nie zostały. Musiało być� idealnie 
posprzątane. A pó� ź�niej koś�ció� ł i Dro-
ga Krzyż�owa. Sobota – ś�więcenie po-
karmó� w. Chwila zadumy. A niedziela 
to wspó� lne ś�niadanie wielkanocne. 
Mimo, ż�e Poręba to miejsce, w któ� rym 
w przeszłoś�ci mieszało się wiele kul-
tury i narodowoś�ci nie dotarł do nas 
zwyczaj chowania pisanek w ró� ż�nych 
miejscach domu. 

MP: Ale za to macie zwyczaj związany 
z obwarzankami…

DF: To jest zwyczaj, któ� ry przekaza-
ła nam babcia. Ona była członkinią 
tego koła, któ� re tu kiedyś�  istniało. 
Na ś�ró� dpoś�cie, czyli na trzecią ś�rodę 
Wielkiego Postu, zawsze rano robi-
ła ukradkiem obwarzanki i wieszała 
je na drzewach, na krzakach. To była 
taka osłoda na post dla dzieci, bo in-
nych słodyczy praktycznie się nie jadło. 
Największą frajdą było szukanie obwa-
rzankó� w. Dzieci konkurowały między 
sobą kto więcej znajdzie. Tradycja z ob-
warzankami pochodzi z Zamku Ten-
czyn w Rudnie, tylko u nas mó� wiono ż�e 

przynosi je anioł, tam ż�e kawki. Teraz 
ta tradycja jest odnawiana w Porębie 
i okolicznych miejscowoś�ciach.

MP: Czyli w tym roku w czasie Wiel-
kiego Postu moż� na liczyć�  na obwa-
rzanki na drzewach i krzewach…

DF: Tak.

MP: Czego nie moż�e zabraknąć� w ko-
szyku wielkanocnym?
DF: Oczywiś�cie jajek. Skrobanych oczy-
wiś�cie ręcznie. Każ�dy domownik mu-
siał te jajka wyskrobać�. Oczywiś�cie soli. 
Chleba, któ� ry jest podstawą. Wędzonki. 
Baranka, któ� ry symbolizuje Chrystu-
sa. U mnie zawsze był jeszcze chrzan 
i ć�wikła.

MP: Jak radzicie sobie z duż�o bardziej 
doś�wiadczoną konkurencją w postaci 
KGW założ�onych np. w połowie ubie-
głego wieku?

DF: Nas jako małe dzieci babcia zabiera-
ła na ró� ż�ne spotkaniach. U nas tradycje 
były kultywowane, bo babcia bardzo 
to lubiła. Jak byliś�my dzieć�mi to je nam 
przekazywała i dzisiaj my je pamiętamy. 
Wtedy mieliś�my to na co dzień� , a dziś�  
staramy się to przypominać� i pokazy-
wać� innym. 

MW: Przez wiele lat w Porębie nie działa-
ło ż�adne KGW. Starsi się wykruszyli i byli 
zmęczeni, a młodzi nie byli zainteresowa-
ni by wziąć� to w swoje ręce. Uważ�am, ż�e 
wielu młodych wstydziłoby się przyznać�, 
ż�e jest w kole gospodyń� . Zwłaszcza męż�-
czyź�ni. Teraz u nas w Kole jest sześ�ciu. 
Gdy pytają mnie co ty robisz w kole? Od-
powiadam - jestem gospodarzem.  

MP: Łamiecie stereotyp Koła Gospodyń�  
Wiejskich. Takie było założ�enie przy za-
kładaniu Koła?

MW: Tak. Tradycja jest tradycją, ale nie 
moż�emy ograniczać� się tylko do tego 
co już�  było. My też�  moż�emy stworzyć� 
tradycję. Ś�wiat się zmienia i na pewno 
nie będziemy tego robić� tak jak 100 czy 
200 lat temu. Pró� bujemy wychodzić� do 
ludzi i przez media społecznoś�ciowe 
i pokazywać�, ż�e moż�na inaczej. Moż�na 
tą tradycją się bawić� i moż�na być� dum-
nym ze swojej miejscowoś�ci – Poręby 
Ż� egoty – i skąd się pochodzi.

MP: W czym czujecie się mocni, a nad 
czym jeszcze musicie popracować�? Ja-
kie są Wasze mocne i słabe strony?

DF: Mocne to są takie, ż�e mamy bar-
dzo ró� ż�norodnych ludzi w Kole. Każ�dy 
coś�  innego potrafi, w czymś� innym się 
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specjalizuje, co innego lubi. Łączymy 
to wszystko i się dopełniamy. Mamy 
dziewczyny, któ� re robią rękodzieło. 
Inne lubią gotować� i piec. Ja lubię bar-
dzo florystykę, więc zawsze układam 
kwiatki. Koleż�anka lubi ogró� d, zioła. 
Takie naturalne rzeczy, więc sama robi 
np. octy. Jest nas niewiele, ale każ�dy 
ma swoje zainteresowania i tak się 
dopełniamy.

MW: Każ�dy u nas w Kole jest inny, ma 
inny pogląd na ś�wiat. My to łączymy 
i przez to mamy taki szeroki wachlarz 
działania. A zazdroś�cimy innym kołom 
miejsca spotkań�  i zaplecza. Mamy Dom 

Wiejski, ale jest on słabo wyposaż�ony. 
Naszą słabą stroną na pewno jest brak 
czasu. Jego ciągle brakuje, bo jesteś�my 
w większoś�ci w ś�rednim wieku i każ�-
dy z nas pracuje, każ�dy ma małe dzie-
ci. Często frustruje kolejne rozliczenie 
wniosku na jakąś� dotację, kolejny wnio-
sek o dofinansowanie. Ale gdy jedzie-
my na konkurs i udaje się coś�  wygrać� 
o wszystkich niedogodnoś�ciach zapo-
minamy. Jest euforia, jesteś�my dumni 
z siebie, ż�e nam się coś�  udało. I to nas 
motywuje. 

MP: Jakie ż�yczenia z okazji Ś�wiąt Wielka-
nocnych będziecie sobie składać� w Kole?

DF: Wytrwałoś�ci.

MW: I zdrowia. Ż� ebyś�my w obranych 
celach wytrwali. I sukcesó� w dalszych, 
ż� eby były nie mniejsze niż�  w minio-
nym roku.

DF: I osó� b, któ� re będą nas wspierać� 
oczywiś�cie.

MP: Dziękuję za rozmowę i ż�yczę do-
brych Ś�wiąt Wielkanocnych. 

Rozmawiał Michał Płoszaj

DZIEDZICTWO
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Ginące zawody na Orawie

Gmina Jabłonka i jej okolice tworzą kra-
inę zwaną Orawą. Położ�ona w pobli-
ż�u Babiej Gó� ry, blisko granicy pań� stwa 
ze Słowacją, Orawa liczy prawie 1600 m² 
powierzchni. Do jej rozwoju przyczy-
niła się przebiegająca przez nią droga 
handlowa, któ� rą woż�ono wielorakie 
surowce, ale przede wszystkim, pomię-
dzy zboż�em a tkaninami przeważ�ała 
só� l wielicka. 
	Ó � wczesni okoliczni mieszkań� cy go-
spodarowali na ziemi rolnej, któ� ra nie 
przynosiła im duż�ych dochodó� w, toteż�  
chcąc dorobić� dodatkowo do swojego 
budż�etu, pró� bowali stopniowo zajmo-
wać� się rzemiosłem. Przyjeż� dzający 
nowi mieszkań� cy na Orawie byli z ró� ż�-
nych kierunkó� w ś�wiata i wprowadzali 
rozwiniętą kulturę rolniczą ze swoich 
poprzednich siedlisk. Lud wołoski, któ� -
ry się osiedlał był ludem pasterskim, 
wnieś� li w to ś�rodowisko własne umie-
jętnoś�ci i swoje zdolnoś�ci związane 
z potrzebami tutejszej społecznoś�ci.
	 Głó� wne zajęcia ludnoś�ci orawskiej 
podyktowane były specyficznym cha-
rakterem ziemi, rozdrobnieniem go-
spodarstw i wymogami nowej sytu-
acji, w któ� rej się znaleź� li. Potrzebni byli 
tutaj ludzie do pozyskiwania drewna 
i jego przetwó� rstwa, aby mó� c się osiąś�ć� 
i przygotować� miejsce pod budowę za-
gró� d. W związku z tym ś�cinano duż�e 
iloś�ci drzew w okolicznych lasach, a to 
pozwalało na rozwó� j warsztató� w prze-
twarzających ten surowiec. Do dnia 
dzisiejszego zachowały się wzmianki 
o bednarzach z Lipnicy Małej, Zubrzycy 

Dolnej i Gó� rnej oraz  kołodziejach z Pie-
kielnika, ale trudniono się ró� wnież�  cie-
sielstwem i gonciarstwem. Gonty do po-
krycia dachu wytwarzano z głó� wnego 
pnia drewna, poddawano je specjalnej 
obró� bce i wygładzano, aby w zacięciach 
nie zbierała się deszczó� wka, a gotowy 
wyró� b przeznaczony był na pokrycie 
chałup i budynkó� w gospodarczych. 
	 Istotnym zajęciem dla orawskiej lud-
noś�ci było pasterstwo. Hodowano owce, 
któ� rych w ó� wczesnym czasie było bar-
dzo duż�o. Dlatego potrzebni byli ludzie 
do ich wypasu i obrządku. Ró� wnocze-
ś�nie wzrastała potrzeba zwierząt uż�y-
wanych do prac polowych  - kró� w, koni 
i wołó� w, jako siły pociągowej. Okolicz-
ni rolnicy wypracowali swoją formę 
wypasu i zorganizowania się w grupie, 
a zazwyczaj wypasy były  na południo-
wych stokach Babiej Gó� ry. 
	 Innym z zajęć�, któ� re pojawiło się na 
Orawie, wraz z przybyłymi osadnika-
mi jest pszczelarstwo. W kłodach, po-
zyskiwanych z karczowanych drzew 
umieszczano rodziny pszczele, a pó� ź�niej 
w odpowiednio przygotowanym drze-
wie tzw. dzienie. Kłody bartne moż�na 
dzisiaj podziwiać� w skansenie w Zu-
brzycy Gó� rnej.
	 Z biegiem lat wsie orawskie zaczęły 
się rozwijać� i stawać� bardziej bogatsze. 
W gospodarstwa zaczęto inwestować� 
i poś�więcano im duż�ą uwagę jeś� li cho-
dzi o detale. Toteż�  tutejsza ludnoś�ć� na-
bywała przedmioty ozdobne dla swoich 
domó� w. Zaczęły się pojawiać� obrazy 
kolorowe malowane na szkle, porcelana, 

meble rzeź� bione i finezyjnie zdobione, 
a rzeź� biarstwo przybierało ró� ż�ne for-
my. B y ł y t o r ze ź� by w k a m ien iu 
np .  k apl ic z k i  przydroż�ne i rzeź� by 
w drewnie np. drobne figury sakral-
ne i przedmioty codziennego uż�ytku 
w gospodarstwie domowym. Rzeź� bio-
no łó� ż�ka, ławy i stoły. Do dnia dzisiej-
szego moż�na jeszcze spotkać� przykłady 
drobnej rzeź� by sakralnej. Były to figury 
ś�wietych, któ� re umieszczano w kaplicz-
kach, izbach oraz ś�cianach frontowych 
domó� w i w  specjalnych przygotowa-
nych ołtarzykach.
	 W XIX w. w domostwach pojawia-
ły się dekoracyjne talerzyki i naczy-
nia , któ� re zazwyczaj kupcy przywozili 
z Węgier. Poza tym, wcześ�niej wyrabia-
ne były miski gliniane i garnki przez 
okolicznego rzemieś� lnika, któ� ry sprze-
dawał je na jarmarku, gdyż�  odbywały 
się one co tydzień� .
	 Tkactwo to głó� wny filar przemysłu 
na Orawie. Uprawa lnu była zajęciem, 
któ� rego podejmowali się przybyli osad-
nicy. Do produkcji materiału uż�ywano 
głó� wnie przędzy lnianej, któ� rą też�  wy-
twarzano chałupniczo. Z uzyskanej tka-
niny tzw. płó� tna szyto odzież� , obrusy, 
poszwy czy prześ�cieradła. Z grubej nici 
tkano tzw. kobierce, jako ozdoby i chod-
niki na podłogę. Obok tkactwa moż�na 
tez wymienić� sukiennictwo. Uzyskane 
sukno uż�ywano do szycia ubrań� , przed-
miotó� w uż�ytkowych jak koce i derki dla 
koni. Rzemiosło uż�ytkowe i artystyczne 
przerwało na Orawie do dnia dzisiejsze-
go pomimo ogó� lnodostępnych produk-
tó� w i towaró� w sprowadzanych głó� w-
nie z Chin. Cięż�ka praca rękodzielnicza 
tutejszej ludnoś�ci, przechowała się do 
dzisiejszych czasó� w i nadal moż�na je 
spotkać� w orawskich domach w posta-
ci pamiątek, ozdó� b, któ� re wciąż�  upięk-
szają domy. Obecnie Orawskie Centrum 
Kultury w Jabłonce jak i Skansen w Zu-
brzycy Gó� rnej organizują warsztaty 
z zakresu wielokulturowoś�ci w folk-
lorze na tematy związane z dawnymi 
zwyczajami i ginącymi zawodami. Pro-
wadzone są nauki gry w tradycyjnej 
kapeli orawskiej, nauka ś�piewu oraw-
skiego czy też�  rękodzieło nauki haftu, 
wyszywania. Działania takie mają na 
celu przybliż�yć� historię ż�ycia dawnej 
Orawy i podtrzymywanie cennego kul-
turowego dziedzictwa.

Małgorzata Seidler
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Zagrody edukacyjne 
– typy aktywności

Na wsi, od wielu już�  lat obserwowane 
są tendencje zmniejszania dochodó� w 
gospodarstw domowych pochodzą-
cych z rolnictwa. Wpływ na to mają nie 
tylko czynniki społeczne – coraz mniej 
korzystna struktura demograficzna 
wynikająca ze starzenia się społeczeń� -
stwa oraz odpływ mieszkań� có� w do 
miast, ale też�  niekorzystna struktura 
obszarowa gospodarstw, szczegó� lnie 
widoczna w Małopolsce. Właś� cicie-
le gospodarstw rolnych zmuszeni są 
do poszukiwania dodatkowych ź� ró� -
deł dochodó� w. Częś�ciowo udaje się to 
uczynić� poprzez  działania związane 
z produkcją, przetwarzaniem ż�ywno-
ś�ci, czego efektem jest ich aktywnoś�ć� 
na rynkach lokalnych. W niektó� rych 
przypadkach gospodarstwa wykorzy-
stują swó� j potencjał poprzez tworze-
nie gospodarstw agroturystycznych 

– udostępniają one swoją infrastruktu-
rę pod działania turystyczne poprzez 
wykorzystanie zasobó� w przyrodni-
czych najbliż�szych terenó� w. Działania 

te, mogą być� ró� wnież�  wykorzystane 
w dodatkowych, dywersyfikujących 
dochody gospodarstw, innowacyjnych 
przedsięwzięciach rolnikó� w, łączących 
aspekty edukacyjne z pracą i pobytem 
na wsi. Do nich moż�na zaliczyć� przed-
sięwzięcia obejmujące działalnoś�ć� za-
gró� d edukacyjnych, czy gospodarstw 
opiekuń� czych.
	 Skupiając się na tych pierwszych 
warto podkreś� lić� ich niemały poten-
cjał i doś�wiadczenie. Zagrody eduka-
cyjne są typowym przykładem idei 
realizującej aspekty społeczne i edu-
kacyjne na wsi. Od początku powstania 
Ogó� lnopolskiej Sieci Zagró� d Edukacyj-
nych w 2011 roku, do 2024 zarejestro-
wanych zostało w Polsce już�  ponad 300 
gospodarstw, z czego w Małopolsce 
33 zagrody - co stawia nas w czołó� w-
ce w skali kraju. Zagrody edukacyjne 
w swoim założ�eniu mają upowszech-
nienie edukacji o gospodarstwie rol-
nym, o tym jak gospodarstwo funk-
cjonuje – wiedza ta przekazywana jest 

przede wszystkim dzieciom i młodzie-
ż� y szkolnej, jak i osobom dorosłym, 
często starszym.
	 Aby przedsięwzięcie moż� na było 
okreś� lić�  „zagrodą edukacyjną” musi 
realizować� przynajmniej dwa cele spo-
ś�ró� d pięciu poniż�ej wymienionych:
•	 edukacja w zakresie produkcji 

roś� linnej,
•	 edukacja w zakresie produkcji 

zwierzęcej,
•	 edukacja w zakresie przetwó� rstwa 

płodó� w rolnych,
•	 edukacja w zakresie ś�wiadomoś�ci 

ekologicznej i konsumenckiej,
•	 edukacja w zakresie dziedzictwa kul-

tury materialnej wsi, tradycyjnych 
zawodó� w, rękodzieła i twó� rczoś�ci 
ludowej.

	 Najczęstszymi uczestnikami zajęć� 
w „zagrodach edukacyjnych” są dzie-
ci ze szkó� ł i przedszkoli, w związku 
z czym, w duż�ej mierze formy aktyw-
noś�ci w poszczegó� lnych zagrodach pod-
porządkowane są w szczegó� lnoś�ci ich 
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XXIV edycja Ogólnopolskiego 
Konkursu „Sposób na Sukces”- 
zgłoszenia do 25 kwietnia 2024 r.

„Sposób na Sukces" docenia i nagradza 
najlepsze działania kreujące przedsię-
biorczość na obszarach wiejskich. Orga-
nizowany jest przez Centrum Doradztwa 
Rolniczego w Brwinowie.

W konkursie mogą uczestniczyć� przed-
sięwzięcia uruchomione w okresie od 
dnia 1 lipca 2022 r. do dnia 29 lutego 
2024 roku.

Zgłaszający powinien przypisać� zgła-
szane przedsięwzięcie do jednej 
z trzech kategorii:

•	 indywidualna/rodzinna;

•	 zespołowa;

•	 inicjatyw społecznych (np. spó� łdziel-
nie socjalne, gminy, zakłady aktywi-
zacji zawodowej).

Kartę zgłoszenia udziału w konkur-
sie należy przesyłać na adres:

Małopolski Oś�rodek Doradztwa Rol-
niczego z siedzibą w Karniowicach, ul. 
Osiedlowa 9, 32-082 Karniowice. Infor-
macji nt. udziału w konkursie udzielają 
pracownicy Działu Rozwoju Obszaró� w 
Wiejskich MODR, tel. 12 285 21 13/14 
wew. 280, 281.

lub

Cent rum Doradzt wa Rolniczego 
w Brwinowie, ul. Pszczeliń� ska 99, 05-
840 Brwinó� w; z dopiskiem Konkurs 

„Sposó� b na Sukces”.

Regulamin Konkursu, informacje szcze-
gó� łowe i karta zgłoszeniowa znajdują się 
na stronie www.cdr.gov.pl/dzialania/
konkursy/sposob-na-sukces

potrzebom. Ze zrozumiałych względó�w 
duż�ym zainteresowaniem cieszą się za-
jęcia ze zwierzętami. Są to zaró� wno 
zwierzęta większe: konie, kozy, owce, 
krowy, strusie czy alpaki, jak i mniej-
sze, począwszy od pszczó� ł, poprzez 
gęsi, indyki, kury, kaczki, wiewió� rki 
czy ryby. Szczegó� lnie młodsze dzieci 
chętnie korzystają z moż� liwoś�ci pobytu 
wś�ró� d zwierząt, ich bliskiej obserwacji, 
mają ró� wnież�  moż� liwoś�ci uczestnicze-
nia w zajęciach zooterapeutycznych. 
Bezpoś�redni kontakt ze zwierzętami, 
z uwagi na łagodny sposó� b zachowania 
większoś�ci zwierząt jest szczegó� lnie 
cenny. Pobyt wś�ró� d zwierząt, w szcze-
gó� lnoś�ci tych większych moż�e przy-
nieś�ć� niezapomniane wraż�enia. Dzieci 
pod czujnym okiem opiekunó� w mogą 
wsiąś�ć� na konia, pogłaskać� alpakę, na-
karmić� kozę, czy spró� bować� wydoić� 
krowę. Moż� liwoś�ć� obserwacji zwierząt 
połączona z odpowiednim przygoto-
waniem merytorycznym dotyczącym 
informacji na temat ich funkcji w gospo-
darstwach, stanowi solidną bazę wie-
dzy przekazywaną uczestnikom zajęć�. 
	 Niemałą częś� ć�  czasu w małopol-
skich zagrodach edukacyjnych zajmują 
programy obejmujące poznanie ż�ycia 
i pracy zwierząt tych szczegó� lnie pra-
cowitych. Zajęcia z pszczołami oferuje 

prawie jedna trzecia gospodarstw. Na 
przykładach własnych pasiek właś�ci-
ciele przekazują swoją wiedzę, często 
barwnie opisując etapy powstawania 
miodu, ż�ycie pszczó� ł oraz proces po-
wstawania produktó�w pszczelich i moż�-
liwoś�ci ich wykorzystania. Uczestnicy 
zajęć� mogą przymierzać� kombinezony 
pszczelarskie, odważ�niejsi – już�  z bliska 

– podejrzeć� jak wygląda praca pszczó� ł. 
	 Zwierzęta stanowią tylko cząstkę 
programową wykorzystywaną przez 
zagrody edukacyjne. Zdecydowanie 
więcej czasu zajmują pozostałe dzia-
łania organizatora zajęć� edukacyjnych. 
Ich zakres tematyczny jest ró� ż�norodny, 
obejmujący m.in.: przebieg produkcji 
rolnej w gospodarstwie, przetwó� rstwo 
płodó� w rolnych, a takż�e ś�wiadomoś�ć� 
ekologiczną, czy opowieś�ci o tradycyj-
nych zawodach, twó� rczoś�ci i dziedzic-
twie kultury.
	 Tematyka zajęć� w każ�dym z gospo-
darstw potraktowana jest odrębnie, 
w zależ�noś�ci od doś�wiadczenia właś�ci-
cieli gospodarstw, zaró�wno tych z dłuż�-
szym staż�em, jak i młodych rolnikó� w. 
Istnieje szeroki wachlarz tematyczny 
od ekologii - jej pozyskiwania i wyko-
rzystywania, poznaniu lokalnych hi-
storii - warunkó� w ż�ycia na danym te-
renie, poznawaniu dawnych zawodó� w 

– zaró� wno istniejących jak i takich, któ� -
rych już�  nie ma.
	 Prowadzone są warsztaty tradycyj-
nych wypiekó� w, plastyczne, tkackie, 
i wiele innych.
	 Zagrody edukacyjne są ciekawą 
i wielce poż�yteczną inicjatywą zaró� w-
no pomagającą w rozwoju i poprawie 
ekonomicznej gospodarstw rolnych, 
wzrostu ich ś�wiadomoś�ci społecznej 
jak i wszystkim grupom docelowym 
korzystającym z ich zasobó� w. Przeka-
zane wiedza i informacje o ż�yciu na wsi 
jest dla dzieci i młodzież�y często jedy-
nym sposobem na praktyczne zbliż�e-
nie się do działań�  odbywających się na 
wsi, pokazaniem jakimi etapami odby-
wa się proces produkcji ż�ywnoś�ci. Dla 
dorosłych zaś�  pobyt w gospodarstwie 
moż�e stanowić� wręcz sposó� b na ode-
rwanie się od trudó�w dnia codziennego, 
czasami moż�e być� reminiscencją, wspo-
mnieniem chwil, któ� re za młodu mogły 
stanowić� cząstkę codziennoś�ci.

Paweł Zwonek

Ź� ró� dło:

https://zagrodaedukacyjna.pl/
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Łatwe w uprawie Łatwe w uprawie 
rośliny w naszych rośliny w naszych 
ogrodachogrodach

Kwiaty od pokoleń towarzyszyły czło-
wiekowi w życiu, a kształt  i roślinność 
ogrodów  na wsi podlega różnym tren-
dom. Niezmienne jest to, iż rośliny łatwe 
w uprawie, szczególnie na wsi, domino-
wały i również obecnie są doceniane 
w ogrodach. W tym artykule zostaną 
omówione gatunki szczególnie poleca-
ne ze względu na łatwy sposób uprawy.
	 W dawnych ogrodach wiejskich na 
froncie domu był tzw. przedogró� dek 
wypełniony kolorowymi kwiatami, a za 
domem znajdował się sad i warzywniak. 
Obecnie nie dokonuje się podziału na 
częś�ć� dekoracyjną czy też�  uż�ytkową.
	 Roś� liny moż�emy podzielić� na kwit-
nące wiosną, latem i jesienią. Należ�y 

pamiętać� o tym, aby ogró� d był piękny 
przez cały sezon. Wiosną dobrze jest 
zadbać� aby kwitły w nim roś� liny cebu-
lowe typu: tulipany, narcyzy, szafirki, 
ż�onkile, przebiś�niegi i krokusy. Ciekawą 
kompozycją moż�e być� połączenie ż�onki-
li, hiacyntó� w oraz krokusó� w, aby efekt 
widoczny był przez dłuż�szy czas. Przy 
uprawie wiosennych roś� lin cebulowych 
należ�y pamiętać� o sadzeniu ich jesienią, 
aby cieszyły oko wiosną. Waż�ną zasadą 
sadzenia roś� lin cebulowych jest umiesz-
czanie cebul w ziemi na głębokoś�ci, któ� ra 
wynosi jej trzykrotną wysokoś�ć�.
	 Jako kwiaty letnie moż�emy posadzić� 
byliny lub wysiać� roś� liny jednoroczne, 
np. łatwe w uprawie roś� liny z siewu: 

cynie, astry, nagietki, maki. Roś� liny jed-
noroczne z rozsady to np. pelargonie i be-
gonie, jako najpopularniejsze oraz mniej 
znane np. ż�eniszki, gazanie, portulaki .
	 Warto więcej uwagi poś�więcić� ro-
ś� linom wieloletnim tzn. bylinom, któ� -
re to będą zdobić� nasze rabaty przez 
wiele lat. Do bylin łatwych w upra-
wie moż�emy zaliczyć� np. : naparstnice, 
malwy, astry, dalie, rudbekie, floksy 
czy dzielż�any. 
	 Malwa ogrodowa to dwuletnia 
szybkorosnąca roś� lina. Posiada pięk-
ne kwiaty w odcieniu bieli, czerwieni 
i ż�ó� łci. Jest to ró� wnież�  roś� lina miodo-
dajna, któ� ra to przyciąga do ogrodu mo-
tyle i pszczoły. Malwy kwitną od koń� ca 
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czerwca do paź� dziernika i są to kwiaty 
łatwe w uprawie. Polecane są do two-
rzenia większych grup kolorystycznych.
Floksy zwane płomykami są dobrze 
znanymi roś� linami przez ogrodnikó� w 
od wielu lat. Ich zapach jest niepowta-
rzalny i działa bardzo kojąco, uznawa-
ne są za roś� liny bardzo łatwe w upra-
wie. Rozró� ż�niamy floksy wiechowate, 
szydlaste oraz rozłogowe, ró� ż�nią się 
one okresem kwitnienia. Moż�na z nich 
tworzyć� wielobarwne kompozycje na 
wiele lat. Uprawiając floksy należ�y pa-
miętać�  o przycinaniu przekwitłych 
kwiatostanó� w.
	 Dzielż�any należ�ą do roś� lin astrowa-
tych, wyroż�niamy dzielż�any jednorocz-
ne i wieloletnie. Roś� lina ta polecana  
jest do wiejskich ogrodó� w ponieważ�  
szybko roś�nie. Dzielż�any dorastają na-
wet do 2 m wysokoś�ci, ich kwiaty mają 
zabarwienie od ż�ó� łtego przez poma-
rań� cz do odcieni czerwieni. Polecane 
są do nasadzeń�  grupowych, gdyż�  w taki 
sposó� b moż�na uzyskać� najpiękniejsze 
efekty. Szczegó� lnie polecany jest długo 
kwitnący dzielż�an jesienny. Kwiaty te 
sprawią, ż�e ogró� d będzie wyjątkowo 
malowniczy, gdy większoś�ć� kwiató� w 
letnich przekwita.
	 Dalie to roś� liny pó� ź�nego lata i jesieni, 
mające niezwykłe kwiaty. Każ�dy ogrod-
nik wś�ró� d tych kwiató� w moż�e znaleź�ć� 
coś�  dla siebie. Na uwagę zasługuje ró� w-
nież�  opró� cz bogactwa barw, pokró� j sa-
mej roś� liny. 
	 Zastosowanie tych kwiató�w w ogro-
dach jest wszechstronne, począwszy od 
ogrodó�w rustykalnych, aż� po ogrody eg-
zotyczne, któ� rym ró�wnież� nadają nieza-
pomniany charakter. Częste kompozycje 
z dali, to łączenie ich z cyniami, i malwa-
mi. Pięknie wyglądają z cannami tworząc 
przykuwającą wzrok rabatę, obok któ�rej 
nie moż�na przejś�ć� obojętnie. Jednogatun-
kowa kompozycja z dali ró�ż�nej wielkoś�ci 
zasługuje na uwagę. Dobrze sprawdzą się 

takż�e na wielogatunkowej rabacie oraz 
ciekawie prezentują się na tle trawnika. 
Dalie doskonale nadają się na kwiat cięty.
	 Roś� liny te preferują stanowiska 
słoneczne (ewentualnie lek-
ko pó� łcieniste) o odpo-
wiedniej iloś�ci wody, 
szczegó� lnie pod-
czas koń� cowej 
fazy wzrostu 
i kwitnie-
n ia .  A by 
o g r a n i -
czyć�  pa-
rowanie 
w o d y 
z podło-
ż� a oraz 
n a d -
m i e r n y 
r o z w ó� j 
chwastó� w, 
warto ś�ció� ł-
kować�  dalie. 
Dalie preferują 
stanowiska osło-
nięte przed wiatrem, 
więc unikamy otwartych 
przestrzeni. Wymagają nawoż� enia 
wieloskładnikowego podczas wzrostu 
i kwitnienia, ponieważ�  wytwarzają 
duż�o zielonej masy. Dalia nie jest wy-
magająca co do gleby. Karpy sadzimy 
w kwietniu, gdyż�  młode przyrosty są 
wraż� liwe na wiosenne przymrozki. Gdy 
posadzimy je w kwietniu, zanim wyro-
sną temperatury będą już�  wyż�sze.
	 Głó�wnym problemem w uprawie dali 
jest ich przechowywanie. Jesienią trze-
ba je przesuszyć� i przechować� w temp. 
2-3 stopni, w piwnicy przykryte np. tor-
fem.Dalie to najbardziej zró� ż�nicowane 
roś� liny jakie uprawiamy w ogrodzie. Ze 
względu na kształt kwiatostanu dalie 
moż�emy podzielić� na pojedyncze, pó� ł-
pełne i pełne. Dalie pojedyncze złoż�o-
ne  są z okó� łka kwiató� w języczkowych, 

natomiast dalie pó� łpełne złoż�one są 
z kwiató� w języczkowych, tworzących 
od 2 -3 okó� łki. Zaliczamy do nich da-
lie peoniowe, anemonowe oraz dalie 

kołnierzykowe. Dalie pełne po-
siadają duż�e kwiatostany 

i należ�ą do najpięk-
niejszych. Wś�ró� d 

n ic h w y r ó� ż� -
niamy dalie 

kaktusowe, 
p ó� ł k a k -
t u s o w e , 
p omp o -
n o w e , 
d e k o -
racyjne 
i kuliste.

	
R o ś� l i -

ny łatwe 
w  u p r a -

wie, pomi-
mo up ł y w u 

czasu są nadal 
podstawowym ele-

mentem ogrodó�w two-
rzonych na wsi. Piękne i ró� ż�-

norodne kompozycje z kwiató� w mogą 
stać� się niezapomnianą wizytó� wką go-
spodarstwa rolnego.

Małgorzata Mokrzycka

Ź� ró� dła:
www.swiatkwiatow.pl
www.sadowniczy.pl
www.ogrodnik-amator.pl/malwa
www.florini.pl/byliny/floksy
w w w . b u d u j e s z . i n f o/ a r t y k u ł /
dalie-georginie-kwiaty-tysiąca-odmian
Działkowiec, Dalie kwiaty lata, Wydaw-
nictwo ‘’Działkowiec’’ Warszawa 2015, 
s.21-23 

Kupię ciągnik Zetor 
Forterra, agregat 
uprawowy o szerokości 
roboczej 3 metry, 
formownicę do redlin 
pod ziemniaki i sadzarkę 
talerzową. 

Tel. 795 807 728

Naprawa pękniętych 
bloków, silników 
spalinowych, pęknięcia 
płaszczy wodnych, 
dziury. 
Dojeżdżamy do klienta, 
bez wyciągania silnika 

Tel. 601 859 884
www.peklblok.pl

Kupię kombajn zbożowy 
Bizon Rekord BS lub 
CLAAS, sortownik 
do ziemniaków, pług 
obrotowy Kverneland 
lub Famarol, siewnik 
zbożowy, agregat 
siewny oraz opryskiwacz 
ciągany Pilmet. 

Tel. 790 318 11

Kupię ciągnik Zetor, 
siewnik i przystawkę 
do kukurydzy oraz 
rozsiewacz nawozu. 

Tel. 728 032 907

Kupię rozsiewacz do 
wapna z serii RCW 
Unia Brzeg, przyczepę 
rolniczą i dmuchawę 
ssąco-tłoczącą do zboża 
POM Augustów. 

Tel. 511 924 809

Ogłoszenia drobne

NASZ DOM I OGRÓD
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B y l i n y  w i e l o l e t n i e B y l i n y  w i e l o l e t n i e 
-najpopularniejsze odmiany -najpopularniejsze odmiany 
dł ugo k w it nące do og rodudł ugo k w it nące do og rodu
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Zacznijmy od tego czym są byliny i dla-
czego są tak wspaniałe.  A więc byliny 
to roś� liny zielne wieloletnie, zimujące 
w gruncie i wyrastające ponownie na 
wiosnę co roku. Ich pędy nadziemne, 
po wydaniu kwiató� w i nasion zwykle 
zasychają, natomiast ż�ywe pozostają 
organy podziemne (korzenie, kłącza 
lub rozłogi). Występują ró� wnież�  gatun-
ki, któ� re nie tracą ulistnienia jesienią 
pozostają zimozielone. 
	 Najważ�niejsze zabiegi pielęgnacyjne 
to odchwaszczanie, podlewanie, usuwa-
nie przekwitłych kwiatostanó� w i ś�cina-
nie zaschniętych częś�ci nadziemnych 
po skoń� czonej wegetacji. Należ�y pamię-
tać�, ż�e po kilku latach uprawy niektó� re 
z bylin wymagają odmłodzenia, pole-
gającego na ich wykopaniu, oddzieleniu 
najstarszych częś�ci, zamierających lub 
poraż�onych przez choroby i posadzeniu 
młodych zdrowych częś�ci.  
	 Najtrudniejszą sprawą w uprawie by-
lin, jest zdecydowanie się, któ� rą warto 
wypró� bować�. Są tak ró� ż�ne i jest ich tak 
wiele, ż�e trudno się zdecydować� od cze-
go zacząć�. Najbardziej tradycyjnym spo-
sobem wykorzystania bylin jest rabata, 
na któ� rej sadzi się wybrane gatunki i od-
miany pojedynczo lub w grupach, sta-
rannie stopniując je wysokoś�cią. W na-
szych ogrodach moż�emy tworzyć� rabaty 
typowo bylinowe, jak ró�wnież� mieszane, 
czyli łączone z roś� linami jednoroczny-
mi, dwuletnimi, krzewami i drzewami. 
Najlepiej wybrać� jakąś� bylinę o ładnych 
kwiatach i posadzić� kilka jej okazó� w 
obok siebie. Jeś� li okaż�e się, ż�e dana ro-
ś� lina spełnia nasze oczekiwania, w roku 
następnym moż�emy dosadzać� kolejną 
grupę tych roś� lin. Zaletą bylin jest to, 
ż�e łatwo je rozmnaż�ać� poprzez podział 
więc moż�emy pozyskiwać� nowe okazy 
z własnego ogrodu. 
	 Wiele gatunkó� w bylin jest łatwe 
w uprawie i nie przysparza nam kło-
potó� w. Powszechnie znane są piwo-
nie, kosaćce, konwalie, liliowce, roz-
chodniki, floksy, astry krzaczaste, 
wiesiołki, jeżówki, funkie, tawułki 
Arendsa, dzielżany i wiele innych. 
	 Przykładem popularnej roś� liny moż�e 
być� Rudbekia fulgida (rudbekia bły-
skotliwa) – bylina o promiennie ż�ó� ł-
tych kwiatach kwitnących od lipca do 
wrześ�nia rozpromieniająca nasz ogró� d. 
Roś� lina łatwa w uprawie, nadaje się na 
kwiat cięty. Lubi stanowisko słoneczne, 
preferuje podłoż�e zasobne lekko wil-
gotne. Rozstawa 30-50cm zależ�nie od 
odmiany. Niektó� re odmiany mogą się 
rozrastać� dosyć� ekspansywnie. 
	 Jeś� li szukasz łatwych w uprawie i ko-
lorowych kwiató�w letnich, nie potrzebu-
jesz ż�adnych innych niż�  Hemerocallis 

(liliowce). Najlepiej czują się w pełnym 
słoń� cu, choć� rosną też� w pó� łcieniu i udają 
się w niemal każ�dej glebie. Nie doś�ć�, ż�e 
kwiaty liliowcó�w mają tak ró� ż�norodne 
kolory kwiató�w- niektó� re z nich jeszcze 
do tego pachną. Są ró� wnież�  odmiany 
powtarzające kwitnienie m.in. liliowiec 
Stella de Oro’. Pomimo, ż�e potocznie 
zwane są liliami, jednego dnia wytwa-
rzają bardzo duż�ą iloś�ć� kwiató�w i są de-
koracyjne przez długi czas.

	 Kolejną grupą bylin są Hosty (fun-
kie), któ� re dosłownie są stworzone do 
cienia. Nie wybieramy tych roś� lin dla 
ich kwiató� w. Głó� wną przyczyną ich sła-
wy są piękne liś�cie. Moż�emy je sadzić� 
na obwó� dkach klombó� w i rabat wybie-
rając niskie funkie. Jako wypełnienie 

między roś� liny wybieramy ś� redniej 
wielkoś�ci funkie kwiatowe, by przyku-
wały wzrok swymi liś�ć�mi. Najwyż�sze 
funkie mogą służ�yć� jako ś�wietne tło dla 
kolorowych kwiató� w. Pojedyncza kępa 
funkii moż�e być� przyciągającym wzrok 
elementem ogrodu. Funkie mają jedną 
słabą stronę, a mianowicie są przysma-
kiem ś� limakó� w.
	 Iris (kosaciec) trudno uwierzyć�, ż�e 
tak łatwe w uprawie roś� liny wydają 

tak cudowne kwiaty. Najczęś�ciej wi-
dzimy kosać�ce wczesnym latem, ale 
jeś� li dobrze zaplanujemy, moż�emy się 
tymi kwiatowymi pięknoś�ciami cie-
szyć� przez sporą częś�ć� roku. W uprawie 
waż�ne jest rozsadzanie tych okazałych 
pięknoś�ci co 3-5 lat, tak aby miały doś�ć� 



50  DORADCA MARZEC KWIECIEŃ 2024 

miejsca. Kosać�ce mają duż�e wymaga-
nia pokarmowe i szybko wyczerpują 
składniki odż�ywcze w glebie.
	 Peonia (piwonia) to przykład dłu-
gowiecznej byliny, jeś� li zasadzimy od-
miany kwitnące wcześ�nie, kwitnące 
w połowie sezonu i kwitnące pó� ź�no, 
moż�emy cieszyć� się ich kwit-
nieniem ponad miesiąc. 
Posadzone na sta-
nowisku słonecz-
nym, w ż�yznej 
glebie o do-
brym dre-
naż�u będą 
w ydawa-
ły kwia-
ty przez 
wiele lat.
	 Juc c a 
( ju k k a) 
zasł ug u-
je ró� wnież�  
na miejsce 
w n a s z y m 
ogrodzie. Na-
daje się na sta-
nowisko w pełnym 
słoń� cu lub bardzo nie 
wielkim cieniu i pojedyncza 
kępa ginie po kwitnieniu, ale wkró� tce 
pojawiają się nowe roś� liny. Nie ma po-
trzeby dzielenia jukki, dopó� ki nie prze-
roś�nie wyznaczonego jej miejsca. 

	 Heuchera (żurawka) – trudno zna-
leź�ć� roś� linę o bardziej atrakcyjnych li-
ś�ciach niż�  ż�urawka. Niektó� re gatunki 
i odmiany mieszań� cowe są uprawiane 
dla ładnych czerwonych, ró� ż� owych 
lub białych kwiató� w. Gatunki o de-
koracyjnych liś�ciach są zazwyczaj zi-

mozielone. Ż� urawki mogą ro-
snąć�  na stanowiskach 

od pełnego słoń� ca 
do pełnego cie-

nia, ale prefe-
rują miejsca 

z  p o r a n -
nym słoń� -
cem i cie-
niem po 
południu. 
Najlepiej 
r o s n ą 
w glebie 
r ó� w n o -

m i e r n i e 
w ilgot nej, 

ale niezby t 
mokrej.

	 D o  b y l i n 
n a le ż� ą  n ie  t y l -

ko roś� liny kwitnące. 
W naszych ogrodach war-

to znaleź� ć�  miejsce dla traw ozdob-
nych, któ� re w ostatnim czasie zyskują 
coraz większą popularnoś�ć�, jak i dla 
roś� lin ozdobnych z liś� ci. Mogą one 

stanowić� doskonałe tło dla barwnych 
kwiató� w. Występuje wiele gatunkó� w 
traw ozdobnych, ró� ż�niących się mię-
dzy sobą kolorem czy wysokoś� cią 
kęp. Duż� ą popularnoś� cią cieszą się 
miskanty, rozplenice, kostrzewy. 
	 Podsumowując roś� liny uprawiane 
w zbiorowiskach wielogatunkowych, 
są mniej podatne na szkodniki i choro-
by w przeciwień� stwie do mono gatun-
kowych rabat z ró� ż� ami lub kwiatami 
jednorocznymi. Moż�emy wtedy znacz-
nie ograniczyć� zabiegi ochrony roś� lin 
i nakłady na ich pielęgnację. Byliny 
stymulują zmysły, nie wymagają zbyt 
duż�o pracy oraz przyciągają pszczoły 
i motyle. Niektó� re gatunki zaczyna-
ją kwitnąć�  już�  z początkiem marca, 
są ró� wnież�  takie któ� re wytwarzają 
kwiaty do pierwszych przymrozkó� w. 
Warto znaleź�ć� czas i miejsce na upra-
wę tych roś� lin w ogrodach.

Mirowska Małgorzata

Ź� ró� dła:
Jerry Baker ,,Ogró� d pełen kwiató� w’’,
Katalog roś� lin drzewa, krzewy, byliny 
polecane przez Związek Szkó� łkarzy 
Polskich.
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Małopolski Ośrodek 
Doradztwa Rolniczego 
z siedzibą w Karniowicach
ul. Osiedlowa 9
32-082 Karniowice
e-mail: sekretariat@modr.pl

NIP 5130197883
REGON: 356900630
nr konta:
53 1130 1150 0012 1274 4520 0002

Małopolski Ośrodek Doradztwa Rolniczego z siedzibą 
w Karniowicach zachęca do zamówienia prenumeraty 
dwumiesięcznika Małopolski Informator Rolniczy 
„DORADCA”. Prenumerata na rok 2024 obejmuje 
6 numerów. 

Egzemplarze gazety są bezpłatne. 

Prenumerata może być dostarczana do zamawiającego 
za pośrednictwem doradców MODR bądź poczty. 
W przypadku wyboru drogi pocztowej, zostaną naliczo-
ne koszty  wysyłki (zgodnie z obowiązującym cennikiem 
Poczty Polskiej). 

W celu uzyskania szczegółowych informacji prosimy 
o wcześniejszy kontakt telefoniczny pod numerem 
12 285-21-13/14 wew. 243 (Zespół Wydawnictw) lub 
adresem e-mail: wydawnictwa@modr.pl    



Pokoje Gościnne

WYSOKI STANDARD
W DOBREJ CENIE
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Pokoje Gościnne
w pobliżu Krakowa

recepcja@modr.pl

tel. 453 057 299

12 285 21 13/14

Małopolski Ośrodek Doradztwa Rolniczego
ul. Osiedlowa 9, Karniowice
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